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Bezrobocie. 


„Najstraszniejszą chorobą społeczną 
jest bezrobocie“ — powiedział ks, poseł 
ttr. Woycicki, prof. Uniwersytetu Katolic- 
kiego w Lublinie, kilka lat temu jako refe- 
rent ustawy o zabezpieczeniu na wypa- 
dek bezrobocia. Mieliśmy wtedy zaled- 
wię 130.000 bezrobotnych, Dzisiaj mamy 
ich, licząc wszystkich bezrobotnych w 


na. Jakie są skutki tego, widzimy. Na- 
ocznie przekonujemy się o następstwach 
tej najstraszniejszej choroby społecznej. 
Półtora miljonowa masa mieszkańców 
państwa straciła dla konsumcji wszel- 
kie znaczenie. Żyje w nędzy; dzięki po- 
mocy. doraźnej Funduszu Pracy, akcji 
miłosierdzia albo opieki społecznej prze- 
ładowanych różnemi ciężarami gmin 
zaledwie utrzymuje gołe życie. Dzieci 
bezrobotnych marnieją ma skutek 
wycieńczenia; wojskowe komisje po- 
borowe muszą — jak to etwierdzo- 
no w Sejmie — połowę stawających 
przed niemi roczników odrzucić jako 
niezdatną do służby wojskowej. Mnożą 


W dniu wczorajszym otrzymała re- 
dakcja „Dziennika Bydgoskiego“ od 
własnego korespondenta szczegółowy 
opis zajść krakowskich, lecz na skutek 
zarządzeń władz bezpieczeństwa cała 
prasa polska ograniczyć się musi w tej 
sprawie do podania jedynie wiadomości 
pochodzących ze źródeł urzędowych. 

Podajemy najpierw telegram o zli- 
kwidowaniu strajku (robotnikom pod- 
wyższono zarobek o 10%), a poniżej in- 
terpelację posła Pochmarskiego, (legjo- 
nisty z Krakowa) bez uwag. 

Kraków. (PAT.) Trwający w Krako- 
wie od kilku dni strajk robotników fa- 
bryki „Semperit“, który pośrednio stał 
się powodem zajść w Krakowie, został 
zlikwidowany ugodowo. Po dłuższych 
pertraktacjach pomiędzy zarządem fa- 
bryki a przedstawicielami robotników, 
obie strony zgodziły się na arbitraż In- 
spektoratu Pracy, który po rozpatrze- 
niu postulatów robotników wydał orze- 
czenie, podwyższające normy wynagro- 
dzenia za pracę. Orzeczeniu temu pod- 
dały się obie strony i podpisały umowę. 

Warszawa, 25. 3. (PAT.) Pod koniec 
wczorajszego posiedzenia Sejmu odczy- 
tano następującą interpelację posła Po- 
chmarskiego: 

„W poniedziałek 23 bm. w godzinach 


opuszczający więzienia po odbyciu ka- 
ry, popełniają nowe przestępstwa, gdyż 
ich wola poprawy rozbija się o brak 
pracy i brak możliwości uczciwego ży- 
cia, Wstrząsający obraz tego, co się 
dzieje w duszy „wyrzutków społeczeń- 
stwa“, dał niedawno temu list, podrzu- 
cony % konfesjonale "kierownika misyj 
parafjalnych w Jaworzniu w powiecie 
chrzanowskim, który podajemy na in- 
nem miejscu. 

Jednem słowem, bezrobocie przyjęło 
rozmiary, grożące katastrofą gospodar- 
czą, społeczną, moralną i polityczną. 

Czyż niema skutecznych środków do 
walki z tem strasznem złem? Czyż w 
Polsce niema prac, któreby mogły za- 
trudnić bezrobotnych? Owszem prace 
są, nawet bardzo pilne. Rozważmy tylko 
groźną sytuację międzynarodową, przy- 
pomnijmy sobie wysiłki naszych naj- 
bliższych. sąsiadów w dziedzinie zbrojeń, 
Polska im kroku nie dotrzymuje. A je- 
żeli chce, by się z nią liczono, musi być 
silną. Już postawienie tej sprawy na 
odpowiedniej płaszczyźnie otwiera o- 
gromne możliwości zatrudnienia wiel- 
kich rzesz bezrobotnych. A sprawa osu- 
szenia błot pińskich, budowa dróg i ka- 
nałów, rozszerzenie sieci komunikacyj- 
nej, parcelacja itd. itd., czy wszystko to 
dla rozwiązanią zagadnienia bezrobocia 
nic nie znaczy? Każdy przyzna, że prac 
jest w Polsce tyle, że ich uruchomienie 
mogłoby gładko zatrudnić nietylko 
wszystkich tych bezrobotnych, których 
dzisiaj mamy, ale także narastające po- 
kolenia, które przy dzisiejszym stanie 
rzeczy nawet nie wiedzą, co to praca, 
głodują i karłowacieją duchowo i fi- 
zycznie. 

Jest jednak jedno potężne „ale Pra- 
ce są, ale skąd na ich uruchomienie 
wziąć pieniądze? Oczywiście drogą 
choćby najszerzej nakreślonej akcji mi- 
łosierdzia potrzebnych środków nie 
zmobilizujemy. Już 13 lutego br. po- 
wiedział J. E, Ks. Kardynał Prymas 
Hlond z okazji „Tygodnia Pomocy dla 
Bezrobotnych w Poznaniu“: „Trzeba 
kres położyć karnawałowej maskaradzie 
ochłapów humanitarnych". Istotnie naj- 
wyższy czas, aby do spraw bezrobocia F ERA 
w Polsce, do spraw tych, którzy stali się| brym i zdrowym. ustrój dzisiejszy, w 
„Miewinnemi ofiarami cudzych  grze-| którym półtoramiijonowa rzesza bez- 
chów społecznych i fałszywych  Ssocjal-| robotnych ginie z głodu, AW którym 
nych ustrojów“ zabrano się nareszcie | wielomiljonowa rzesza zubożałej do cna 
we właściwy sposób, ludności wiejskiej dzieli zapałkę na a 

Fałszywy ustrój społeczny?! — Tak | części i odżywia się kartoflami bez soli, 


jest. Nie można nazwać ustrojem do-|w którym olbrzymia większość zatrud-. 


Dziś dodatek „Ze świata medyc ny”. 
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DWIE ZĄbóJĄ SZ 
o zajściach krakowskich. 


Minister Raczkiewicz zapewnił Sejm, że w razie stwierdzenia zaniedbań lub stosowania 
niewłaściwych metod ze strony policji, rząd wyciągnie z tego odpowiednie konsekwencje. 


Barre w stanie Pennsylvania, w którym fale powodzi objęły 
nych. 


popołudniowych doszło w Krakowie. do 
krwawych wydarzeń w związku ze straj" 
kiem protestacyjnym krakowskich ro- 
botników przeciwko bezwzględnie prze- 
prowadzonej likwidacji strajku okupa- 
cyjnego w fabryce „Semperit“. Wobec 
faktu, że zajścia wczorajsze doprowadzi- 
ły do 
licznych krwawych ofiar, 


że wstrząsnęły głęboko życiem i sumie- 
niem ludności, uderzając twardo w sfe- 
ry pracujące, oraz żałobą i smutkiem 
okrywające świat pracy, że na szwank 
naraziły zasadę objektywizmu i spra- 
wiedliwości organów państwowych, 
zwracam się z zapytaniem: 

1. Czy w związku z zatargiem w fa- 
bryce „Semperit* miały: miejsce inter- 
wencje organów inspekcji pracy celem 
likwidacji żatargu, a następnie strajku 
okupacyjnego, czy zbadano należycie 
żądania robotników i skargi na zarząd 
fabryki, czy stwierdzono 'winę zarządu 
1 jakie wydano zarządzenia? 

2. Czy zarządzenie gwałtownego u- 
sunięcia robotnic i robotników z fabry- 
ki „Semperit“ w nocy z 20 na 21 marca 
br. było rzeczowo uzasadnione, czy Za- 
powiedziane przez wojewodę krakow- 
skiego śledztwo stwierdziło akty brutal- 
ne w stosunku do 'zbudzonych ze snu 


p zw p pawia 
Katastrofalna powódź w Ameryce. 


Stany Zjednoczone Ameryki Północnej nawiedziła nienotowana od lat wielu powódź, 
która w swych rozmiarach przybrała charakter żywiołowej katastrofy. Na zdjęciu na- 
szem, dokonanem z lotu ptaka reprodukujemy widok na zalane wodą miasto Wilkes- 


247 budynków mieszkal- 


Rękopisów niezamówionych nie zwraca się. 
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proj 


owych wyjaśnień 


robotnic i robotników i czy potwierdziło 
kursujące w mieście pogłóski o ofia- 
rach w ludziach, co głównie stało *się 
powodem ogłoszenia strajku protesta- 
cyjnego przez okręgową radę PPS w 
Krakowie, jakoteż ' manifestacyjnego 
wiecu w dniu wczorajszym? 

3. Gzy i jak da się uzasadnić strze- 
lanie policji do tłumu, złożonego prze- 
ważnie z manifestujących robotników, 
wracających z wiecu i z przygodnych 
przechodniów, kobiet, młodzieży i dzie- 
ci? 

4. Czy prowokacji nieodpowiedzial- 
nych elementów, wykorzystujących każ- 
dą okazję do zakłócenia spokoju i wywo= 
łania konfliktu, nie zdołano opanować 
środkami, niepowodującemi niewinnych 
ofiar? 

5 Czy dochodzenie, niewątpliwie za- 
rządzone przez p. ministra spraw we: 
wnętrznych stwierdziło winę bądź za- 
niedbanie państwowych czynników wy» 
konawczych?, 

6. Czy zarządzenie policyjnej likwi- 
dacji strajku okupacyjnego w salinach 
wielickich i w fabryce „Semperit“ w 
Krakowie, jak też dopuszczenie do 
krwawych ofiar z pośród ludzi pracy 
na ulicach Krakowa da się pogodzić z 
zasadniczą linją rządu, wielokrotnie 
stwierdzoną przez premjera i ministra 
opieki społecznej, zapewniającą obronę 
praw i potrzeb świata pracy? 

7. Czy p. minister spraw wewnętrz- 
nych skłonny jest zapewnić Sejm, iż 
rząd nie będzie przeciwstawiał się słu- 
sznym postulatom świata pracy i że w 
zatargach zbiorowych, wynikających ze 
stosunku pracy będzie dążył do  łago- 
dzenia tarć i sprawiedliwego rozstrzy» 
gnięcia? i 

8. Czy władze państwowe uczyniły, 
wszystko, by w Krakowie zapanowały. 
stosunki normalne, bezpieczeństwo i 
spokój? 

. Poseł Gdula stwierdził, że jego inter- 
pelacja jest podobna. Nie odczytywa- 
no więc jej. 

Marszałek zaproponował izbie w myśl 
regulaminu uzupełnienie porządku 
dziennego przez 


oświadczenie ministra spraw wewn. 


Ponieważ izba zgodziła się na to, głos 
zabrał minister spraw wewnętrznych p. 
Raczkiewicz, który oświadczył, co na- 
stępuje: 

Wysoka izbo! Nie mogę dziś udzie- 
lié wyczerpującej odpowiedzi na po- 
szczególne punkty zgłoszonych interpe- 
lacyj. Niewątpliwie po zaznajomieniu 
się z całokształtem sytuacji dni ubie- 
głych, po zbadaniu sprawy w odniesie- 
niu do poszczególnych „punktów będzie 
udzielona Wysokiej Izbie wyczerpująca 


(Ciąg dalszy na stronie 2-ei). 


nionych niema minimum egzystencji, a| mnożą (kolejka na Kasprowy Wierch, 


w którym równocześnie stosunkowo 
nieliczna garstka ludzi opływa w 
dostatkach, zarabiając nadmiernie, 


hula i bawi się kosztem państwa w im- 
prezy, które ani siły państwa nie po- 
większają ani dobrobytu narodu nie 


luksusowe gmachy), 

Taki ustrój na dłuższą metę utrzyma» 
ny być nie może, bo tkwiąca w nim ra- 
żąca niesprawiedliwość społeczna gro- 
madżi materjały zapalne. Przecież wia. 
domo z historji, że tłum skrzywdzonych 


warunkami społecznemi zdolny jest, U- 
pominając się o słuszne prawo do życia, 
niszczyć mienie, nawet życie tych, któ- 
rzy gromadzą bogactwa, nie troszcząc 
się o los cierpiących głód współobywa- 
teli. 

Czyż nie jest lepiej, zapobiec wybu- 
chowi przez mądrą i przezorną prze- 
budowę niezdrowego ustroju społeczne- 
go, przez wprowadzenie ustroju, w któ- 
rym zachowana zostanie własność pry- 
wałtna ale zniknie wyzysk i wadliwy po- 
dział dochodu społecznego, którego pod- 
stawą będzie sprawiedliwość i miłość 
Społeczna, oparta szczerze i bez kompro- 
misu na zasadach Chrystusowych? 


W prasie perjodycznej, zajmującej się 
zagadnieniami społecznemi, wysunięto 
ostatnio żądanie, aby nadwyżki pensyj 
ponad pewną normę np. 2.000 zł mies. 
przeznaczono do walki z bezrobociem, Są 
tacy, którzy uważają to żądanie za zbyt 
śmiałe, A jednak, kto obserwuje życie 
trzeźwo, ten musi przyznać, że nawet 
ten środek, gdyby został zastosowany, 
byłby tylko paljatywem, byłby półśrod 
kiem, któryby zagadnienia bezrobocią 
całkowicie nie rozwiązał, 


W warunkach, w jakich się Polska 
znalazła, ZONA ją może tylko prze- 
budowa ustroju społecznego. Oczywt- 
ście mie starczą tu przemiany na papie- 
rze. Trzeba gruntownie przeorać umy- 
słowość wszystkich ludzi, przekształcić 
pojęcia, samolubny sposób myślenia za- 
stąpić sposobem myślenia kategorjami 
społecznemi. Trzeba spotęgować rosnące 
dziś już przekonanie, że trwały dobro- 
byt jednostki zależy od dobrobytu całe» 
go narodu, że los jednej warstwy zwią- 
zany jest nierozerwalnie z losem war- 
stwy drugiej. 


Kto tego dzieła ma dokonać? Rząd? 
Rząd może na żądanie narodu przedło- 
żyć parlamentowi . podstawowe prawa, 
przeobrażające dzisiejszy niezdrowy u- 
strój. Ale treść musi wnieść w te- pra- 
wa sam naród, którego zbiorowęgo wy- 
siłku — czy kto chce, czy nie chce — 
zadna biurokracja ani żadna dyktatura 
nie zastąpi. 

Czarne chmury, gromadzące się na 
horyzoncie, są dla mae być”może ostatnią 
przestrogą. Polska: niema ant” jednej 
chwili do stracenia. Zbrodnia byłoby, 
gdybyśmy w-dalszym ciągu chcieli łatać 
tylko dziury, żyć z dnia na dzień, zaj- 
mować się stale tylko rozwiązywaniem 
wobec ogromu zadań małoznaczących 
zagadnień. Trzeba się zabrać do grun- 
townej przebudowy ustroju, aby wre- 
szcie dać państwu zdrowe, mocne i trwa- 
łe podwaliny. 


Największe zadania stoją w związku 
z przebudową ustroju społecznego przed 
ruchem chrześcijańskorspołecznym. On 
to powinien w pierwszym rzędzie - po- 
stawić sobie pytanie, czy nie czas wyjść 
wreszcie z ram ciasnych doktryn partyj- 
nych, dla których wszystko kręci się o- 
koło zagadnienia władzy, a wejść na 
drogę urabiania serc i umysłów w du- 
chu chrześcijańskim. Jeżeli zdoła dla 
zbawiennej swej idei zdobyć cały naród, 
naród nie komu innemu, a tyłko jemu 
to powierzy. konieczną przebudowę ustro- 
ju społecznego, od którego zależy m. Í. do- 
bre rozwiązanie zagadnienia bezrobocia. 
Ale o to przekenanię i zaufanie narodu 
trzeba walczyć, Trzeba iść w masy lu- 
du, aby je przekonać, jak bardzo od- 
biega ustrój dzisiejszy od ustroju 
chrześcijańskiego i co i ile naród zyska 
moralnie i materjalnie na przebudowie 
ustroju społecznego w duchu chrześci- 
jańskim. - 


Bez tej walki i bez tej orki wśród mas 
ani ustroju nie przebudujemy ani nie 
rozwiążemy zagadnienia bezrobocia. To 
winni sobie chrześcijańscy- społecznicy 
uświadomić. (b) 


Mord polityczny 
w Irlandii. 


25. 8. (PAT) Ubiegłej nocy zo- 
stał zamordowany wiceadmirał Henryk 
Boyle Sommerville w swej rezydencji w 
hrabstwie Coux w Irlandji. Kilku zabójców 
dało do niego szereg strzałów rewolwero- 
wych. Wiceadmirał zginął na miejscu. Pra- 
wtdopodobną przyczyną śmierci było popie: 
ranie przez zmarłego werbunku do armji 
brytyjskiej, co jest solą w oku naejonal- 
stów irlandzkich. Sprawcy zbiegli, jak do- 
tychczas bez Śladu. ; 


Londyn, 


| „DZIENNIK BYDGOSKI", 


zwartek, dnia. 26 marca 1936 T. 


słowie tatia rzegółowych wyje 


o zajściach krakowskich. 


(Ciąg 
odpowiedź. Pragnąłbym jednak dziś 
naświetlić wczorajsze smutne wypadki 
krakowskie, które głębokim refleksem 
odezwały się w całej Polsce, pragnę 
również -udzielić odpowiedzi o wyda- 
nych. przez rząd. zarządzeniach. W o- 
statnim czasię Kraków i niektóre sąsie- 
dnie powiaty stały się widownią serji 


„strajków o specjalnie ostrym przebiegu. 


Mianowicie po zlikwidowaniu zatargu w 
fabryce „SŚucharda* nastąpił strajk 
szewców-chałupników. W związku z 
tym strajkiem, trwającym od 8 bm., po- 
licja była zmuszoną zatrzymać około 40 
osób pod zarzutem działalności komu- 
nistycznej i stosowania gwałtu strajko- 
wego. . Dnia.11 marca br. po. odbyciu 
zgromadzenia, w którem wzięło udział 
kilkaset osób, strajkujący usiłowali u- 
tworzyć nielegalny pochód. Policja po- 
chód rozproszyła, przyczem z tłumu 
rzycano w nią kamieniami. W dniu 47 
marca br. w Krakowie w fabryce wyro- 
bów gumowych „Semperit* około 400 
robotników zastosówało okupację, żąda- 


dalszy). 
| jac podwyżek, zaś w dniu 21 marca za- 
strajkowali robotnicy w salinach we 
Wieliczce, żądając m. in. przywrócenia 
płac z r. 1934, zastosowując tę samą. me- 
todę strajku, t. j, okupacji (zajęcie) Ko- 
palni. Równocześnie w Zagłębiu Kra- 
kowskiem robotnicy porzucili pracę na 
kopalni „Sobieski“ i „Janina“, 

w związku ze wspomnianemi straj- 
kami w Krakowie rada zawodowa socja- 
listycznych związków 
20 bm. zgromadzenie, na którem praw- 
dopodobnie pod wpływem skrajniej- 
szych głosów postanowiono odbycie na- 
stępnego dnia demonstracyj przed urzę- 
dem wojewódzkim oraz żądanie ogłosze- 
nia strajku i w innych zakładach. Po 
skończonem zgromadzeniu wezwano ro- 
botników do udania się przed wspom- 
nianą fabrykę gumową objętą straj- 
kiem okupacyjnym, do czego policja nie 
dopuściła. Według posiadanych przez 
władze informacyj strajk w tej fabryce 
chciały wygrać dla swoich celów 


żywioły wywrotowe, 


usiłując organizować pochody i demon- 
stracje. Policja usunęła okupujących 
w nocy z piątku na sobotę. Również 
wkroczyły władze do salin w Wieliczce, 
gdzie po chwili strajkujący spokojnie 
opuścili saliny. 

W odpowiedzi na powyższe zarzą- 
dzenia władz miejscowe PPS i rada za- 
wodowa socjalistycznych związków za- 
powiedziały na dzień 23 bm. w Krako- 
wie i powiecie krakowskim 24-godzinny 
strajk demonstracyjny. "Równocześnie 
na zgromadzeniu, jakie odbyło się w 
dniu 21 bm. w godzinach wieczornych, 
nawoływano wręcz do odwetu za usu- 
nięcie robotników ze * wspomnianych 
źakładów. Wezwańo do tUrządzeńia po- 
chodu przed urząd wojewódzki, a gdy 
policja nie dopuściła do tego, obrzucano 
ją kamieniami, przyczem ze strony de- 
monstrantów padły trzy strzały 'rewol- 
werowe. 


W związku z proklamowanym przez 
PPS i radę związków zawodowych straj- 
kiem powszechnym w Krakowie i pow. 
krakowskim, 23 bm. w domu ZZK odby- 
ło się zgromadzenie strajkujących przy 
udziale około 4.000 osób. Starostwo ze- 
zwoliło na odbycie zgromadzenia po 
zapewnieniu przez organizatorów, że 
przebieg jego będzie spokojny, a po u- 
kończeniu nie będą urządzanę żadne de-. 
monstracje na mieście, Jednak mimó 
tego przyrzeczenia po zgromadzeniu u- 
czestnicy zwartą masą udali się w kię- 
runku Rynku.’ Dla uniemożliwienia 
zajść przed gmachem urzędu wojewódz- 
kiego zamknięto dojścia dó niego ød- 
działami pólicyjnemi. Tłum zatrzymał 
się przed Barbakanem i podburzony 
przez elementy wywrotowe oraz męty 
| społeczne 


zatatował policję aden kamieni i cegiel, 


Ponadto padły strzały rewolwerowe. 
Wreszcie tłum natarł wręcz na policję, 
która w obranie własnej zmuszona była 
użyć broni palnej. Napastnicy cofnęli 
się na pewną odległość, nie przestając 
tzucąć kamieniami. Jednocześnie poczę- 
to demolować sklepy oraz obrzucać ka- 
ajeniami przejeżdżające tramwaje, 

O godz. 13 min. 45 delegaci robotni- 
ków zostali przyjęci w urzędzie woje» 
wódzkim, zapewniając, że podejmą na- 
tychmiast interwencję celem uspokoje- 
nia tłumu. Interwencja ta nie odniosła 
jednak widocznego skutku, przeto po- 
łicja po godz. 14 przystąpiła do oczy- 
szczenia ulicy z demonstrantów. Mimo 
rozproszenia tłum zebrał się ponownie i 
znowu próbował napastować policję. 
Wobec ostrzeliwania policji została ona 
zmuszona do ponownego użycia broni. 
W godzinach wieczornych na mieście 
zapanował zupełny spokój. W wyniku 
użycia broni przez policję, jak dotych- 
czas ustalono ze zgłoszeń, została zabita 
na miejscu jedna osoba oraz rannych 26 
osób, z których 5 zmarło w szpitalu, Ze 
strony polieji otrzymało rany przeważ. 
nie w głowę 11 szeregowych i 1 oficer, 


Przywiązując wielką wągę do naj. 
bardziej wszechstronnego wyświetlenia 
istotnego tła i podłoża zajść wczoraj- 
szych, z ramienia rządu zostali wydęle- 
gowani natychmiast do Krakowa głów- 
ny inspektor pracy oraz dyrektor depar- 
tamentu politycznego. Przystąpili oni 
bezzwłocznie do prac, związanych z 
gruntownem zbadaniem na miejscu 
istotnych powodów i przyczyn w tak 
ostry sposób przejawiających się zatar- 
gów między kierownictwem niektórych 
miejscowych zakładów i fabryk, a świa- 
tem pracy. Niejednokrotnie nad wyraz 


ciężkie warunki bytowania i jakże czę- 


Ista niemożność zapewnienia przez ro- 
botnika pracy dla siebie jest nieustan- 
ną troską rządu, który przy. rozpatry- 
waniu wszelkiego rodzaju żatargów na. 
tle pracy i zarobków — żywotne intere- 
sy warstw pracujących zawsze mięć bę- 
dzię na względzie, 

Delegaci ministrów zbadają na miej- 
scu również szczegółowe okoliczności 
przebięgu zajść w dniu wczorajszym, 
jak i w dniach, poprzedzających smut- 


zwołała w dniu. 


ne wypadki krakowskie I mogę zapew= 
nić Wysoką Izbę, że w razie gdyby 
stwierdzóne ponad wszelką wątpliwość 
zostały istotne zaniedbania lub stosowa- 
nie niewłaściwych metod ze strony po- 
szczególnych czynników == rząd rile 
zaniedba wyciągnąć z tego odpowied» 
mich konsekwencyj. 
> e . AD 
; ‘ CJ 

Po przemówieniu ministra zabrał 
głos poseł Pochmarski, który oświąd- 
czył: w nawiązaniu do: odpowiedzi pana 
ministra na interpelację moją i p.. Gdu- 
li, która w tej chwili ma szczególne zna- 
czenie. dla państwa i mas robotniczych, 
zwracam się dą pana ministra o udzie- 
lenie w dniach najbliższych szczegóło- 
wych wyjaśnień na pytania zawarte w 
obydwu interpelacjach ze względu na 
niezwykłą powagę sprawy oraz o za- 
wiadomienie izby jeszcze przed - zarmn- 
knięciem bieżącej sesji o wynikach 
śledztwa w związku z krakowskiemi 
wydarzeniami. Równocześnie zwracam 
się do pana ministra o skuteczną in- 
terwencję na rzecz 


najszybszego uruchomienia wiel- 

kich robót dla zajęcia licznej 
rzeszy bezrobotnych, 
oraz na rzecz wstrzymania redukcji 
pracowników w poszczególnych war- 
sztatach, zwłaszcza rządowych i samo- 
rządowych oraz o skuteczne przeciwsła- 
wienie się wszelkim próbom obniżki 
płac dotkliwie krzywdzącej : sfery pra- 
cownicze. 


Znamienny głos, 
wcale nie odosobniony. 


Krakowski „Ilustrowany Kurjer Co- 
dzienny“ krytykuje taktykę zastosowa- 
ną już po zajściach, pisząc. dosłownie: 

„Władza centralna krępuje ręce za- 
równo władzom lokalnym, jak i miej- 
scowej prasie, oświadczając krótko i 
zwięźle, iż o zajściach wolno zamie- 
ścić tylko urzędowy komunikat, Poco 
to i na co? Przecież plotka jest stugęb- 
na, a zakaz swobodnego, indywidualne- 
go przedstawiania sprawy przez każdy 
dziennik — powoduje tylko rozdęcia fali 
pogłosek, do jakichś niebywałych.roz- 
miarów.. Nie wpłynie to- napewno na 
uspokojenie opinji zarówno w Krakowie, 
jak i poza Krakowem. Istnieje przecież 
cenzura, która w wypadku napisania 
jawnej nieprawdy może wkroczyć, ale 
nie można „gleichszaltować* opinji i po- 
suwać tego .aż do przymusu ogranicza- 
nia się do urzędowych komunikatów. w 
sprawach, które tak żywo obchodzą i 
podniecają ogół. Rozsądna polityka pra- 
Sowa jest znacznie lepszą metodą uspo- 
kajania opinji, niż argumenty siły fi- 
zycznej, którą musi się stosować na uli- 
Gy: 4 


Premier Kościałkowski uP.Prezydenta 


Warszawa, 25. 3, (PAT). Pan Prezydent 
R. P. przyjął wczoraj p: prezesa rady mini- 
strów Marjana Zyndram Kościałkowskiezo, 
który informował Pana Prezydenta o bie- 
żących pracach rządu. s 


Mołotow udziela wywiadu 


francuskiemu dziennikarzowi. 


Moskwa, 25. 3, (PAT). Przewodniczą- 
cy rady komisarzy ludowych Molotow 
udzielił naczelnemu redaktorowi „Le 
Temps“ p. Chastenet wywiadu na te- 
mat aktualnych zagadnień politycznych. 

Odpowiadając na zapytanie p. Cha- 
stenet, czy remilitaryzacja Nadrenii nie 
ma przedewszystkiem na celu uzyska- 
nia przez Niemcy swobody ruchów na 
wschodzie, p. Małotow stwierdził, że 
krok Niemiec oznacza przedewszystkiem 
groźbę dla zachodnich sąsiadów Rzeszy, 
P, Mołotow omówił w sposób bardzo o- 
gólnikowy możliwość ewentualnej po- 
mocy sowieckiej dla Francji, ogranicza- 
jąc się do stwierdzenią, że pomoc ta by- 
łaby okazana zgodnie z paktem francu- 
sko-sowieckim i całokształtem sytuacji 
politycznej, 

O ile chodzi o stosunki Z. S, R. R. z 
Polską, to p. Mołotow uważa poprawę 
stosunków sowięcko-polskich za pożą- 
daną i możliwą, podkreślając, że istnie- 
je wiele wspólnych interesów pomiędzy 


Polską i związkiem sowieckim, 

Na zapytanie, jaki jest stosunek Z. S. 
R. R. do Niemiec, p. Mołotow odpowie- 
dział, że wśród pewnej części obywateli 
sowieckich istnieją nieprzejednanę na- 
stroje w stosunku do Rzeszy i jej obec- 
nego reżimu, jednakże poprawę stosun- 
ków między Niemcami i związkiem so- 
wieckim uważą on zasadniczo za możli- 
wą, a jedną z dróg ku temu wiodących 
widzi w ewentualności powrotu Niemiec 
do Ligi Narodów, 

Zapytany, w jaki sposób wyobraża so- 
bie współpracę francusko-sowiecką w 
dziedzinie przygotowań wojskowych, p. 
Mołotow odpowiedział jedynie, że spya- 
wa ta wymaya „specjalnych studjów i że 


powinni się nią zająć spacjaHool waj- 
skowię 
wW zakończeniu rozmowy p . Mołotow 


omówił szereg spraw z dziedziny zaga- 
dnień gospodarczych i ustrojowych Z. 
SER BU 
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dnia 26 marca 1936 r. 


fist x £onduynu. 


- DZIENNIK BYDGOSKI _ 


(Od własnego korespondenta „Dziennika Bydgoskiego.) 


£ Londyn, w marcu. 
Autorem planu nowego Locarna jest 
minister spraw zagranicznych W. Bry- 
Jak wiadomo, projekt an- 
gielski, przyjęty przez dwa bezpośred- 
nio zainteresowane państwa, to jest Bel. 
gję i Francję, oraz mający warunkową 
zgodę Włoch — jest kompromisem mię- 
dzy tezą francuską a pojędnawczemi 
dążnościami Londynu, Jak każdy kom- 
promis, nie zadowala w zupełności ni- 
kogo, a natomiast powoduje cały szereg 
rozgoryczeń, pretensyj, sprzeciwów. 
Mimo urzędowych zapewnień o „do- 
brem przyjęciu* we Francji — projekt 
nowego Locarna wywołał najpoważniej. 
sze zastrzeżenia w Paryżu, Nad Sekwa- 
ną spodziewano się kategorycznego veta 
ze strony Anglji i zdecydowanych kro- 
ków antyniemieckich, Tymczasem w 
Londynie, po ciężkich i długotrwałych 
bólach porodowych. przyszedł na 
świat — projekt nowej konferencji. Nie- 
zadowolenie, panujące za Kanałem jest 
najzupełniej umotywowane, 


W Niemczech, które. spodziewały się 
„życzliwej neutralności* ze strony An- 
glji, plan Edena wywołał wybuch nie- 
tajonego gniewu. Według dotychczaso- 
wych  informacyj odrzucenie przez 
Niemcy projektu nowego Locarna wy- 
daje się nieuniknionem, Nad Sprewą 
twierdzą, że wojska niemieckie nie poto 
zajmowały Nadrenję, aby ustępować 
miejsca — okupacji włosko-angielskiej. 
Plan londyński jest z niemieckiego 
punktu widzenia o wiele gorszy od 
status quo, to jest stanu z przed 7 mar- 
ca 1936, W Berlinie woleliby dziesięć 
razy Nadrenję zdemilitaryzowaną, ani- 
żeli zajętą przez wojska dawnej koalicji, 

Z innego zupełnie powodu wyrósł mur 
nieporozumień między min, Edenem a 
min. Beckiem.  Przedstawicieł “polski 


"w swojej mowie na posiedzeniu Rady 


Ligi zaznaczył wyraźnie, że w jego kra- 
ju nie odnoszono się ze zbytnim entu- 
zjazmem do Locarna, z powodu różnicy 
w gwarancjach bezpieczeństwa na Za- 
chodzie i Wschodzie Europy. Komple- 
mentował realizm Anglji w nadziei, 
że przyszły układ usunie te niebezpiecz- 
ne dlą pokoju europejskiego zróżnicz- 
kowania. Tymczasem delegatów Polski 
nie zaproszono nawet do obrad jad 


34) 
(Ciąg dalszy). 

Dr, Dalczewski spojrzał z podziwem 
na swego przyjaciela, Zawsze podziwiał 
w nim cudowną erudycję, połączoną z 
szybkością logicznego wnioskowania i 
myślenia, 

— Przypuśćmy, że dotychczas zgadza 
się. Lecz jak został dokonany mord na 
Stokowskim? 

— Prawdopodobnie bez cudu. Morder- 
ea wszedł, zakłuł Stokowskiego i ten 
zaczął wołać o pomoc Makarskiego. 
Wówczas zabójca wszedł do tego pokoju 
i zauważył śpiącego. Wówczas może 
zatruł wodę w karafce, I wtedy może 
wpadł mu na myśl piekielny sposób 
zwalenia winy na Makarskiego, sposób, 
który zrana zawiódł, bo Makarski nie 
wypił środka nasennego. Zabójca wło- 
żył mu klucz do kieszeni. 

— Z czego wnioskujesz, że zabójca 
chciał zwalić winę na Makarskiego? — 


zapytał aspirant i zarumienił się, bo 
sam natychmiast zrozumiał. 
— Odcinki palców, Adasiu. To nie 


może być przypadek. Przypomnij sobie 
pytanie Makarskiego o sztylet. On mu- 
siał już przedtem mieć ten kindżał, w 
ręku i wtedy zostawił na nim ślady pal- 
ców. Potem zabójca trzymał sztylet 
przez chustkę i... rozumiesz. 


planem budowy nowego Locarna i min. 
Beck dowiedział się jedynie drogą o- 
krężną o decyzji czterech mocarstw. Co 
więcej: w mowie, którą min. Eden wy- 
głosił przed Izbą Gmin, dostrzeżono 
pewne akceniy, które wskazywałyby, 
że inaczej traktuje się zagadnienia za- 
chodniej granicy Niemiec, a inaczej 
wschodniej. Delegacja polska nie ukry- 
wa swego niezadowolenia, twierdząc, 
że zagadnienie bezpieczeństwa Europy 


się niechętnie do Francji, że darzy sym- 
patją Anglję i Belgję i pełnem zaufa- 
niem (!!!) Niemcy, z któremi uregulo- 
wano wszystkie kwestje sporne ukła- 
dem z dnia 26 stycznia 1934 r. Obecnie 
mówi się, że to wrażenie było fałszywe, 
że minister Beck chcjał wyrazić zupeł- 
nie inną myśl, Możliwie — ale trzeba 
unikać nieporozumień, zwłaszcza na 
terenie tak niebezpiecznym jak angiel 
ski j 
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Gołębie pocztowe posłańcami politycznymi. 


W Medjolanie wypuszczono do Rzymu 1000 gołębi pocztowych, które Mussoliniemu 
przyniosły hołd mieszkańców Medjolanu. 


Z 


jest nierozdzielne. W  poglądzie tym 


Jeżeli min, Eden spotyka się z roz- 


zgadza się minister Beck z Litwino- | goryczeniem we Francji, z gwałtowne- 
wem, który wysuwa identyczne obawy ;mi protestami w Niemczech, z niechę- 
i bynajmniej nie entuzjazmuje się pro- | cią wśród delegacyj państw środkowo- 


jektem londyńskim, 
Stanowisko delegacji 
najzupełniej zrozumiałe, 


polskiej 


jest | jeszcze niczem wobec 
argumenty | jakie będzie musiał pokonać w samej 


i wschodnio-europejskich — fo jest to 
tych przeszkód, 


któremi motywowano swoją niechęć do | Anglji. W Izbie Gmin zbierają się chmu- 


rezultatu obrad londyńskich 
wskroś logiczne, Szkoda tylko, że nie 
podkreślono tego wyraźnie w mowie 
min. Becka. Deklaracja w Radzie Ligi 
wywołała wrażenie, że Polska odnosi 


rozumowanie Źbika było 
bez zarzutu, a jednak doświadczony sta- 
ry lekarz, dr. Dalczewski pokiwał głową 
z powątpiewaniem. 


Logiczne 


— Wie pan, że o ile o mnie chodzi, 
wierzę panu w zupełności. Wątpię jed- 
nak czy prokuratura uwierzy. Skąd 
naprzykład morderca mógł mieć pew- 
ność, że Makarski napije się wody z 
karafki. i 


— Zaczekam z tem do analizy. Jed- 
nak już teraz mogę stwierdzić, co na- 
stępuje: 1) Obecność karafki dowodziła, 
że Jerzy Makarski miał zwyczaj częste- 
go popijania wody. Ja naprzykład też 
mam ten zwyczaj. 2) Środek nasenny, 
zawarty w herbacie — jak każdy śro- 
dek nasenny wywołuje pragnienie 
po obudzeniu. Przeto twierdzę, że: a) 
początkowy plan mordercy polegał na 
oskarżeniu Makarskiego o mord 
czego dowodzi niezbicie sfabrykowanie 
odcisków palców i że b) dopiero o 
czwartej morderca wlał truciznę do wo- 
dy w karafce. 


— Bardzo ładne — ale pan prokura- 
tor powie inaczej. Primo — odciski pal- 
ców na trzonie kindżału są rzeczywiste- 
mi daktyloskopami Jerzego Makarskie- 
go, więc on zabił. Secundo: Jerzy Ma- 
karski po czynie widząc, że nie zdążył 


są na-|ry, które w czasie wtorkowych obrad 


mogą się wyładować w posłaci bardzo 
groźnej dla rządu burzy. Opozycja prze- 
ciw uchwałom łondyńskim wzrasta i to 
nawet w szeregach stronnictw, popiera- 


uciec — popełnił samobójstwo. Śledztwo 
zostanie umorzone i basta. 

— Postaram się przekonać naczelni- 
ka, że ja mam rację, 

— I napewno uda się panu — bo ma- 
ją szacunek przed inspektorem Bernar- 
dem Źbikiem. Lecz co pan osiągnie: 
nadszarpanie nerwów i jedną bezsenną 
noc więcej, Poza tem — twierdzi pan, 
że w dramacie brały udział trzy osoby: 
Stokowski, Makarski i ów „zet“, mor- 
derca. Jak mam sobie wyobrazić jego 


zniknięcie? 
— Doktorze, — uśmiechnął się Ber- 
nard Żbik nieznacznie — nie piszemy 


przecież teraz powieści sensacyjnej, w 
której autor dla efektu gotów jest na- 
ciągać sytuacje do ahsurdu i umyślnie 
nie dostrzegać niewygodnych. efektami 
szczegółów. Morderca mógł przecież 
wziąć woskowy odcisk klucza i sfabry- 
kować sobie duplikat. To potrafi dziś 
każdy osesek, który czyta Waliace'a. 

— Dobrze. Więc jak wyglądałaby 
sprawa pod względem chronologji ter- 
minów. O czwartej... 

— Pozwoli pan. O czwartej słyszymy 
telefon w gabinecie i zbiegamy z Dow- 
narem, Drzwi są zamknięte. Ponieważ 
wtedy jeszcze nic nie mogłem przypu- 


„szczać, posłałem Downara po Lipińskie- 


go, otworzyłem kluczem zapasowym, 
stwierdziłem fakt zabójstwa i odrazu 
zamknąłem drzwi i zbiegłem nadół, Nie 
miałem jeszcze pojęcia o Makarskim i 
pierwszem mojem zadaniem było czu- 
wanie nad jedynem wyjściem z za- 
mkniętego gmachu. Jednocześnie, mając 
drzwi wyjściowe na oku — zawiadomi- 
łem was wszystkich. W czasie tego kwa- 
dransu morderca otwiera drzwi gabine- 
tu zbrodni swoim kluczem i ukrywa się 
gdzieś w gmachu, Zaznaczam, że wobec 
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Rok XXX. Nr. 72.. 
i- Trzecia strona. 


SZCZAWNICKA JÓZEFINA 


leczy choroby dróg oddechowych. (1783 


jących dotychczas bez zastrzeżeń gabi- 
net Baldwina. i 

Należą do niej przedewszystkiem ošo- 
bistości zgrupowane — w Unji Przyja- 
ciół Ligi Narodów. Twierdzenie to 
przewyższa wszystkie paradoksy Oska- 
ra Wilda — ale niestety los jest często 
bezlitosnym ironistą i lubi płatać tra- 
gikomiczne kawały, Otóż zwolennicy 
„czystej” idei Ligi Narodów twierdzą, 
że wina Niemiec, które zajęły Nadrenię 
w sposób „tzysto pokojowy i symbolicz- 
ny" jest o wiele mniejsza od winay 
Włoch. Dlatego też należy stosować ha- 
sło „pereat mundus fiat justicia* (niech 
się stanie zadość sprawiedliwości, cho- 


ciażby miał zginąć świat) — i całą u- 
wagę skupić na — sankcjach antywło- 
skich. , ; 

— Nie można — mówią — dopuścić 


do tego skandalu, aby państwo o wiele 
więcej winne, karalo mniej winne, Nie 
można wprowadzać wojsk włoskich qo 
Nadrenii, 

- Mistyka Ligi Narodów doprowadzą 
do zatargów, przypominających słynne 
dyskusje z czasów wojen religijnych. 
Niech spłonie świat, niech Europa 
skrwawi się w strasznej wojnie — oby 
tylko wypełniły się dosłownie litery 
Paktu Genewsklego i pława Abisynjił 
Jest to równoznaczne z utratą zmysłu 
rzeczywistości ale niestety, wbrew. 
uprzejmym komplementom nie grzeszo- 
no jego nadmiarem w ostatnich piętna- 
stu latach w Ansglji. t 

Poza tem z zarzutami przeciwko: u- 
mowom londyńskim występują zwolen- 
nicy „Splendid isolation“, wspaniałego 
odosobnienia Anglji i tradycyjnej poli- 
tyki Zjednoczonego Królestwa. Mimo 
doświadczeń wielkiej wojny, mimo naj- 
bardziej przekonywujących manewrów 
lotniczych, mimo najpoważniejszych o- 
pinij kierowników sztabu generalnego 
— są ludzie, którzy marzą o czasach 
z okresu panowania Henryka VIII. Te- 
orje o „izolacji wyspiarskiej* pokutują 
jeszcze zarówno na ławach konserwa- 
tystów jak i liberałów, Można je ująć 
w sposób następujący: 

— (zem jest uchwała londyńska Z 
finia 19 marca 1936? Jest to projekt naj- 
ściślejszego przymierza między Anglją, 
Francją i Belgją, Więcej. Jest to stały 
sojusz wojskowy między wyżej wymie- 
nionemi państwami, którego ostrze kie- 
ruje się przeciwko Niemcom, Nie prze- 
sądzając stanowiska, jakie zajmie An- 
glja wobec Niemiec na wypadek wojny 
między Francją a Trzecią Rzeszą 
uważamy, że takie ścisłe przymierze 


mojej hipotezy o zamiarze pogrążenia 
Makarskiego, zbrodniarz musiał mieć 
przygotowany drugi klucz, lub wytrych. 

— Więc czemu pan przedtem tak do- 
bijał Makarskiego, którego teraz broni- 
my, hę? 

— To była gra. Proszę spytać Adasia, 
on mnie dobrze zna i umie patrzeć — 
ja nie wierzyłem w winę Makarskiego 
od samego początku, Pan jest lekarzem. 
— Czy człowiek normalny, wiedząc że 
zabił, zostawiłby klucz w swojej kie- 
szeni, zamiast wyrzucić go gdziekolwiek ? 
Czy Makarski — gdyby zabił nie 
starłby odcisków palców ze sztyletu, ba, 
nie wyrzuciłby również sztyletu i nie 
uciekłby do, któregokolwiek pokoju, aby 
tam jakoś wytłumaczyć swoją obecność 
w banku pod jakimkolwiek pozorem. 
Czy podawałby tak błahy powód powro- 
tu — jak zostawienie wiecznego pióra? 

— Jerzy Makarski mógł być chory u- 
mysłowó, lub doznać shoku, 

— A ja twierdzę, że on był normalny 
i gotów jestem zaprzysiąc to przed są- 
dem. Znam się trochę na psycholozji, 
doktorze. Nie, póki Jerzy Makarski żył 
mogłem go atakować, gdyż chciałem od 
niego pod presją zgrozy własnego po- 
łożenia wydobyć tajemnicę Ozyrysa, 
którą on znał. Teraz, po jego zamerdo- 
waniu, jest naszym obowiązkiem moral- 
nym wykryć prawdziwego mordercę. 

— Gdzie? 

— Tu w gmachu Banku Południowe- 
go. Zabójca nie mógł uciec. On tu jest, 
gdzieś w jakimś pokoju i gotów jest 
ńa najgorsze, Człowiek, który zabił i 
siedzi w stupokojowej klatce niema już 
nic do stracenia, Dlatego miejmy się 
wszyscy na ostrożności — gdyż wokoło 
grozi śmierć! „Zet“ nie mógł wyjść z 
banku, I on nie wyjdzie! 
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im ożeni sie Król 
F Przeszkody religijne. — Przegląd księżniczek. 


Anglja zapomniała na chwilę o Locarnie, f nie zetknął się jeszcze. Księżniczka szwedz- 
n % Nadrenii, o obecności wybitnych polity-| ka Ingryda, wnuczka księcia Connaught, 
p ków zagranicznych państw w Londynie. O-| bawiła kilkakrotnie w Łondynie, zapowia- 

i trzymała bowiem wiadomość, która napeł-| dano też nieraz jej zaręczyny z księciem 
| nila ją nadzieją i radością: król Edward | Kentu, a nawet z samym księciem Walji. 
VIII ożeni się wkrótce. Nie jest to wiado-| Jak wiadomo, wyszła ona w ubiegłym roku 
mość oficjalna, ale prosta dedukcja. Kan-| zamąż za duńskiego następcę tronu. 
cierz Neville Chamberlain oświadczył one- 
zdaj w Izbie gmin przy obradach nad þu- 
dżetem królewskiej listy cywilnej: „Jego 
Królewska Mość wyraził życzenie, ażeby 
wzięto pod uwagę możliwość jego małżeń- 
stwa“, 

Cała Anglja, cały Londyn mówi obecnie 
o tej dawno oczekiwanej możliwości. Już o- 
becnie rozważane są różne przypuszczenia, 
kto bśdzie królową Anglji i cesarzową In- 
dyvj? Małżeństwo monarchy jest zawsze 
sprawą skomplikowaną, Najpierw sprawa 
religijna. Konstytucja angielska zabrania 
królowi zawarcia małżeństwa z katoliczką 
Pod grozą utraty praw do korony. Ale reli- 


pm 


Sa jeszcze inne księżniczki, należące do 
duńskiej rodziny królewskiej: są to księż- 
niczki greckie. Mówią o księżniczce Irenie, 
młodej siostrze króla greckiego Jerzego. Jest 
to bardzo piękna blondyna o błękitnych o- 
czach. Jest bardzo muzykalna i cała Anglja 
dowiedziała się z zadowoleniem, że podró- 
żewała w ub. roku po Szkocji ze swoją sio- 
strą Katarzyną — II klasą. Księżniczka 
Katarzyna liczy 23 lat. Jest wychowywana 
w Anglji. To moment bardzo ważny dla o- 
Pinji angielskiej. 

Mówią jeszcze o księżniczce greckiej Eu- 
genji, córce księcia Jerzego. Wprawdzie 
ślub z księżniczką niemiecką natrafiłby na 


„DZIENNIK BYDGOSKI", czwartek, dnia 26 marca 1936 r. 
Wesoła nowina w Amgi ji. 


Edward VI 


Księżniczka czy arystokratka. 
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przeszkody ze względów Politycznych, jed- 
nak w pewnych sferach mówią o możliwo- 
ści poślubienia przez króla księżniczki Fre- 
deryki de Brunświk — Lunebourg i pra- 
wnuczki królowej Wiktorji. Mówią również 
o wielkiej księżniczce Kyrzć, córce wielkie- 
go księcia rosyjskiego Cyryla. iR 

Przy rozważaniu tych możliwości zapo- 
mina się jednak, że król angielski w prze- 


| ciwieństwie do innych monarchów, nie jest 


wcale zobowiązany poślubiać księżniczki 
z domu panującego lub też niepanującego. 
Może również poślubić młodą dziewczynę z 
arystokracji angielskiej, Taki ślub zdobył- 
by z pewnością sympatję całej Anglji. Tak 
np. księżna Yorku, która może zostać królo- 
wa Anglji, jeśli król Edward VIII nie ożeni 
się, jest córką hrabiego Strathmore, arysto- 
kraty szkockiego. Należy również pamiętać 
o tem, że król Edward VIII, odznaczający 
się wielką niczawisłością, poślubi tylko tę 
kobietę, „która mu się naprawdę podoba“, 
— jak się sam wyraził. 


gia katolicka jest bardzo rygorystyczna i 
zabrania zmiany religii. Należy więc wy- 
kluczyć możliwość poślubienia przez króla 
angielskiego wszystkich księżniczek z rodu 
Burbonów, księżniczek bawarskich i arcy- 
księżniczek austrjackich. 

Druga sprawa, -to racja stanu. Gdyby 
król Edward VIII poślubił jakąś księżnicz- 
kę niemiecką lub wielką księżniczkę rosyj- 
ską, co powiedziałoby na to angielskie mi- 
nisterstwo spraw zagranicznych? Zezwole- 
nia na śluby członków rodziny królewskiej 
udziela zasadniczo prywatna rada familij- 
na, Tylko król jest wyłączony z jej upra- 
wnień. Ale mimo to, król musi się liczyć z 
sympatjami swoich poddanych i ich oficjal- 
nymi reprezentantami, 


W takich warunkach przyszłej królowej 
angielskiej nąleży szukać w krajach skan- 
dynawskich. Istotnie, księżniczki szwedzkie, 
norweskie i duńskie należą do kościoła 
zreformowanego i ślub króla z niemi nie 
natrafiłby na żadne przeszkody dyploma- 
tyczne. Ale w krajach tych księżniczki są 
rzadkie. Sa tylko dwie córki księcia duń- 
skiege Harolda, z któremi król Edward VIII 
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Każda godzina przynosi nowe straszne wiadomości o katastrofiė, jaką spowodował wy- 
lew rzek i wystąpienie z brzegów oceanu. Na skutek powodzi straciło życie ponad 300 


y i csób. Szkody materjalne obliczają na 300 miljonów dolarów. — Zdjęcie z Mountain 
Wstrząsający zamach samobójczy. View (New Jersey), gdzie 40 rodzin uratowano A rozhukanych fal dopiero w ostatniej 
; chwili. 


Grudziądz, (tel. wł.). W oryginalny spo- 
sób targnął się na swoje życie 26-letni cze- 
ladnik, rzeźnicki „Edward Wasikowicz, po- 
chodzący z Sarzyna w woj. lwowskim, a za- 
mieszkały od niedawna u rodziców w pow. 
świeckim, Młodociany desperat, znalazłszy 
się na polu rolnika Karola Imgrama w No- 
wejwsi pod Grudziądzem, zarzucił na znaj- 
dujące się tam przewody elektryczne o wv- 


Ubój rytualny a gospodarka 
lasów państwowych. 


sokiem napięciu długi drut z przyczepionym 
kamieniem, poczem sam przydeptał stopa- 
mi drugi koniec drutu. tworząc w ten spo- 
sób połączenie z ziemią, W przeciągu u- 
tamka sekundy Wasikowicz został porażony 
śmiertelnie prądem elektrycznym, Przyczem 
stopy samobójcy zostały całkowicie zwęglo- 
ne. Zczerniałego trupa znaleźli na polu 
przechodnie, idący szosą z Nowejwsi do 
(Grudziądza. Przybyły na miejsce sędzia 
śłedczy wydał rodzinie samobójcy zezwole- 
nie na pochowanie zwłok. Jak dotąd, nić 
ustalono motywów oryginalnego zamachu 
samobójczego. Jedni mówią, że Wasikowicz 
targnął się na swe młode życie z powodu 
kłopołów finansowych, inna natomiast werf- 
sja mówi o zawodzie miłosnym. 


Należy zupełnie zgodzić się z odzy- 
wającemi się głosami, że sprawa uboju 
rytualnego nie pozostawiła w spokoju 
ani jednej dziedziny życia w Polsce. 
Naturalnie, doszło też do śmiesznych 
absurdów, bo prasa żydowska, wypro- 
wadzona z równowagi, dochodziła do 
fantastycznych wprost wniosków. War- 
szawski „Nasz Przegląd* nie mniej nie 


wych, atakując min. Poniatowskiego w 
następujący sposób: 

„Do celu swego kroczy min. Ponia- 
towski, unikając drażliwych słów, ale 
nie mniej systematycznie. Tak dzieje 
się w dziedzinie leśnictwa, gdzie wypie- 
ra się krok za krokiem żydów z handlu 
drzewem, tak dzieje się w ruchu spół- 
dzielczym*, 


więcej — wlazł aż do lasów państwo- 


Poia deznomsiracja 


przeciw wygórowanemu opodatkowaniu. 


W niezwykły sposób został zaatako- zało się, że spowodowali ją właściciele 
wany magistrat miasta węgierskiego | psów, celem zademonstrowania prze- 
Szeged. Gdy urzędnicy byli pochłonięci | ciwko podwyżce opłat komunalnych, 
całkowicie pracą, a nieliczni interesan- | nałożonych na właścicieli psów, Zwołałi 


ci ospale załatwiali swoje Sprawy, 
wstrząsnął murami ratusza krzyk ste- 
notypistek, Równocześnie odezwało się 
niesamowite szczekanie - całej Sfory 
psów. Nim przerażeni urzędnicy zorjen- 
towali się, co się stało, przebiegło przez 
korytarze oraz wszystkie biura prze- 
szło 200 psów, przewracając stoły, krze- 
sła oraz inne urządzenia biurowe, jak 
również kilku więcej tchórzliwych u- 
rzędników. Po tej psiej awanturze oka- 


Pożar autobusu. 

Buenos Aires, (PAT). Na szosie, pro- 
wadzącej z Mardel Plata do Buenós Ai- 
res, w odległości 110 kilometrów od 


miasteczka Magdalena, wydarzyła się 
straszna katastrofa autobusowa, Auto- 


rowu obok szosy, przewracając się, 
przyczem nastąpił wykuch zbiornika z 
benzyną. Z 14-tu pasażerów ośmiu zdo- 
lalo się urałować, sześciu zaś wraz z 
kierowcą autobusu zginęło straszną 
śmiercią w płomieniach. Autobus spło- 
nął doszczętnie, 


Most nad Oeresundem łączy dwa kraje: 
Danję i Szwecję, a jest dostępny dla wszyst- 
kich środków lokomocji. 


oni zebranie przed ratuszem i uchwalili 
w tak niezwykły sposób wyrazić swoje 
niezadowolenie psią awanturą, Zarząd 
miejski wobec tak przekonywujących 
argumentów, cofnął na wieczornem po- 
siedzeniu wygórowaną podwyżkę, 


kengi iewykj aloy lada 
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Z Dublina donoszą, że prezydent Irlandji 

de Valera wyjedzie do Zurychu, aby się le- 

czyć na oczy, Stan de Walery budzi nie- 
pokój. ; 


19782 


FABR. CHEM. 


W Ameryce wypuszczono na wolność 
dwóch zbrodniarzy, którzy przed rokiem. 
byli skazani przez władze sprawiedliwo- 
ści na dożywotnie więzienie, Wkrótce 
po ogłoszeniu wyroku, zwrócono się do 
nich z zapytaniem, czy nie zechcieliby 
posłużyć do eksperymentu, który prze- 
prowadzić ma zamiar pewien uczony 
amerykański, etudjujący bakcyle gru- 
źlicy. Zbrodniarze wyrazili zgodę, wła- 
dze zaś więzienne zapowiedziały im 


równocześnie, że eksperyment ten trwać 


będzie 10 miesięcy, po upływie którego, je- 
żeli będą żyli, odzyskają wolność. Przez 
300 dni karmiono ich bakcylami gruźli- 
cy, którym opierał się niesłychanie sil- 
ny organizm i w końcu zwyciężył, co 
wywołało zdumienie w- kołach: lekarzy 


amerykańskich, j Mis, 


Ojciec 23 dzieci. 

W miejscowości  Hohensaathen w 
Niemczech, blacharz Willi Trenn jest 
szczęśliwym ojcem, Przed kilku dniami 
narodziło mu się 23 dziecko. Jest on 
po raz drugi żonaty. Z pierwszej żony, 
która w r. 1920 umarła, miał 12 dzieci, 
z drugą, która obecnie liczy 41 lat — 11 
dzieci. Ostatnia dzieciarnia chodzi je- 
szcze do szkół. Ojcami chrzestnymi byli 
Hindenburg i Hitler. Pięcioro jest już 
póżenionych, dając ojcu 10 wnuków. 
Czterech synów wykształcił Trenn w 
swoim zawodzie. Ojciec Trenn liczy 54 
lata i czuje się znakomicie. Jest podofi- 
cerem rezerwy, 


Fałszerze pieniędzy w potrzasku. 


Inowrocław, 25. 3. W ub. piątek donosi- 
liśmy 6 znalezieniu 675 zł fałszywych monet, 
porzuconych przez nieznanych sprawców na. 
dworcu kolejowym w Wierzchosławicach, po- 
wiatu inowrocławskiego. Jako silnie podejrza- 
nych aresztowano w Łodzi Józefa Klinkiewicza, 
zam., przy ul. Łagiewniki 64, i Ignacego Jędrze- 
jewskiego, zam. przy ulicy Urzędniczej 28. Obu 
aresztowanych przewieziono w ub, poniedziałek: 
do Inowrocławia i osadzono mocą decyzji sę- 
dziego śledczego w tut. więzieniu karno-śled- 
czem. Klinkiewicz jak i żona Jędrzejewskiego 
byli już karani za fałszowanie wzgl. puszczanie 
w obieg fałszywych monet, Jędrzejewska od- 
cierpiała 5-letnią karę więzienia. 3 


w Grudziqdze. 


Z Grudziądza piszą nam: Przed kilku dnia- 
mi donosiliśmy o wykryciu przez policję nie- 
zwykłej afery fałszerskiej. Ze względu na do- 
bro śledztwa dopiero dziś ujawnić możemy 
szczegóły. W pierwszych dniach bież. miesią. 
ca przytrzymał portjer kina „Gryf“ niej. Leona 


bus, wiozący 14-tu pasażerów wpadł do|Pritza (Rybacka 5), w chwili, gdy ten okazał 


mu sfałszowany bilet. Pritza  przytrzymano 
i osadzono w areszcie policyjnym. Po nitce 
do kłębka i niebawem wydział śledczy ujął 
również głównego fałszerzą w osobie Franciszka 
Wasiłowicza, zam. przy ul Szewskiej 6. Osob- 
nik ten wykradł z drukarni Hoffmana około 
30 biletów tłoczonych tam dla kina „Gryf”. 
Mając w ręku wzory biletów, podrabiał inne 
przy pomocy powielacza. Magistracką pieczęć 


podatkową odbijał Wasiłowicz z biletu orygi= 
nalnego, a inną podrobioną pieczęcią nakładał. 
cenę na bilety, Fałszowane bilety kinowe roz» 
dawał niezwykły „kinomanjak* znajomym i ko- 
legom, a kilkakrotnie także sam z nich korzy» 
stał Podczas rewizji przeprowadzonej w 
mieszkaniu Wasiłowicza « znaleziono komplet 
przyrządów do fałszowania biletów oraz kilka 
gotowych sztuk  falsyfikatów. Ustalono, że 
fałszywemi biletami posługiwali stę oprócz Wa~ 
siłowicza i Pritza dwaj uczniowie szkoły han- 
dlowej bracia Ludomir i Czesław Lewandowscy, 
niej, Alfons Chojnowski, oraz narzeczona Wasi- 
łowicza, Stanisława Górna. Epilog zdemasko- 
wanej afery fałszerskiej rozegra się w nieza- 
długim czasie w sądzie. 
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gielskiej. Dlatego zwalczamy projekt 
min, Edena, TEDS 

Wreszcie prądy opozycyjne przeciwko 
uchwałom „konferencji czterech! mo- 
carstw dają się wyczuwać na Skrajnej 
prawicy. Wśród „czystych“ konserwaty- 
stów niema wcale sympatyj niemiec- 
kich, przeciwnie, do metod stosowanych 
zarówno w. wewnętrznej jak i w za- 
granicznej polityce Trzeciej Rzeszy, 
odnoszą się te koła zy wyraźnym wstrę- 
tem. Ale z niemniejszą antypatją trak- 
tuje się również inną dyktaturę, to 
jest Sowiety, „Zdeklarowani prawicow- 
cy, w. przeważnej części- właściciele 
„wielkich. dóbr i potentaci przemysłu — 
obawiają się wzrostu 'wpływów sowiec- 
kich. Myśl, że Anglja mogłaby się zna- 
leźć w obozie sprzymierzonym ze Sowie- 
tami:-— jest dla nich nie do zniesienia. 
Nie chcą dopuścić do wzrostu wpły- 
wów niemieckich na Zachodzie — ale 


nie mieliby nic przeciwko temu, aby 


> ekspansja germańska skierowała się na 


Wschód. Stąd ostra krytyka paktu La- 
val—Litwinow i niechęć do: jakiego- 
kolwiek. udziału Sowietów. w organiza- 
cji bezpieczeństwa europejskiego. Są 
zdania,” że środkowe i wschodnio-euro- 
pejskie przymierza Francji spowodują 
prędzej czy później avojnę w obronie 
państw, leżących na wschód od Nie- 
miec — a. los tych krajów jest dla in- 
teresów angielskich najzupełniej oboję- 
tny. Dlatego też w kołach skrajnie kon- 
serwatywnych panuje przekonanie, że 
min. Eden poszedł za, daleko, angażował 
się za bardzo — i jego linję pólityczną 
należy zwalczać, KINDE i 

-Nie koniec na tem: Przeciwko mini- 
strowi spraw zagranicznych występują 
bardzo ostro dominja. Chodzi o projek- 
towaną, konferencję gospodarczą i „roz- 
dział produkcji”, Otóż w. dominjach 
krytykuje się nadzwyczaj ostro projekty 
jakiejkolwiek ekspansji kolonjalnej Nie- 
miec. Usadowienie sie Niemców w ich 
dawnych posiadłościach, np. w pobliżu 
Unii Południowo Afrykańskiej — budzi 
największe obawy w Kapsztadzie, Buro- 
wie wychodzą z założenia, że jeżełi Eu- 
ropa nie może sobie dać rady z Niemca- 
mi, to nie jest weale powód, aby ciężar 
tego zagadnienia przerzucać na Afrykę. 
Stąd opozycja przeciwko Edenowi, opo- 
zycja niebezpieczna, gdyż bardzo wpły- 
wowa, 

Z. tego krótkiego . zestawienia - prze- 
szkód, Które na swej drodze spotyka 
angielski minister spraw -zagranicznych, 
wynika, że nietylko sytuacja ogólno- 
europejska, © ale nawet wewnętrzne 
trudności: Anglji przedstawiają się nad 
wyraz poważnie, Łatwo było obalać Sir 
Samuela Hoarea z paktem Ligi w rę- 
ku i dorywczo skręconym biczem obu- 
rzenia: „przyjaciół Genewy“. Natomiast 
znacznie trudniej wybrnąć. z tego labi- 
ryntu trudności, w który wpędziły poli- 
tyke angielską jej dawne błędy. 

J. K. 


wojskowe krępuje wolność polityki an- 
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Wielka wycieczka morska 
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ceny od 40Q.- zł za 


wraz z paszportami i wizami. 


GDYNIA - AMERYKA LINJE ŻEGLUGOWE 5. A. 


Warszawa, Plac Małachowskiego nr. 4, telefon nr. 547-46 
Oddziały w Gdyni, Krakowie i Lwowie oraz Biura Podróży. 


M. Gdyni i wegibezeżc. 


REPERTUAR KIN: 


BAJKA: Arcydzieło filmowe według słynnej 
powieści R. Sabatiniego „Kapitan Blood“, Bo- 
gaty nadprogram. 

CZARODZIEJKA: Dawno oczekiwana Anny 
Ondra w najnowszej przebojowej komedji „Ko- 
chany łobuz“. Najnowsze tygodniki. 

LIDO: „Melodje wieikieśo miasta“. W roli 
głównej Wiliam Powell. Bogaty nadprogram. 

MORSKIE OKO: Najpopularniejszy film 1936 
roku p. t. „Dawid Copperiield'. Tygodniki. 

NADMORSKIE: Najnowsza komedja sowięc- 
ka p. t. „Miłość w czołgu". W rolach gł. Oku- 
niecka, Zaimow i Simonow, Nadprogram, 

POGOTOWIA: 

Lekarz dyżurny —- tel. 12-40. 

Miejskie Zakłady Elektryczne — tel. 29-67, 

Telefon nr. 14-60 posiada przedstawicielstwo 
„Dziennika Bydgoskiego" w Gdyni, ul. Staro- 
wiejska 19. 

Gabinet komendanta i kancelarja tel, 20-22. 

Lekarzy domowych wzywać: przed połud- 
niem do godz. 11, po południu do godz. 18. 

—- W komisarjacie głównym policji w Gdy- 
ni, znajdują się następujące przedmioty za- 
kwestjonowane u złodziei, po które dotychczas 
nie zgłosili się poszkodowani, a mianowicie; 
jedna latarka rowerowa czarna, dużeśo formatu 
firmy „Deimon”, jedna teczka skórzana czarna 
o jednym pasku i dwóch zatrzaskach, jedna 
teczka skórzana czarna zużyta o jednym zam- 
ku i dwóch paskach, jedne organki ustne har- 
monijka firmy „Tango, jeden dzwonek do sa- 
ni, duży, mosiężny, jedna papierośnica skórza- 
na dwustronna z żółtej skóry, jeden sztylecik 
fiński z pochwą z żółtej skóry z czerwoną rę- 
kojeścią i jeden piórnik skórzany z żółtej skó- 
ry, składany, małego formatu. 

Przyjazd dyrektora departamentu morskiego. 
Przybył do Gdyni p. L. Możdżeński, dyrektor 
departamentu morskiego w towarzystwie na- 
czelnika wydziału portowego M, P, i H. p. inż. 
P. Bomasa oraz naczelnika wydziału rybackie- 
go dr. Lubeckieśo, Wymienieni wzięli udział 
w posiedzeniu Rady Portowej. 

„Wieczory czwartkowe“. Z powodów od 
kierownictwa „„Wieczorów czwartkowych" nie- 
zależnych, XVII „wieczór“, mający się odbyć 
w dniu 26 bm. zostaje odwołany. 

Fundusz Obrony Morskiej przypomina 
wszystkim ofiarodawcom, że drugi rok zbiórki 
na F. O, M. zamyka 30 kwietnia, W związku 
z tem prosi skarbnik p. Wachowiak wszystkich, 
którzy podpisali deklaracje składkowe, a i tych, 
którzy tych deklaracyj nie złożyli, o łaskawe 
zasilenie F. O. M. choćby drobną kwotą, przez 
co umożliwi się sekcji zbiórki wywiązanie się 


z trudnego jej zadania. Komunalna Kasa O- 
szczędności m. Gdyni przyjmuje każdego czasu 
wpłaty na F. O. M. i wydaje pokwitowania 
w formię znaczków. A 
Radjo-latarnia w Rozewiu. Urząd Morski 
zainstalował na latarni morskiej w Rozewiu 
pod Jastrzębią Górą nową radjostację, t. zw. 
radjo-latarnię, automatycznie uruchamianą. Po- 
przednia aparatura nadawała sygnały trwające 
minutę; obecna nadej syśnały 2-minutowe. 


Nowy dyrektor Izby Przemysłowo- 
Handlowej w Gdyni. 


Kwestja wyboru i nominacji dyrektora Izby 
Przemysłowo-Handlowej w Gdyni była już o 
szeregu miesięcy zagadnieniem wywołującem 
wiele dyskusyj w łonie radców Izby. W myśl 
przepisów, kandydata na dyrektora ustala pre- 
zydjum Izby, a Ministerstwo Przemysłu i Han- 
diu wybór zatwierdza. Przed paru miesiącami 
wiełkie poruszenie wywołała próba narzucenia 
prezydjum kandydata przez instytucje central- 
ne, co spotkało się ze zrozumiałą ostrą odpra- 
wą i kandydatura ta upadła. Niedawno wysu- 
nięto 4 nowe kandydatury, tym razem uzgod- 
nione z prezydjum, przyczem w interesie spraw 
związanych z portem gdyńskim podano kandy- 
datury miejscowe, t. zn. osób znających do- 
skonale miejscowe stosunki i potrzeby, Poli- 
tyka jednak, prowadzona przez odnośne czyn- 
niki, jest zasadniczo przeciwna dopuszczeniu 
na stanowisko dyrektora Izby osoby pochodzą- 
cej z Gdyni. To też — jak nam wiadomo — 
dyrektorem zostanie p. Królikowski z Warsza- 
wy. -Oficjalne powiadomienie o tem nastąpi 
zapewne niebawem. 


Po wyroku przeciwko żydom. 


Sąd Okręgowy wydał wyrok w sprawie 
profanacji godła państwowego przez firmę J, 
Fetter. Podczas przewodu sądowego ustalono, 
że firma ta nie była jednak w swym karalnym 
czynie odosobniona. Gdyńskie Targi Owocowe 
(udziałowcami tej firmy są „bekoniarze') sprze- 
dały również wgłąb kraju pomarańcze w opa- 
kowaniu ubliżającem godności narodowej, 


Zwolniony z aresztu. 


Aresztowany w końcu lutego naczelnik wy- 
działu finansowego Komisarjatu Rządu w Gdy- 
ni i b. wiceprezes Giełdy Mięsnej w Warsza- 
wie Leonard Wilczyński został zwolniony z 
więzienia śledczego, gdzie przebywał po aręsz- 
towaniu i przewiezieniu do Warszawy, Wil- 
czyński wróci do Gdyni. : 


(ty dynia nie chte, gy tei nie może konkurować 


z ludlarasicienm? 


Umowy. wiążące nas z` Wolnem Miastem, | 
przyznają mu równe prawa i przywileje z Gdy- 
nią. Dzięki umowom tym wykluczona jest 
walka konkurencyjna pomiędzy obydwoma 
portami, i 

Istnieje jednak naturalne współzawodnictwo 
pomiędzy maklerami i ekspedytorami Gdyni 
i Gdańska na połu zdobywania nowych klien- 
tów i nowych ładunków. Warunki współza- 
wodnictwa tego nie są dla obu: stron równe. 
Gdańsk dzięki pewnej tradycji, wyrobionym od- 
dawna stosunkom handlowym, zamortyzowanym 
urządzeniom portowym i ma$azynam ma zada- 
nie' akwizycyjne znacznie ułatwione. Pomimo 
to akwizytorzy portu gdańskiego, jakimi są ma- 
klerzy i ekspedytorzy cieszą się opieką spe- 
cjalną władz, które doceniają należycie moment 
akwizycji. 


Sądzimy, że dla ułatwienia pracy i konku- 
rencji ekspedytorom i maklerom na terenie 
Gdyni należałoby znaleźć dla nich w jakiejkol- 
wiek bądź formie pewne wyrównanie szans 
z Gdańskiem. Nie mamy na myśli wprowa- 
dzenia premji, czy innego rodzaju pomocy fi- 
nansowej, uważamy, że wystarczy zrównać choć 
w pewnych. wypadkach podstawowe momenty 
kalkulacji, ekspedytorskiej i maklerskiej, 

- Wiele zdziałać tu może Urząd Morski w 
Gdyni. Przedewszystkiem należałoby wprowa. 
dzić w życie zapowiadane oddawna obliczenie 
opłat składowych nie od metra kwadratowego, 
lecz od tonny towaru, Przy najbardziej facho- 
węj obsłudze składów nie da się uniknąć, że raz 
ten eam towar zajmie taką, raz inną powierzch- 
nię, a tem samem koszt składowania ulegać bę- 
dzie zmianom. Przedsiębiorstwo przeładunko- 


we zajmujące się rozmieszczeniem towaru w 
składach może świadomie, lub nieświadomie 
działać na szkodę właściciela towaru, lub eks» 
pedytora. Moment ten należy jak najrychlej 
wyeliminować. 

Ustalając opłaty za składowe w swych ma- 
gazynach, może poza tem Urząd Morski stoso- 
wać ad hoc stawki wyjątkowe, nawet kalkula- 
cyjnie dla niego deficytowe, pokrywając niedo- 
bór na innym towarze, dla ładunków, które ze 
względu na wysokie koszty magazynowania uni- 
kają portu gdyńskiego. Jako jeden z licznych 
przykładów możemy tu wziąć ekstrakty garbar- 
skie Quebracho, lub mokre skóry solene. Są- 
dzimy, że Urząd Morski odpowiednią polityką 
stawek może przyczynić się do przyciąśnięcia 
do Gdyni wielu innych jeszcze ładunków nawet 
bez strat, które wyrównają obroty, opłaty brze- 
$owe i t. p. wpływy związane z przeładunkiem 
towaru. System sztywnych stawek utrudnia 
niezmiernie konkurencję naszego portu zin- 
nemi portami koncentrującemi dziś handel za- 
morski. a i 

O konkurencyjności portu decydują poza 
opłatami portowemi, składowemi i t. p. w wiel- 
kiej mierze opłaty przeładunkowe. W tej dzie- 
dzinie na terenie Gdyni można zrobić bardzo 
wiele, niestety stwierdzić musimy, iż brak tu 
dobrej woli ze strony pewnej grupy sfer zainte- 
resowanych. Monopol przeładunkowy, o któ- 
rym parokrotnie już pisaliśmy, broni nieuspra- 
wiedliwienie wysokich stawek, chce nawet je 
jeszcze podwyższyć, nie bacząc na to, że z 


trudem pozyskane dla Gdyni ładunki uciekają | mi, 


towaru — na straty narażony jest tylko port 
gdyński. Takie towary, jak juta, skóry mokre, 
ekstrakt Quebracho, szmaty i szereg innych 
omijają port gdyński po większej części ze 
względu na szkodliwą politykę mononolistów 
gdyńskich. Pasorzyci ci portu naszego, wyko- 
rzystują jednak swe stanowisko aby konkuro- 
wać nie z innemi portami, lecz z innymi pol- 
skimi ekspedytorami, przyczem rodzaj konku- 
rencji tej nie możemy nazwać zupełnie uczci- 
wym. Gdy dwie firmy, posiadające jednakowe 
warunki odbijają sobie klienta —- jest to zro- 
zumiałe. Jeśli jednak przedsiębiorstwo posia- 
dające niesłuszny monopol przeładunkowy dyk- 
tuje te same ceny ekspedytorowi, który musi 
z jego usług korzystać, a poza plecami kliento- 
wi danego ekspedytora, wówczas wyzyskanie 
monopolu, zdobycie tą drogą adresu klienta 
I podbijanie stawek nie możemy nazwać uczci. 
wą formą konkurencji. 

Znamienna jest opinja ekspedytorów gdań- 
skich có do polityki monopolistów gdyńskich. 
W swoim czasie zarząd Związku Ekspedytorów 


Portowych w Gdyni na polecenie tegoż Związ-iĘ 


ku rozpoczął pertraktacje ze Związkiem gdań- 
skim w sprawie ujednolicenia stawek przeła- 
dunkowych. Ponieważ „ujednolicenie“ to rów- 
nać się miało podwyższeniem stawek w myśl 
żądań monopolistów gdyńskich, Gdańszczanie 
wyrazili się, że polityka taka byłaby samobój. 
stwem portu gdańskiego. 

Nie chcemy przesadzać.  Monopoliści nie 
zabijają ruchu w porcie gdyńskim, lecz polityka 
ich równa się niemal sabotowaniu interesów 
portu naszego, to też kończąc nasze uwagi o 
możliwościach konkurencyjnych Gdyni, stwier- 
dzić musimy, że o ile w rękach Urzędu Mor- 
skiego leży w. dużej mierze umożliwienie kon- 
kurencyjności, o tyle monopoliści koncentru- 
jący przeładunek nie chcą konkurować ani z 
Gdańskiem, ani z innemi portami północne- 
Stanowisko i polityka tych monopolistów 


do Gdańska. Monopoliści śdyńscy coprawda na ; są jednak tolerowane przez czynniki miarodaj. 


tem nie tracą, gdyż posiadając 


własne firmy | ne. Chętnie byśmy się dowiedzieli dla jakich $P. W. K.) 


również i w Gdańsku nie wypuszczają z rąk ł powodów? 
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Z GDANSKA. 


Izba dla spraw prasowych przy sadzie 
gdańskim wydała już pierwsze wyroki, Umo- 
rzyła ona zarządzone przez prezydenta policji 
gdańskiej konfiskaty organu właścicieli nieru- 
chomości „Die Neue Zeit” oraz tygodnika ży- 
dowskiego „Danziger Echo”, wobec nieodpo- 
wiedniego umotywowania konfiskat. 

W sejmie gdańskim przewodniczący Beyl 
poddał pod głosowamie wniosek frakcji narodo- 
wo-socjalistycznej, żądający przekazania pro- 
jektu ustawy skarbowej w sprawie ustalenia 
budżetu Wolnego miasta na r. 1936 do komisji 
głównej. Wniosek ten przyjęło większością 
głosów naradowo-socjalistycznych, natomiast 
wniosek socjalistów, domagający się otwarcia 
ogólnej dyskusji odrzucono. 

76-miljonowy budżet. Rada miejska uchwa. 
liła z opóźnieniem budżet m. Gdańska na rok 
1935, zamykający się kwotą 76.872.460 gulde- 
nów gdańskich. 

Hitlerowcy pobili polskiego drożnika. Trzech 
szturmowców  narodowo-socjalistycznych na- 
padło w nocy na przejazdowego P. K. P. 
Leona Richerta, pełniącego służbę w swej bud- 
ce kolejowej w pobliżu miejscowości Scoenwar. 
ling, na linji kolejowej Gdańsk— Tczew. Na- 
pastnicy, którzy ciężko poranili Richtera, od- 
powiadali przed sądem w trybie przyśpieszo- 
nym. Sad skazał każdego z nich na 2 miesiące 
więzienia, nie wydając nakazu osadzenia ich w 
areszcie, (!) 


Dzielna niewiasta. Rada gromadzka w Ro- 
bakowie (pow. morski) wybrała sołtysa-kobie- 
tę p. Martę Bertrandt. Na stanowisko to, d- 
kąd istnieją na wybrzeżu urzędy sołtysów, 
pierwszy raz wybrana została kobieta. Wybór 
zatwierdziijy władze administracyjne w Wej- 
herowie. 

Zmarła w Warszawie $. p. Michalina Do- 
mańska, ceniona literatka i działaczka społecz- 
na w czasach zaborczych. Michalina Domańska 
(Radwan Fieduszkowa) urodziła się w ziemi 
Mińskiej, W Warszawie pracowała w redak- 
cji ,Bluszczu”, 

Ukradli most. Technik drogowy, Jam Wie- 
liczko zameldował na posterunku policyjnym 
w Kutnie, iż skradziono most na rzece Odnia 
na przedmieściu Kutna. Jednej nocy skradzio” 
ne zostały barjery żelazne, drugiej zaś rozebra.. 
no cały most wraz z podkładami. 

Skradziono dzwon. Z wieży kościelnej w 
Partakowie pod Gródliem Jagiellońskim ekra- 
dziono dzwon dużej wartości.  Zuchwałych 
złodziei nie ujęto. 


Dolne wiadomości, 


— Bazą floty niemieckiej na Morzu Pół. 
nocnem jest wyspa Sylt, połączona z lądem 
14 km długą tamą, która służy zarazem jako 
linja kolejowa i autostrada. 

— Południowa Afryka sprzeciwia się uległo- 
ści Anglji wobec Niemiec w obawie by Niemcy 
nie zażądały zwrotu kolonij, 

— W Marokku popełnił samobójstwo wy- 
strzałem z karabinu w usta żołnierz Legii Cu- 
dzoziemskiej Karol Andersen. Stwierdzono, że 
„legjonistą” była kobieta, która otruła męża, 

— Rząd abisyński wystosował do wszystkich 
narodów cywilizowanych protest przeciwko uży- 
waniu przez wojska włoskie gazów trujących. 

— Szwecja dostarcza  Finlandji ciężkich 
i lekkich armat do obrony granic. 
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— Poznańscy taksówkarze protestują. W 
poniedziałek wieczorem odbył się w sali ośrodu 
zoologicznego wielki wiec właścicieli taksówek 
i pokrewnych rzemiosł. Obecni w liczbie 600 
osób wypowiedzieli się przeciw obecnej poli- 
tyce drogowej, nadmiernym opłatom na rzecz 
funduszu drogowego oraz drożyźnie materjałów 
pędnych. Po omówieniu głównych bolączek 
automobilizmu w Polsce uchwalono odpowie- 
dnie rezolucje, 

— Park na terenie b. „wesołego miasteczka”. 
Miasto Poznań uzyskało kredyt 40 tys. zł z 
Funduszu Pracy na założenie parku na tere- 
nach dawniejszego „wesołego miasteczka” (b. 
Plan nowych pięknych zieleńców 
został już opracowany. 


Dr.e A. KICSZCZ. 
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W dniu 27 lutego b. r. zmarł w Lenin- 
gwradzie wybitny fizjolog, laureat nagrody 
Nobla, profesor Iwan Pietrowicz Pawłow. 


'$mierć 87-letniego uczonego, który wycho- 


wał dwa pokolenia fizjologów (również kil- 
ku Polaków) jest dła nauki dotkliwym cio- 
sem, Fizjologia traci w nim jednego z naj- 
bardziej zapamiętałych hadaczy zagadki 
życia, współczesna zaś Psychologła tego, 
który wskazał jej nowe drogi rozwoju. 
Jako człowiek odznaczał się Pawłow nie- 
zwykłą prostotą i stałością przekonań. Wy- 
daje się rzeczą wręcz niezrozumiałą, w ja- 
ki sposób ten monarchista z krwi i kości 
mógł żyć i pracować wśród ludzi o biegu- 
nowo przeciwnych poglądach. Bo Pawłow 
ze swą sympatią dla carskiej rodziny nie 
krył się wcale, jak nie krył się z religijno- 
ścią i jawna krytyką władz czerwonego 
Kremlu. Nie przeszkadzało mu to zresztą 
bynajmniej w utrzymywaniu kontaktu z 
rządem sowieckim, który zkolei nie szczę- 
dził subwencyj na wydatki związane z dzia- 
łalnością naukową Pawłowa. To też w cią- 
gu kilku lał kierowany przez niego Instv- 
tut Fizjologii w Leningradzie stał się jed- 
nym z najlepiej wyposażonych na świecie. 
Tutaj też czuł się najlepiej i stąd rozcho- 
dziły się szerokiem echem wyniki jego prac 
i badań, jakie przeprowadzał szczególnie na 
psach, prac, które stając na pograniczu ma- 
terji i ducha, budziły podziw wśród ludzi 
nauki a przerażenie wśród laików. W wy- 
powiadaniu sądów cechowała Pawłowa nie- 
zwykła odwaga i zdecydowanie. Znane jest 
np. opowiadanie, że gdy w czasie rewolucji 
jeden z jego asystentów nieco później przy- 
szed do pracowni i tłumaczył się z tego po- 
wodu, Pawłow wysłuchał go spokojnie, a 
skoro młody i elokwentny rewolucjonista 
skończył, odpowiedział mu krótko: Praca w 
laboratorjum jest daleko ważniejsza i nie 
uważam, iżby rewolucja była dostatecznym 
powodem pańskiego spóźnienia się. 


Działalność naukową rozpoczął Pawłow. 


od prac nad fizjologią serca i procesem tra- 
wienia, Nie te. jednak prace (choć i ich zna- 
czenie jest bezwątpienia duże) szeroko wsła- 
wiły jego imię. Najważniejsze są badania 
dotyczące kory mózgowej, 

Zrywając z dawną psychologją, potenia 
Pawłow jej subjektywną metodę badania, 
wskazując równocześnie na inną, opartą na 
doświadczeniach czysto przyrodniczych. Me- 
toda ta, to odruchy warunkowe. Stanowią 
one istotną treść dziela Pawłowa. 

Każdy z nas napewno doświadczył na so- 
bie niezbyt miłego uczucia t. zw. „gęsiej 
skórki“. Wiemy, że zjawisko to nie jest za- 
łeżne od naszej woli a tylko od pewnych 
ściśle określonych warunków zewnętrznych 
(gwałtowne oziębienie, przerażenie). Z ży- 
cia codziennego znamy zresztą cały Szereg 
podobnych zjawisk (zwężanie źrenic pod 
wpływem silnego światła, napływ śliny do 
ust na widok czegoś smacznego i in.). Mó- 
wimy o nich. że występują automatycznie, 
bezwiednie. Fizjologia nazywa je odrucha- 
mi. W każdym takim odruchu biorą udział 
3 elementy ukladu nerwowego, mianowicie: 
nerw Cziciowy, ośrodek nerwowy i nerw 
ruchowy. Ponieważ odruchy te są wyni- 
kiem działania zawsze tych samych bodź- 
ców zewnętrznych i nie zależą od żadnych 
innych warunków, nazywa się je też odru- 
chami bezwarunkowemi, 

Specjalnością Pawłowa stały się badania 
nad najpospolitszym odruchem jakim jest 
wydzielanie śliny u głodnego psa. Przy 
pomocy odpowiedniego urządzenia wkłada- 
nego do pyska badanego zwierzęcia mógł 
on zawsze zmierzyć ilość wydzielonej śliny. 
Z dokonywanych tą drogą obserwacyj wy- 
prowadzał następnie pewne prawa odnoszą- 
ce się do wszystkich zwierząt a częściowo 
i do ludzi. 

Klasyczne swe doświadczenie, które sta- 
nowi zarazem podstawę jego nauki o odru- 
chach warunkowych, wykonał Pawłow w 
ten spósób. że pokazując głodnemu psu ka- 
wałek chleba równocześnie uderzał ręką w 
ieden i ten sam klawisz fortepianu. U psa 
następowało wydzielanie śliny, spowodowa- 
ne widokiem chleba (odruch bezwarunko- 
wy). Kiedy jednak po kilkakrotnem do- 
świadczeniu Pawłow wprowadził pewną 
modyfikację, mianowicie nie pokazujące już 
psu chleba a począł jedynie uderzać w kla- 
wisz fortepianu, pies postawił uszy, jakby 
nasłuchując, a po chwili Pawłow ku swej 


= radości mógł stwierdzić występowanie śliny 


i to w tej samej ilości. Ten odruch wzbu- 
dzóny sztucznie przy pomocy pewnego wa- 
runku (ton fortepianu) otrzymał nazwą od- 
ruchu warunkowego. Dalsze obserwacje 
wykazały, że pies reagował tylko na ten 
sam ton. którego się poprzednio „nauczył“. 
Uderzanie sąsiedniego klawisza nie powo- 
dowało wydzielania śliny. 

Po tym pierwszym sukcesie nastąpiły 
serje doświadczeń, w których Pawłow sta- 


rał się wykazać, że wszystkie reakcje „psy- 
chiczne'* zwierząt dadzą się sprowadzić do 
odruchów warunkowych, wzgl, ich skoja- 
rzeń. 

Szczupłość artykułu nie pozwala na po- 
bieżne choćby streszczenie wyników tych 
brac. Doświadczenia te odznaczały się nie- 
raz potworną wprost brutalnością, Pawłow 
zaś nrzez systematyczną ich modyfikację 
doprowadził do tego, że mógł, stosując od- 


nawet skomplikowane przejawy życia „psy- 
chicznego' zwierzęcia. Nietylko nauczył psa 
odróżniać różne figury geometryczne, ale 
mógł przy pomocy t. zw. procesu hamowa- 
nia odruchów warunkowych powodować 
cbjawy chorobowe w rodzaju histerji, którę 
następnie leczył przy pomocy bromu i ko- 
feiny. 

W odniesieniu do ludzi odruchy warun- 
kowe znalazły zastosowanie zarówno w psy- 
chologji (behawioryzm) jak i w medycynie. 
Zwłaszcza ta ostatnia poszczycić się może 
ciekawemi rezultatami, które Świadczą o 
tem, że odruchy warunkowe sięgają dość 
głęboko w dziedzinę naszych przeżyć. 

Można nie zgadzać się z Pawłowem co 
do skrajnych wniosków, jakie wyciąga ze 
swej nauki w odniesieniu do istnienia du- 
szy ludzkiej, wolnej woli i t. d„ ma on zresz- 
tą na całym świecie cały szereg przeciwni- 
ków, którzy odrzucają jego bezwzględny de- 
terminizm. Przyznać jednak trzeba, że za- 
sługa jego i korzyści jakie dał nauce są du- 


powiednie bodźce zewnętrzne, wywoływać | że i niezaprzeczalne, 


Kościelne przykazania o poście 
a współczesna medycyna. 


(KAP), W czasopiśmie „Schónere Zu- 
kunft“ z dnia 8 marca br. dr. Havemann w 
artykule „Kirchliches Fastengebot und mò- 
derne Medizin“ porusza aktualny w obec- 
nym okresie wielkiego postu temat: 

„Wśród przeciwnikóv katolicyzmu — po- 
wiada dr, Havemann — słyszymy nieraz 
zdanie, że pewne Przykazania kościelne są 
wyrazem zbyt surowych przepisów dyscy- 
płinarnych, sprzeciwiających się prawu na- 
tury. Mamy w tym wypadku na myśli przy- 
kazanie kościelne, nakazujące w pewnych 
okresach czasu post i wstrzemięźliwość. 
Tymczasem nietylko w Kościele katolickim, 
ale i we wszystkich wielkich systemach re- 
ligijnych i wychowawczych post uważano 
Po wszystkie czasy za niezbędny warunek 
rozwoju duchowego, za środek prowadzący 
do zachowania przewagi ducha nad ciałem. 
Ponadto, niezależnie od czysto religijnych 
lub pedagogicznych pobudek skłaniających 
do zachowania postu, istnieją też poważne, 
stwierdzone przez nowoczesną medycynę ra- 
cje naukowe, które niezbicie wykazują, że 
czasowe powstrzymanie się — częściowe lub 
nawet całkowite — od jedzenia i picia wpły- 
wa dobroczynnie na organizm". 

Już św. Hieronim pisał: „Wstrzemięźli- 
wość w pokarmach jest matką zdrowia”. A 
w Piśmie św. czytamy: „Kto jeśt wstrze- 
mięźliwym — przedłuża życie” (Eklezjastyk 
37, 84), Są to stare prawdy, które nowo- 
czesna medycyna całkowicie Potwierdza, 
mówiąc wyraźnie o leczeniu postem i w ten 
sposób pośrednio wykazując, że przykaza- 
nie kościelne o postach to nie „przeżytek 
średniowiecznych nakazów, maltretujących 
naturę ludzką“ — jak to twierdzą wrogowie 
Kościoła, lecz że to przykazamie, podobnie 
jak i inne zarządzenia Kościoła — posiada 
głębokie uzasadnienie życiowe i naukowe. 

W modlitwie liturgicznej Kościoła znaj- 
dujemy takie głębókie zdanie: w okresie 
postu. człowiek pragnący oczyścić swą du- 
szę, woła do Boga: „O Panie, który przez 
nakaz wstrzemieźliwości cielesnej ujarz- 


miarz wady ludzkie, ducha podnosisz, u- 
dzielasz łaski cnoty i nagrody (qui corpo- 
rali jeju nio vitia comprimis, mentem ele- 
vas, virtutem largiris et praemia“). 

Znane są oPinje wybitnych lekarzy o do- 


Dr. G. FR. (Warszawa). 


broczynnym wpływie postu na słan zdro- 
wia. Niedawno ukazała się w Lipsku książ- 
ka profesora Ginther'a p. t. „Die wissen- 
schaftlichen Grundlagen der Hunger- und 
Durstkuren* (Naukowe podstawy leczenia 
postem — wstrzymaniem się od pokarmów 
i napojów). Prof. Giinther uważa, że np. 
tak rozpowszechniona podagra powstaje 
wskutek przekarmienia. „W okresach ata- 
ków podagry — pisze ten uczony —— może 
nastąpić szybka poprawa i przyśpieszenie 
przemiany materji przy zastosowaniu kilku- 
dniowego postu", 


Tak samo w wypadkach cukrzycy — jak 


twierdzi prof. Van Noorden — należy stoso 


wać kuracyjny post.. W chorobach nerek 
znany specjalista Volhard wypowiada sią za 
zupełną głodówką w pierwszych dniach ku- 
racji. Tak samo w chorobach żołądka i 
kiszek nowocześni lekarze często zalecają 
post.. Podobnie przy ataku kamieni żół- 
ciowych a nawet w chorobie Bazedowa naj- 
lepszą terapją jest kilkudniowa głodówka... 
Wreszcie wady serca, epilepsję i choroby 
nerwowe leczą obecnie systemem postu... 
(Por. Dr. Kuttroff-Ulm). f 

Doświadczenie wykazuje, że ludzie stosu- 
jący wstrzemięźliwość w pożywaniu żyją 
długo i zdrowo. Np. mnisi trapiści przy zu- 
pełnem powstrzymaniu się od mięsa i ŚCi* 
słym poście prawie wszyscy osiągają, 90 lat. 
życia i zwykle pozbawieni są pewnych cho- 
rób, jak apopleksja, puchlizna wodna, ka- 
mienie, rak.. Dawniejsi pustelnicy żyli CZĘ- 
sto ponad 100 lat, Starożytny praojciec le- 
karzy, sławny Hippokrates, który mówił o 
sobie, że nigdy nie jadł do syta, dożył wie- 
ku 140 lat. 

Powyższe opinie nowoczesnych uczonych 
lekarzy i fakty wzięte z życia potwierdza- 
ja znaczenie przepisów Kościoła, zalecające- 
go w pewnych okresach czasu. stosowanie 
postu. Przykazania Kościoła mają na WZglę- 
dzie przedewszystkiem dobro dusz ludzkich, 
ale doświadczenie wieków wykazało, że te 
przykazania pośrednio przyczyniają Się nle- 
jednokrotnie i do oczyszczenia i wzmocnie* 
nia wartości doczesnych, wśród których naj- 
większą rolę odgrywa niewątpliwie zdrowie 
człowieka. y 


Wyjazd prof. Jurasza do Brazylji. 


Opuścił Poznań i udał się wraz z mał- 
żonką do Brazylii prof. wydziału medycz- 
nego Uniwersytetu Poznańskiego dr. Anto- 
ni Jurasz. Prof. Jurasz zaproszony został 
przez akademję medyczną w Rio de Janeiro 
do wygłoszenia kilku wykładów. Przy tel 


okazji prof. Jurasz zwiedzi skupienia pol- 
skiej kolonji, zamieszkałej w Brazylji. 


Krzewienie zasad higjeny 


wśród młodzieży robotniczej. 


Poziom uświadomienia higienicznego lud- 
ności robotniczej jest niewątpliwie bardzo 
niski, co przyczynia się w dużym stopniu 
do obniżenia jej stanu zdrowotnego. Krze» 
wienie zasad higieny w środowiskach robot- 
piczych jest przeto jednym z najbardziej 
pilnych zadań akcji kulturalnej w Polsce. 

Na konieczność usprawnienia tej akcji 
zwraca ostatnio uwagę dr. J. Rutkiewicz w 
czagopiśmię „Sprawy Lekarskie“. 

Należy skoncentrować uwagę — pisze 
on — na odcinku młodzieży. Jedną z dróg. 
którą propaganda Þigjeny dociera do mas 
robotniczych są wykłady higjeny w publicz. 
nych szkołach dokształcających zawodo- 
wych. Uczęszczają do nich młode robotni- 
ce i robotnicy, zatrudnieni w przemyśle i 
rzemiośle, W samej Warszawie uczęszcza 
do 46 szkół dokształcających kilka tysięcy 
młodzieży robotniczej, 

Cała trudność — twierdzi dr. Rutkie- 
wicz — polega na odpowiedniem postawie- 
niu nauczania higjeny w szkołach* dokształ- 
cających. Istniejący program przewiduje 
zbyt. wiele miejsca na zagadnienia teore- 
tyczne, jak np. naukę o budowie ciała ludz- 
kiego, czem naogół trudniej jest zaintereso- 


Kuchnia jarska czy mięsna? 


Od czasów niepamiętnych, ludzkość mu- 
siała się żywić, oddając zrazu pierwsżeń- 
stwo w wyborze potraw tym środkom od- 
żywczym, które ze względów natury gospo- 
darczej okazywały się najbardziej dostęp- 
ne, najłatwiej osiągalne. Stąd też w zara- 
niu dziejów ludzkości miesżkańcy np. po- 
brzeży rzecznych lub morskich posługują 
sią w życiu codziennem mięsem  rybiem, 
natomiast w miejscowościach zalesionych 
i obfitujących w zwierzynę za pokarm słu- 
ży mięso ubitej dziczyzny, chyba że hodow- 
la bydła domowego zdołała już zorganizo- 
wać w sposób doskonalszy zaopatrywanie 
ludńości w mięso. Dopiero znacznie później 
wchodzą na widownię różne gatunki zbóż, 
jak róvmież kukurydza, kartofle, tudzież ca- 
ły szereg mniej lub więcej bógatych w 
czynniki odżywcze jarzyn. Przyrządzanie 
potraw gotowanych rozwija się w za- 
mierzchłej przeszłości nieomał równolegle 
z wynalezieniem ognia i dzisiaj z trudem 
by ktoś znalazł w najbardziej dziewiczych 
kniejach plemię, któreby obywało się bez 
tego pomocniczego środka w brzygotowy- 
waniu pożywienia. Faktyczni zwolennicy 
tak zwańej surowizny zaiste małe mają o- 
parcie w historji odżywiania, ogień bowiem 


jak wynika z poszukiwań archeologicznych 
— był stałym i nieodłącznym towarzyszem 
nawet uczty troglodytów w pierwotnych 
jaskiniach. 

Współczesna wiedza lekarska i biolo- 
giczna przeczy również wysuwanym a nie- 
zmiernie gorliwie bronionym przez tak zwa- 
nych jaroszów tezom 0 wyższości i że si? 
tak wyrazimy niepokalaności kuchni jar- 
skiej nad mięsną, dopatrując się w tej o- 
statniej wszelkich znamion krwiożerczości, 
zaniku elementarnej etyki itp. Otóż w na- 
uce. która nie znosi nastawienia uczucio- 
wego lecz opiera się na przesłankach moż- 
lwie realnych i objektywnych, panuje nie- 
zachwianie pogląd na te zagadnienia nie- 
zmiernie prosty i zdecydowany. Bynaj- 
mniej nie odmawiając jarzynom wysokich 
wartości odżywczych, a nawet przypisując 
im poniękąd zalety, skądinąd bezkonkurcen- 
cyjne. a to ze względu na zawartość w rich 
t. zw. witamin, nauka o odżywianiu jed- 
nakże zebrała dostateczną ilość dowodów, 
ilistrujących w sposób niedwuznaczny, iż 
jarzyny jakkolwiek zawierają między ihne- 
mi również białko (jak np. fasola), tu jed- 
nak jest ono w porównaniu s białkiem 
mięsnem (zwierzęce) znacznie mniej war- 


wać chłopców. Za mało natomiast uwagi 
poświęca się zagadnieniom praktycznym, 
jak np. higienie pracy, ze specjalnem u- 
względnieniem zawodu, w którym pracuja. 

Ci. którzy prowadzili takie lekcje — pi- 
sze dr. Rutkiewicz — wiedzą z doświadcze- 
nia, jak wygląda robotniczę , audytorjum, 
gdy mówi się np. o budowie ducha, i jak 
świecą się oczy, gdy omawia się np. sprawę 
higieny pracy w ich fabryce, 

Wykłady higieny w szkołach zawodo- 
wych prowadzą lekarze. Jest to niewątpli- 
wie najwłaściwsze postawienie sprawy, na- 
leży jednak zwrócić uwagę na zdolności pc- 
dagogiczne wykładowców i na takie poda- 
wanię wiadomości, aby lekcje higjeny dla 
młodzięży robotniczej nie były tylko „gło- 
szeniem prawd", ani „urzędowem gdera- 
niem“, lecz wzbudziły istotne zainteresowa- 
nie i postawiły realne korzyści. 

Postawienięe sprawy krzewienia zasad 
higjeny wśród młodzieży robotniczej nana- 
leżytym poziomie wymaga więc wysiłku or- 
ganizacyjnego ze strony władz szkolnych i 
oddania się tej sprawie pewnej liczby ide- 
owo nastawionych i zdolnych jednostek z 
rośród lekarzy. 


tościowe i nie jest w stanie dostarczyć u- 
strojowi ludzkiemu dostatecznych ilości a- 
minokwasów, od których zależy znów rów- 


nowaga fizjologicznej przemiany materii. 
Tych aminokwasów posiada, jak to udo- 
wodnił między innemi profesor Bickel, ja: 
rzyna znacznie mniej niż białkowe skład- 
niki mięsa, dlatego też uporczywe trzymanie 
się jedynie potraw jarskich prędzej czy 
później wywołać może zespoły chorobowe z 
kategorji tak zwanych chorób ubytkowych, 
Zresztą współczesna nauka o odżywianiu 
bynajmniej nie pozostawia na uboczu rów- 
nież względów natury gospodarczej, licząc 
się z osobliwościami ludności kraju, klima- 
tu, nie zaleci więc np. Kamczałom zamiesz- 
kującym surową Kamczatkę jarzyn, z tej 
prostej przyczyny, że ich tam nie znajdzie 
prawie na lekarstwo, natomiast potrafi u- 
rozmaicić menu z wyróżnieniem jarzyn w 
krajach gorącego południa. Nie ulega wąt- 
pliwości. że panujący obecnie prąd w kie- 
runku propagowania odżywiania mieszane- 
go, któryby w myśl zasady suum cuique łą- 
czył w sposób racjonalny potrawy mięsne 
z jarskiemi, przybiera coraz bardziej na 
znaczeniu, zyskując sobie coraz więcej zwo- 
lenników. Przyszłość racjonalnego odżywia- 
nia polega na kojarzeniu środków odżyw- 
czych zgodnem z zasadami fizjologił i bio- 
logji ludzkiej, tudzież z podstawami ekono- 
mji społecznej. 
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Za dział ten odpowiada dr Stefan Świątecki 
w Bydgoszczy. 
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Bydgoszcz, dnia 25 marca 1936 roku, 
KALENDARZYK. 


Dziś: Zwiastowanie N. M. P, 
Jutro: Dyzmy, Ludgera. 
Wschód słońca o godzinie 5.54, 
Zachód słońca o godzinie 18.20. 


Stan pogody. 


Chłodno i pochmurno. 


Wczoraj w całym kraju w godzinach po- 
południowych panowała pogoda chmurna z§ 
większemi rozpogodzeniami w wileńskiem a £ be RZN 3 HEAR 
i Wielkopolsce. Temperatura o godz. 14-tej jLeSionu Młodych* i „Straży Przedniej“. 
LEE» 2 a w Gdyni, 5 w Wilnie, 12 w} 

akopanem, Ww i A popie s a Pi > fi: SRS 
16 air EM hiy PaRa a R który jawnie holduje ideologji skrajnie le- 
Zaleszczykach, a 19 w Przemyślu. Dziś ra- % 


„No nastąpiło znaczne ochłodzenie się w Byd. 


goszczy oraz zachmurzenie. Przewidywany 
przebieg pogody: pogoda słonęczna o za- 


chmurzeniu umiarkowanem. rankiem miej. l 


scami mglisto lub chmurno. Nieco chłod- 


niej, nocą w północnej połowie kraju lekkie 


przymrozki. Słabe wiatry północno-wschod- 
nie i wschodnie. . 


dzisiejszy 
o godz, 10 


—-- Stan 
wczorajszy 
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DYŻURY NOCNE APTEK 
od 23. III, do 29. III. 1936 r. 
1) Apteka pod Aniołem, ul. Gdańska 65, 
telefon nr. 3385. 
2) Apteka przy Placu Teatralnym. Mar- 
szałka Focha 10, telefon nr. 1962. 
3) Apteka Tarasiewicza, ul. Orła 8, tele- 
fon nr. 3146. 


Telefon Pogotowia Ratunkowego 2615. 


— MUZEUM MIEJSKIE otwarte codzien- 


-nie od 9—16, w. niedzielę i świętą od 11—14. 


Obecnie w Muzeum wystawa „Grupy Pla- 
styków Bydgoskich*. 


s: 

KSIEGARNIA BRACI BAŻAŃSKICH, al. 
Gdańska 17, wypożycza wszystkie nowości 
beletrystyczne na warunkach niezwykle 
przystępnych. Olbrzymi wybór dzieł najpo- 
czytniejszych autorów. Co tydzień dołącza 
słę kilkadziesiąt nowych powieści 

„LEKTURA'”, wypożyczalnia książek przy 
ul. Gdańskiei 54, posiada największy wy» 
bór beletrystyki ostatniej doby. Wypożycza 
książki również na prowincję. 


Z TEATRU MIEJSKIEGO. 


Do soboty włącznie na afiszu „ZUZA” 
piękna i wesoła operetka Reny'a, w której 
udział biorą pp.: Fontańówna, Gilewska, 
Morozowiczowa, Szretterówna (tytułowa), 
Stajewska, Dowmunt, Dzwonkowski, Loch- 
man, Leśniówski, Petecki,  Rewkowski, 
Rychter. Winczewski i Ziemski W akcie 
Il-gim walc-boston w wykonaniu primaba- 
leriny Ireny Jedyńskiej. 

„SZESNASTOLATKA" po cenach zniżo- 
nych. 

W nadchodzącą niedzielę o godz. 16-tej 
daną będzie sztuka F. i A. Stuartów p. t. 
„SZESNASTOLATKA” z p. Paszkowską w 
roli tytułowej. Ceny zniżone, bilety już na- 
bywać można w kasie teatru. 

W próbach „ŚLUBY PANIEŃSKIE, Fre- 
dry w reżyserji i inscenizacji reżysera tea- 
trów T. K. K. T. w Warszawie, p. Karola 
Borowskiego oraz „ROZKOSZNA DZIEW- 
CZYNA“ operetka Benatzky'ego, W roli ty- 
tułowej wystąpi p. Jadwiga Fontanówna. 


=- Do Bydgoszczy sprowadziło się w ostat- 
nim kwartale 1935 r. 3246 osób płci obojga, 
wyjechąło z Bydgoszczy w tym czasie 1838, 
tak że przyrost napływowy wynosi 1412. Sta- 
tystyka urzędowa wykazuje, że przybyło do 
Bydgoszczy z innych miejscowości: 195 robotni- 
ków, 133 kupców i handlowców, 407 rzemie- 
ślników, 222 urzędników państwowych, 66 u- 
rzędników prywatnych, 272 służby domowej. 
Wyprowadziło się z naszego miasta: 53 robotni- 
ków, 92 handlowców, 256 rzęmieślników, 131 
urzędników państwowych, 87 urzędników pry- 
watnych, 235 służących. Porównując przypływ 
i odpływ pracowników, notujemy fakt, że 
krzywdzi się tutejszych bezrobotnych, sprowa- 
dzając np. robotników. Kto pomija państwowe 
pośrednictwo pracy, winien być przykładnie 
ukarany. 3 

— Odczyt w Rodzinie Wojskowej, Rodzina 
Wojskowa zawiadamia, że zebranie klubowe 
sekcji kulturalno-oświatowej odbędzie się w 
środę, dnią 25 bm. o gedz, 17,30 w lokalu Ro- 
dziny Wojskowej, ul. Jagiellońska 15. Odczyt 
p. £ „Racjonalne odżywianie” wygłosi p. dr. 
Zielińska. 
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B nacji? 


„DZIENNIK BYDGOSKI, 


Ne marginesie. 


Przysłowie o tonącym, który brzytwy sie 
chwyta, sprawdza się znowu. „Dzień Pomo- 
rza“ robi, co może, aby się utrzymać na po- 
jwierzchni, Starzy go nie chcą czytać, więc 
irróbuje podboju młodych. Tem pragnie- 
niem tłumaczyć chyba trzeba przyczynę 
i wprowadzenia przez „Dzień“ nowego doda- 


jtku pod nazwą „Młodzi idą“. 


i „Młodzi idą...* I jacyż to młodzi idą we- 
diug mniemania megafonu pomorskiej sa- 
I tu czeka nas właśnie największa 
jniespodzianka. Trudno poprostu uwierzyć 
własnym oczom, ale, niestety, to prawda, 
że dodatek młodzieżowy „Dnia Pomorza“ 
jzaczyna swój byt od wysławiania akurat... 


Tak, tego samego „Legionu Młodych*, 
„wicowej i który nawet przez rozsądniejsze 
śczynniki w sanacji został oficjalnie potępio- 
dny. „Legjon Młodych * — zdyskwalifikowa- 
Any Powszechnie za swą szkodliwą dla pań- 
jstwa działalność — znalazł nagle protekto- 
ra w postaci „Dnia Pomorza“. Pomorski qr- 


rzecz Polskiego 


Na zebraniu Stowarzyszenia Restaurato- 
rów w Bydgoszczy odczytano członkom o- 
kólnik związkowy, według którego wyłącz» 
na eksploatacja bilardów w Polscę przysłu- 


Ą 
EG 


guje Czerwonemu Krzyżowi. Wszystkie bi- 
lardy w lokalach publicznych muszą hyć 
zgłoszone w starostwie grodzkiem. Przed 
zawarciem umowy zbiorowej przestrzega 
Związek Restauratorów, aby chwiłowo nie 
płacić agentom Czerwonego Krzyża ani gro- 
sza, Ustalone najpierw będą opłaty i ich 
legalność w stosunku do starych bilardów, 
które nie są własnością Czerwone”o Krzyża. 
W wielu gminach obowiązują już lokalne 
podatki od bilardów (w Bydgoszczy np. pła- 
ci się 3 złote miesięcznie). 

Z oburzeniem dowiedzieli się zebrani o 
bezprzykładnym wypadku pogwałcenia nia- 
dzieli przez inkasentów poznańskiego Czer- 
wonego Krzyża, którzy w niedzielę poszli 
do pawnego lokalu i od kelnera, mającego 
dozór nad bilardami zażadali 55 złotych, ale 
przyjęli o połowę mniejszą kwotę. Byle 
handel szedł... 

Miejscowy zarząd Stowarzyszenia Restau- 
ratorów wystosował prośbą dò Izby Handlo:- 
wej w Gdyni, aby domagała się dla Byd- 
goszczy 

DWÓCH JARMARKÓW W MIESIĄCU, 


to jest w każdy wtorek po pierwszym i pięt- 


AE SZW NE BETONIE JE 


czwariek, dnia 26 marca 1936 r, 


gan sanacyjny ma wprawdzie na tej nowej 


i oryginalnej niwie konkurenta w socjali-$ 


stycznym „Robotniku*, w którym stale już 
pisuje były komendant główny .Legjonu 


Młodych“ Zbigniew Zapasiewicz i który też$ 


poczuwa się do obowiązku roziaczania opie- 


ki nad ta zbuntowaną grupą młodzieży sa- 
nacyjnej. Zaiste interesujący będzie ten wy-$ 


ścię i licytacja w miłości dla bolszewickich 


trutek między „Dniem Pomorza“ a „Robot-Ẹ 
nikiem'.. Szanse współzawodników są ró- 


wne, . 
cych już światów... 


bo obaj są przedstawicielami gasną-| 


O „Straży Przedniej” — jak i o „Legio-| 
nie Młodych* — opinia publiczną jest cai-g 
kowicie ustalona. I nie Pomogą nic Spóź-j 


nione zachwyty „Dnia Pomorza“. Nie po- 


mogą ani jemu, ani jego pupilom, jako że 


wart Pac pałaca a pałac Paca. 
Uderzająca jest jedynie obłuda „Dnia“, 
który na 


jednej stronie chwali „Legion 


Młodych“, a na drugiej oburza sią na komu- § 
nistyczne oddziaływanie „Płomyka*, wyro-ś 


słego przecież z tej samej atmosfery, co 


„Legjon Młodych“ i „Straż Przednia”. Ta- waza 
kie metody nie mogą dać dobrych wyników, SE 
a tonącemu ta ostatnia brzytwa napewnof 


nie pomoże. 


ARE ERZEROREPT SĘ: 
4 GAS A P N ES 


Czerwonego 


O. ś 
a 
Krzyża. 
wielkie rzesze ludu i 
a przez to ożywia się interes. 


| ieiki Jarmarki sprowadzają do miasta | 


cych, 


łeczności'* 
CZESKICH GOŚCINNYCH, 


mający się odbyć 10 września r, b. w Pra- 
dze zarząd skorzysta i prawdopodobnie wy- 
éle swoich przedstawicieli 


dzeniem w zawodzie szynkarskim. 


Zakomunikowano zebranym, że skun bu- p 
telek litrowych i półlitrowych składnice mo-5 
nopolu spirytusowego wstrzymały do roku ğ 
1937, przyjmują jedynie próżne ćwiartki ij 


dziesiątki po 2 grosze za sztukę, 


Pod koniec zebrania ponowił p. prezesk 
Kocerka apel do członków Stowarzyszenia, 
‘aby przy zakupach uwzględniali tylko tychĘ A 
fabrykantów i dostawców, którzy są bądź to KB 


członkami wspierającymi bądź też oddają 
pewien procent od rachunków do kasy Stą- 
warzyszenia. Wydane będą w tym celu e- 
sobne znaczki, 


Jako pierwszy członek wspierający za- 


1: Browar Bydgoski kwotę 200 zł. 


P a 


żyć, pani, po 


TÓŻYĆ ?... 


Cyganka wykorzystując okazję skradła pieniądze. 


Od pewnego czasu cyganie grasują zno- 
wu w Bydgoszczy i stają się prawdziwą 
plagą dla mieszkańców naszego miasta. Od 
domu do domu, od mieszkania do mieszka- 
nia chodzą cyganki, zapytując się: „Powró- 
żyć, pani, powróżyć?* Z jaką ostrożnością 
trzeba z niemi postąpić, o tem świadczy na- 
AW fakt, jaki wydarzył się w ub. so- 

otę: 

Do drzwi mieszkania p. Elżbiety Koniecz- 
ki, zam. przy ul. Toruńskiej 31 zapukała 
cyganka. proponując wróżenie. Gospodyni 
stanowczo odmówiła, mimo nieustannego 
nalegania nahalnej cyganki. Wkońcu cy- 


Zwiastowanie 
Jlajśmiętszej Marji Pannie. 


Powszechna cześć dla Matki Bożej, w Pol- 
sce szczególnie głęboka i żywa, powoduje, że 
wszystkie święta Najświętszej Marji Panny oto- 
czone są kultem, mimo, że niektóre z nich nie 
są nawet świętami oficjalnemi. Do takich świąt 
wypadających ną wiosnę należy dzień poświęca. 
ny pamięci Zwiastowania Najświętszej Marji 
Pannie przez anioła Gabryela wielkiej nowiny 
o poczęciu i narodzeniu Chrystusa - Pana. 
Zwiastowanie N. M. P., które obchodzimy w 
dniu 25 marca, jest i w liturgji i przedewszyst« 
kiem w sztuce kościelnej otoczone wieiką uwa- 
śą. Cały szereg dzieł najwybitniejszych mala- 
rzy wszystkich wieków i wszystkich narodów 
uwiecznił ten moment z życia Najświętszej 
Dziewicy. 

Również u ludu polskiego święto Zwiasto- 
wania związane jest z licznemi przysłowiami, 
przepowiedniami i zwyczająmi, Zwą ten dzień 
świętem Matki Boskiej Kwietnej czyli Otwornej 
i mówią: 

„Klarowny wschód na Marji Zwiastowanie 

Znaczy dobrego roku opowiadanie", 


W tym dniu o ile jest wczesna wiosną pa- 
sterz wygania po raz pierwszy bydło na pa- 
stwisko. 

W dzień Zwiastowania dobra gospodyni uda- 
je się rano na strych, gdzie w słomie ukryta 
jest rózga brzozowa, którą otrzymała w święto 
Bożego Narodzenia od pasterza, chodzącego po 
kolendzie. Tą rózgą wypędza się irzodę z obo- 
ry, a gospódarz nad wrotami czyni znąk krzy- 
ża siekierą. 


prosiła o kawałeczek chleba. Chleb etrzy- 
mała, w chwili jednak, gdy ucałowaniem 
ręki „dziękowała* dobrodziejce za otrzyma- 
ny chleb, cyganka wykorzystała moment, 
ażeby z kieszonki fartucha p. Konieczko- 
wej wyciągnąć szybkim ruchem ręki wore- 
czek z zawartością 7,50 złotych, Gdy okra- 
dziona później spostrzegła kradzież i wy- 
biegła na ulicę, ażeby przytrzymać złodziej- 
kę, dwię inne cyganki zorjentowawszy się 
w sytuacji, zwróciły się do złodzieiki slo- 
wami: „Uciekaj, uciekaj!* Złodziejce istot- 
nie dzięki temu udało się zbiec, Przywoła- 
ny policjant natomiast dokonał aresztowa- 
nia cyganek, które żachęciły złodziejkę do 
ucieczki. Przypuszczać należy, że nieba- 
wem i złodziejka znajdzie się pod kluczem. 

Jak wykązuje powyższy fakt, zachowa- 
nie ostrożności wobec cyganek jest koniecz- 
ne i przestrzegamy przed niemi wszystkie 
gospodynie. 


|proik widząc, że niema powódzenia, po- 


— Związek Weteranów Koło Bydgoszcz 
(miasto) komunikuje, że zebranie Rodziny W/e- 
teranów odbędzie się dnia 1 kwietnia br. o go- 
dzinie 19 w szkole św. Trójcy przy ul. Kordec- 
kiego. Członkowie Koła zechcą zachęcić swe 
żony i dorosłe córki do jak najliczniejszego 
udziału. 


licznych handlarzy, | 
W tym roku 
odbędzie siz w Bydgoszczy 12 targów bydlę-$ 


Z zaproszenia na obchód 25-lecia „spo-§ 


do Czech, abyĘ 
przyjrzeć się tamtejszym wzorowym urzą- H 


nie wystarczają! — Reze 
wijającemu się organizmowi 
dziecka pcirzęba wszystkich 
składników odżywczych nie» 
zbednych do budowy krwi, 
kośćca i mięśni. Prawdziwym 
buduicem wzrosłu jest 


OVOMALTYNA 
Dra WANDĘRA 


bogata w witaminy odżywka 
o doskonałym smaku. 


OVOMALIJINE 


Aktualja wierszowane 


MiPieprzem, solą Przyprawiane. 


Szablon. 


Wolno tobie mówić wiele: 

I chwalebne śpiewać trele 

I wynosić pod niebiosy 
Ważnych mężów świetnę głosy. 
Wolno mówić: „To wspaniałe, 
A to wielkie, chociaż małe, 

To jest mądre pociągnięcie 

A to dobre przedsięwzięcie” 
Możesz klaskać, wołać: brawo 
Krzyczęć: dobrze, choć. kulawo. 
Groby możesz też pobieląć, 

I na wiwat możęsz strzelać. 


Ale grzecznym musisz być 
Jeśli pośród nas chcesz żyć 

I potulnym być barankiem 
Jeśli nie chcesz, aby rankiem 
Gdy otworzysz oczy śmiele 
Słyszeć: „Stop! Tego za wiele“. 
Tak mi raz opowiadano: 
Zdarzyło się kamuś rano 

Że go iuż... skonfiskowano. 
Bowiem brud, co był na lustrze 
Podlegał wojskowej mustrze. 
Ów zaś, — starł go kłębkiem waty 
272 

Uległ prawu konfiskaty. 


d 


Ed. K. 


p ENEAS pk aenea p 


Wielka kradzież 
w mieszkaniu profesora. 


Ubiegłej niedzieli wieczorem Pomiędzy 
godz. 8—10 włamali się nieznani złodzieje 
do. mieszkania emerytowanego profesora 
Fritza Hoppa w domu przy ul. Krasińskie- 
go 18. Złodzieje wykorzystali czas, gdy 
profesor Hopp z małżonką byli w teatrze. 
Włamywacze dostali się na balkon, poczem 
po wybiciu szyby w drzwiach balkono- 
wych wtargnęli do mieszkania i doszcźęt- 
nie je splądrowali, 

Zabierając się z niezwykłym spokojem 
do „roboty“, złodzieje po dokładnem zbada- 
niu zawartości szuflad, zabrali cenną biżu- 
terję, m. in. złoty zegarek damski z ciężkim 
złotym łańcuchem, parę złotych kolczyków, 
pierścień złoty, srebrną torebks damską 
i t. p. oraz 3 złote niemieckie 20-markówki 
i inne monety, Szkoda wyrządzona ptofe- 
sorowi wynosi przeszło 1500 złotych, 


Rekolekcje wielkopostne 


dla pań i panów należących do parafji wojsko- 
wej, odbędą się w kościele garnizonowym w 
porządku następującym: 

Dnia 26 marca br. o godz. 19 w czwartek, 
konferencja na temat „Religia w życiu ludz- 
kiem“, 

Dnia 27 marca br. o godz, 19 w piątek, kon- 
ferencja na temat „Nieśmiertelność duszy“. 

Dnia 28 marca br. o godz, 19 w sobotę, 
konferencja na temat „Wierzę w grzechów od- 
puszczenie', 

Konierencje wygłosi 
Kolipiński. 

Spowiedzi św. księża słuchać będą w ko- 
ściele garn, w sobotę dnia 28 marca od godz. 16. 

Komunia św. w niedzielę, dnia 29 marca © 
godz. 8, oraz msza św. i przemówienie na za- 
kończenie rekolekcyj. 

Administrator paratji wojskowej 
ks. Jerzy Szacki. 


Ojciec Stanisław dr. 


(pojaita od kradzieży 


W Bydgoszczy grasuje od bewnego cza- 
su pewien elegancko ubrany „gentleman- 
złodziej”. odwiedzający składy kolonjalne. 
Pod preiekstem kupna towarów w większej 
ilości, zazwyczaj po jednym kilogramie, o- 
sobnik wykorzystuje moment nieuwagi 
sprzedawcy i zabiera wszystko, co mu wpa- 
da pod ręce. Skradziony towar odrazu pa- 
kuje do teczki. Zanim dochodzi do zapla- 
cenia towaru, nagle przeprasza, że musi je- 
szcze na chwilę udać się do pobliskiego 
składu frvzjerskiego. Oczywiście już nie 
powraca do składu kołonjalnęgo a z wiel- 
kim trudem zarabiający sobie na utrzyma- 


W stadach kolnalnyh. 


chenek sera tylżyckiego wartości 12 złotych, 
Ostrzegamy zatem innych kupców przed 
tym złodziejem. 


Ujęcie bezczelnego łobuza. 


Przed tygodniem uciekł z domu po dos 
konaniu kradzieży 50 złotych, 17-letni Mas 
rjan Maćkowiak, zam. u swej matki, wdo- 
wy. przy Nowym Rynku nr. 16. Ładny ten 
synalek częstokroć sią nad biedną matką 
znęcał j ją katował. Matka okradziona przez 
syna zwróciła się do policji, która rozpisa- 


nie egzystencji właściciel składu stwierdzić | ła za Maćkowiakiem listy gończe. 


może. że padł ofiara złodzieja. 

W dniu wezorajszym rafinowany złodziej 
ściągnął w powyższy sposób z pewnego 
składu kolonialnego przy ul. Garbary bo- 


| 


Po straceniu pieniędzy chłopiec w ub. 
sobołę powrócił znowu do Bydgoszczy. Po- 
licja osadziła go w areszcie policyjnym, 
Wyrodnym synem zajmie się prokurator. 


| 
| 


zn kann 


zy” 


niechaj wstrząśnie sumieniem tych, którzy na nędzę 
i głód bliźnich nie zwracają uwagi. 


krakowski „Głos: Narodu“ podał „list“, 
który jest chyba jedynym w naszych cza- 
sach dokumentem chwili. Jest to pismo, 
które podczas misyj parafjalnych w Jawo- 
rzniu (pow. Chrzanów) podrzucono do kon- 
fcsjonału(!) kierownika misyj ks. Se. Jaro- 
szą z Tow. Jezus, Drukujemy go tak, jak ta 
aczyniły inne pisma katolickie w pełnem 
brzmieniu, bo jest on skargą i krzykiem 
rozpaczy człowieka wierzącego, zgnębionego 
przez biedę a rwącego się do pracy i chcą- 
cego pracować. To nie poezja, nie literatu- 
ra. To życie woła, krzyczy z tych kart: „Lu- 
dzie ratujcie ciało, jeżeli chcecie uratować 
dusze...“ 7 

Oto wstrząsający sumieniem list: 

„Przewielebny Ojcze Misjonarzu! 


Wstyd nas bardzo przyznać się do tego, 
co chcemy ci powiedzieć, ale jesteś dobry i 
to nas ośmiela, Jesteśmy kawalerami bru- 
kowemi, mało jesteśmy w kościele, czyja to 
wina, nie wiemy. Rośniemy, nie wiemy na 
co i dla kogo. : 

Dzisiaj Przypadek zrządził, że znaleźli- 
śmy się na twojej nauce, Która nas przejęła 
do głębi. Nie jesteśmy wykształconymi, by- 
śmy umieli pięknie napisać i pięknie popro- 
sić, ale prosimy sercem i sądzimy, że nas 
wysłuchasz. Jest nas kilkunastu, wybrali- 
śmy jednego, by nam napisał prośbę do Cie- 
bie, Ojcze Misjonarzu. Jeśli się to nie sarze- 
ciwia programowi kościelnemu, by Przewie- 
lębny Ojciec Misjonarz raczył łaskawie wy- 
głosić bodaj jeszcze jedną naukę dla nas 
młodych kawalerów zbłąkanych. Byliśmy 
zawsże poza Kościołem i nigdy takiej nau- 
ki nie słyszeliśmy, może nasi księża mó- 
wili, ale my o tem nie wiemy, bo do kościo- 
ła nie chodziliśmy, a jeśli ktoś z nas był 
to nało. Dzisiaj Poznaliśmy wartość Twej 
nauki, ale to było tak mało, że wątpimy. 
byśmy mogli być tak silnymi, jak sobie ży- 
czysz Ojcze. Misjonarzu. Byliśmy zawsze w 
złem otoczeniu i pozostajemy w niem nadal, 
bo jakże możemy pozostawić to. do czego 
już dawno przywykliśmy. Kryzys, nie ma- 
my pracy, jesteśmy młodzi, trzeba się u- 
brać, trzeba jeść, a nie ma co. Więc trzeba. 
kraść. Ukradniemv, idziemy do Paki, wy- 
siedzimy, idziemy znowu na ulicę, by ro- 
bić to samo, bo cóż mamy robić? Przecież 
trzeba żyć, Policja się wtedy nami opiekuje, 


"kiedy zgrzeszymy, ale kiedy jesteśmv głod- 


ni opiekuna niema, a przecież niejeden z 
nas chciałby być innym. 

Mówisz Ojcze, że stoimy na trotuarze za- 
miast (pójść) do. kościoła. Stoimy nie dlate- 
go. żebyśmy tak chcieli stać, ale stoimy, bo 
nie mamy co robić, a modlić się nikt z nas 
niema ochoty, bo zamiast pacierza wolałby 
dobry obiad, Cóż nam z tego, że zmówimy 
sto pacierzy, kiedy po tej modlitwie trzeba 
grzeszyć. Więc jak żyć? Jesteśmy młodzi. 
umierać z nas nikt niema ochoty, a pomóc 
nam też nikt nie chce. Więc co? Jesteś Oj- 
«ze Misjonarzu mądry, wiec powiedz nam, 
jak mamy w takich warunkach żyć. by nię 
grzeszyć? Że jesteśmy nicponiami, że może 
wyrośniemi ze złodziei na zbrodniarzy, że 
może nas kiedyś powieszą na szubienicy lub 
zgnijemy w kryminale, my o tem wiemy, a 
co mamy robić? O pracy nikt już z nas nie 


marzy, bo tej niema. A jak się podnieść? 
— Mówisz Ojcze, byśmy szli do spowiedzi. 
I po eo do spowiedzi? Czy po to, by same- 
go Boga kłamać? W kościele przy. konfe- 
sjonale powiem,że sig poprawie, a zgóry 
wiem, że to jest niemożliwe. Bo każdy z 
nas kiedy wyjdzie z kościoła, więc gdzie 
pójdzie? Stanie na trotuarze i bzdzie my- 
ślał jak coś zdobyć, bv go policja nie zła- 
pała, bo co będziemy robić? I po cóż nam 
ta spowiedź? To jest łatwe, ale dla. uczci- 
wych, ale dla nas to nie. 

Jeśli jesteś Ojcze Misjonarzu dobry, to 
powiedz: tym, hy się poprawili, co nas 
krzywdzą i wyzyskują, co nam nie dają 
pracy, co nas zmuszają do złodziejstwa i 
morderstwa. Gdy się oni poprawia i nie be- 
dą nas męczyć, gdy oni nam nie dadzą po- 
wodu do złego, to my nietylko, że się popra- 
wimy, ale i oni będą mieć spokój, bo się nie 
muszą nas bać, że ich okradniemy. Policja 
będzie mieć spokój i my też nie bedziemy 
sig bać policji. Niech oni dadzą nam przy- 


| "*4DZIENNIK BYDGOSKI”, czwariek; 


Dofument Aah 


Ana 26 marca 1936 +: 


kład dobrego obywatela. Niech my, Ojcze, 
zobaczymy. jak ten obywatel wygląda. 


Niech widzimy syna ojczyzny, niech widzi- 


my „dziecko Boże“, o którem Ojciec Misjo- 
narz mówił, że takiem winien być człowiek. 


a my napewno pójdziemy za tym dobrym ý 


przykładem. Ale jak oni jedzą bułkę posma- 
rowaną masłem i przyłożoną szylńką, psom 
swoim dają wykwintne obiady, a my su- 
chego chleba nie mamy i dla nas Jeszcze 


piekło, Jeżeli oni są wykształceni, dlaczego% 
się tego piekła nie boją. dlaczego nam takąf 


dadza, to się nad nami znęcają. dlaczego o- 


ni nie chcą iść dó nieba? Dlaczego jest. tyleg 
policji i to na nas biednych? Dlaczego sięj 
oni nie podzielą z nami chlebem? A kiedyg 
go żądamy. wysyłają policję. Czy my nie je- 
steśmy ludźmi? A że biednymi, ale tak sa- § 
mo mamy prawo do życia jak i ci bogaci.g 
Gdy nam oni nie dadzą, zabieramy, sami$ 
kradniemy. kiedy sobie nie pozwolą, to iĘ 
przypada kogoś zabić, grzeszymy i cierpimy 
Rozważ 
więc Ojcze Misjonarzu nasze położenie, daj% 
nam więcej nauki, a jeśli wierzysz, że mo-$ 


Podwójnie i po co to wszystko? 


dlitwa nam coś pomoże, pomódl się za nas 
włóczęgów. 

Serdeczne podziękowanie Księdzu Pro- 
boszczowi i Ojcom Misjonarzom za cenne 
nauki składają 

Wyrzutki społeczeństwa". 


Gimnazjalne Rekolekcje Wielkopostne. 
5 


Świecie, n. Wisłą. W ub. tygodniu odbyły się w tut. gimnazjum państwowem trzy- 


dniowe rekolekcje wielkopostne., Prowadził 
chał Malinowski, Jezuita z Grudziądza. Na 


je z doświadczeniem Ojciec SubBerjor Mi- 
obrazku — młodzież gimnazjalna zrzeszo- 


na w Męskiej Sodalicji Marjańskiej tegoż gimnazjuin, wraz z Ojcem Superjorem Ma- 
linowskim T. d. 


Wieczór pasyjny. 


Oddział Katolickiego Stowarzyszenia 
Młodzieży Żeńskiej „Przedświt“ przy Farze 
— urządza tradycją lat ubiegłych w niedzie- 
le, dnia 29 bm, o godz. 19,30 i w poniedzia- 
łek 30 bm. o godz. 20 w Domu Katolickim 
przy. Farze „Wieczór pasyjny“ z przedsta- 
wieniem o bardzo pięknej treści, obrazujące 
prześladowanie chrześcijan za czasów Ne- 


$ obrazek słuchowisk. 


PROGRAMY RADJOWE 


15,30: Muzyka z płyt. 16,00: 
„Kurek na dzwonnicy” — 
16,20: 
Recital śpiewaczy Eugenju- 
sza, Maja. 16,45: . Rozmowa 
muzyka ze słuchaczem radja. 
17,00: „Miejsce dla młodych” 
dyskusja  nieprzygotowana. 
17,20: Ignacy Dobrzyński: 
Kwintet na dwoje skrzypiec, 
altówkę, wiolonczelę i kon- 


Co usłyszymy dziś z Warszawy w godzinach popoł. 


trabas. ' 17,50: „O książce 
Williama Bragś'a „Światło“ 
dr. K. Maślankiewicz z Kra- 
kowa.. 18,00: Pół godziny w 
Hiszpanii. 18,30: Skrzynka o- 
gólna. 18,55: Poznajmy prze- 
pisy finansowo.rolne. 19,35: 
Wiadomości sportowe. 19,45 
Reportaż aktualny, _ 20,00: 
Koncert kwintetu salonowe- 
$o Henryka Golda i piosenki 


w wykon. M. Fogga. 20,45: 
Dziennik wieczorny. 20,55: 
Obrazki z Polski współcze- 
snej. 21,00: XXIX-ta audycja 
z cyklu „Twórczość Fryde- 
ryka Chopina". 21,40: Wśród 


młodych poetów. 21,55: Ake. 


tualna pogadanka gospodar. 
cza. 22,05: Audycja poświę- 
cona Grecji. 22,25: Koncert 
małej orkiestry P. R. 


W czwartek, dnia 26 marca. 


OGÓLNY. 
6,30: Audycja poranna, 
12,03: Dziennik południowy. 


| 1215: Poranek muzyczny dla 


młodzieży szkół powszech- 


"nych z Wilna. 13,00: Muzy- 


ka z płyt. 13,25: Chwilka 
gospodarstwa, domow. 15,20: 
Przegląd giełdowy. 15,30: 
Muzyka salonowa w wyk. 
zespołu salonowego _ orkie- 
stry 63 p. p. 16,00: Wiersze 
dla dziecj Kornieja Czuchow- 
skiego - przekład z rosyjsk. 
16,20: Muzyka lekka, 16,50: 
Cała Polska śpiewa. 17,05: 
Mieszczaństwo w dziejach 
i życiu narodu: „Mieszczań- 
stwo krakowskie" - odczyt. 
wygłosi dr. Dobrzycki z Kra- 
kowa. 17.20; III koncert z 
cyklu „Najpiękniejsze sonaty 

ozarta'. 17,55: Aktualna 
pogadanka gospod. 18,00: Re- 


cital śpiewaczy Franci Mor-. 


ni. 18,30: Film, plastyka, ar- 
chitektura. 18,40: Jak spę- 
dzić święto? 18,55: Feljeton. 
19,35: Wiadomości sportowe. 
19,45: Pogadanka aktualna. 


20,00: Muzyka lekka w wyk. 
małej orkiestry P. R. 20,45: 
Dziennik wieczorny. 20,55: 
„Obrona przeciwlotniczo-ga- 
zowa“ -—— pogadanka. 21,00: 
Słuchowisko poetyckie p. t. 
„Historja o żołnierzu” w no- 
wem opracowaniu reżyser- 
skiem. 21,40: Nasze pieśni. 
22,10: Recital skrzypcowy 
Jacques'a Thibaud. 22,50: 
Muzyka taneczna. 


LOKALNY. 

TORUŃ. 6,50: Muzyka po- 
ranna (płyty). 7,50: Odczyta- 
nie programu na dzień bież. 
7,55: Parę informacyj. 13,00: 
Popularna muzyka orkiestro- 
wa. (płyty). 15,30: Muzyka 
salonowa w wyk. zespołu sa- 
lonoweśo ork. 63 p. p. pod 
dyr. Z. Grabowskiego, 16,15: 
Z oper R. Waśnera (płyty). 
18,30: „Rolnik hodowca-my- 
śliwy”, pogadanka rolnicza. 
18,40: Jak spędzić święto? 
pog. kraj, 18,45: Piosenki 
(płyty). 19,00:  Pogadanka 
aktualna, 19,10: Zanowiedź 


programu na dzień następny. 
19,20; Koncert reklamowy. 
19,35; Wiadomości sportowe 
z Pomorza. 22,50: Tańce i 
piosenki (płyty). 


ZAGRANICA. 

19,00: Lipsk. Muzyka wie- 
czorna. Berlin. „Pamięci 
Beethovena". 20,00: Kopen- 
haga. Koncert Beethovenow- 
ski, Praga. Koncert galowy. 
Kolonja. Wesoły wieczór. 
Sztntgart. „Don Juan“, ope- 
ra Mozarta. Frankfurt. Kon- 
cert. rozrywkowy. Berlin. 
Wieczór krzyżówek. Ham- 
burg. „A wieczorem tań- 
czymy'. 22,00: Bruksela il. 
Melodje tyrolskie i flaman- 
dzkie. Stockholm, Muzyka 
lekka, 23,00: Koenigswuster. 
hausen. „Prosimy do tańca”, 
Monachjum. Koncert nocny. 
Anślja (Reg. Prośr.). Muzy- 
ka taneczna, 24,00: Hamburg. 
Koncert nocny. Frankfurt. 
Koncert symf. 


wow BE 
as 


rona p. t. „Westalka“. Dla. dzieci 
przedstawienie w niedzielę o godzinie 13,30. 
Ze względu na piękną treść į dobry cel, na 
powyższe przedstawienie jak najuprzejmiej 
zaprasza kierownictwo oddziału. (5061 


Ftronika żałobna. 


Sp. ks. Kazimierz Kłopocki 


proboszcz parafji chojnickiej. 


W ub, niedzielę o godz. 7,40 zmarł w 
szpitalu Zakładu św. Boromeusza ks. Kazi- 
mierz Kłopocki, proboszcz parafji chojnic- 
kiej. przeżywszy lat 43. Przed kilku dniami 
śp. ks. proboszcz Kłopocki poddał się ope- 
racji ślepej kiszki. Po operacji stan pacjen- 


ta nie budził obaw, lecz w ub. sobotę ulegli $ 


znacznemu pogorszeniu i w konsekwencii 
nastąpiła w niedzielę rano śmierć. 
Śp. ks. proboszcz Kazimierz 


ks, kanonika Makowskiego. 

"Nagła śmierć ukochanego proboszcza wy- 
wołała w całej parafji głęboki żal, Podczas 
krótkiego swego pobytu w tut. parafji zdo- 
łał śp. ks, Kłopocki zaskarbić sobie serca 
wszystkich parafjan. którzy za pracę Jego 
nad zbawieniem dusz zachowają Mu wdzi3- 
czną pamięć. 

Niech odpoczywa w pokoju. 


Y wodnika”' po katolicku i po polsku. 


osolmeB 


„Dr a Kłopocki) 
przed 9% miesiącami przejął duszpasterstwo | 
parafii chojnickiej, osieroconej przez Śmierć %8 


Szanowna Redakcjo! 


Czytając w mimerze. „Dziennika“ z dnia 18 
ibm. dział: „Czytelnicy nasi mają głos“ w spra- 


krzywdę robia. nie dadzą pracy, a gdy ja Świe konfiskaty „Płomyka-Pochodni', niech mi 


| będzie wolno jako staremu przyjacielowi i rów- 
nież wiernemu czytelnikowi od założenia Wa. 
|szego kochanego „Dziennika“ zabrać w.tej spra- 
wie. głos. 

Czytam wprawdzie jeszcze bez. szkieł; ale 
$ przyznać się muszę, że oczy sobie przecierać 


Bimusiałem, czy dobrze widzę i czytam, że tu na 
|gruncie naszej szczeropolskiej i katolickiej Byd- 
goszczy znalazł się wychowawca szkoły po- 
wszechnej Staszica, który staje nietylko w o- 
bronie skonfiskowanego przez władze prokura- 
torskie owego „Płomyka', lecz żąda od cenzury 
rządowej ni mniej ni więcej, tylko konfiskaty 
„Przewodnika Katolickiego“ (numer 10 z dnia 
8 bm.) za artykuł pod nagłówkiem „Miasto oł- 
ibrzym'. Widocznie ów zwolennik i wielbiciel 
budownictwa sowieckiego nie bardzo musi być 
pewien dodatnich rezultatów wychowawczych 
Hswej roboty u powierzonej mu dziatwy polsko- 
H katolickiej, jeżeli ów artykuł „Przewodnika Ka- 


 RiRaUNE PARE ZPN SAAN 
| U osób prowadzących siedzący tryb 
życia, cierpiacych z tego powodu na Za- 
parcie szklanka naturalnej gorzkiej 
wody 'Franciszka-Józefa zażyta rano 
naczczo powoduje normalne funkcjono- 
wanie żołądka i jelit, pobudza *krwio- 
f bieg i apetyt, sprzyjając prawidłowej 
|przemianie materji. Zal. przez lekarza. 


tolickieśo” wyprówadza go z równowagi i tak 
bardzo przeraża, że aż jego konfiskaty. żąda. 
Bardzo słuszną dała Szanowna Redakcja owym 
panom nauczkę, że „ton nadaje piosenkę”. Ton 
„Płomyka” brzmi po bolszewicku, a ton „Prze- 
Czy au- 
|torka, opisując cuda techniki naszego „zaprzy- 
Ąiaźnionego' sąsiada zachodniego, nie stawia py- 
Wtania, czy wyjdą one na dobro, czy na szkodę 
g ludzkości? Czy. nie wspomina o znanej nie- 
mieckiej tandecie i o niesłychanie wygórowa- 
nych cenach niektórych artykułów żywnościo- 
wych? Albo dlaczego ów krytyk omawianego 
jartykułu „Przewodnika” pomija milczeniem u- 
Hwagi redakcji, potępiające owe idee neopogań- 
skie, szerzące się w Niemczech w tak zastra- 
Bszający sposób? „Przewodnik Katolicki", któ. 
ry wychował całe pokolenia w wierze i mowie 
naszych ojców, jest mojem zdaniem może naj- 
|lepiej redagowanym tygodnikiem katolickim w 
Polsce i zalecałoby się, żeby był czytany nie- 


tylko przez lud, lecz przez wszystkie warstwy, 


wierzących i praktykujących katolików. |. 

j Jeszcze jedna rzecz. Szanowna Redakcja 
s nadmienia, że wie, o którego nauczyciela cho- 
dzi i że takich gorliwych obrońców-wolnomyśli- 
cieli. jest -w Bydgoszczy więcej,- Opinja społe- 
jczeństwa katolickiego ma prawo żądać od swej 
prasy katolickiej, by nazwała tych panów po 


U imieniu, stawić ich pod pręgierz publiczny, by 


jspołeczeństwo polsko-katolickie unikało takich 
osobników jak zarazy, by żaden wierzący i sza- 
jnujący się katolik takim „krzewicielom oświaty" 
ręki nie podawał, Zabierając się do napisania 
powyższego artykułu, czytam w następnym nu- 
¡merze Dziennika”, że rodzicielskie koło szkol- 
ne przy jednej ze szkół powszechnych Warsza- 
wy zdobyło się już na powzięcie uchwały, 
wzywającej wszystkich rodziców do zbiorowe- 
go protestu w formie zaprzestania prenumeraty 
A owego „Płomyka”. Wyrażając swe uznanie tym 
pierwszym bojownikom w tej narzuconej nam 
walce © szkołę prawdziwie polską i szczerze 
katolicką, solidaryzujemy się z nim! jak najzupeł- 
niej í wzywamy również wszystkich rodziców z 
# calej Polski, by w każdej gminie katolickiej ta- 
kie uchwały powziąć i odnośne protesty bądź 
to za pośrednictwem prasy, bądź to wprost do 
władzy szkolnej przesyłać, A jeżeli protesty te 
nie pomogą, trzeba będzie zorganizować strajk 
czytania „Płomyka”, mając za wzór ów słynny 
na cały świat strajk: szkolny, zapoczątkowany w 
jroku 1901 we Wrześni przez historycznych“ bo- 
haterów-męczenników tegoż miasta, Chwila 0- 
becna jest niemniej doniosła i groźna. „Pod po- 
zorem kultury i postępu krzewi się dzieło sza- 
tana" — jak trafnie J. E. Ksiądz Kardynał Pry- 
jmas Hlond w swym wielkopostnym liście pa- 
sterskim zaznacza. Wszelka połowiczność «w 
fkwestjj tej jest szkodliwa. Stanęliśmy ongiś 
murem przy naszej mowie, stańmy dzisiaj jak 
jeden mąż przy wierze naszej świętej. „Kto nie 
Wiest z nami, jest przeciw nam“. í 
Jeżeli każdy z nas wierzących katolików 
spełni swój obowiązek jako czynny członek na- 
szego Kościoła świętego, wtenczas wszeikie. a- 
taki bolszewizmu z jednej, a neopogaństwa z 
drugiej strony rozproszą się w proch i pył o tę 
niezwyciężoną granitową opokę Piotrową. Wten- 
czas dopiero spełni się ta druga część testa- 
gmentu naszego nieśmiertelnego wieszcza Kor. 
nela Ujejskiego: „O Polsko nasza, przyszła 
|matko ludów, ponad kałuże krwi i ścieki bru- 
dów, Ty wtenczas prawa Boże i święte zwycza- 
jie będziesz na białem orlem skrzydle nieść. 
N Wtenczas dopiero „Cud nad Wisłą” będzie cu- 
idem w zupełności. 
Wasz wierny czytelnik z 


rz 


Aa MAS 


— Kurs przeciwlotniczy dla członków Ro- 
dziny Weteranów. Rodzina Weteranów Koło 
Bydgoszcz podaje do wiadomości, że członki- 
nie Rodziny, które chcą brać udział w kursie 
przeciwlotniczym, winne zgłosić się w czwar- 
tek, 26. bm. o godz, 17 w schronie przy ul. Ko- 
narskiego, przedstawiając legitymację Rodziny 
Weteranów. 


Katowice. (KAP.). Opinja publiczna jest 
| zaniepokojona i oburzona tem uprzywilejo- 
j! wanem stanowiskiem, jakie zajmuje w pol- 
skiem szkolnictwie powszechnem „Płomyk“, 
nastawiony na radykalno-masońską propa- 
gande Związku Nauczycielstwa Polskiego. 
| Pod przymusem tej organizacji nauczyciel. 
1 stwo żąda od dzieci, aby wszystkie czytały 
j to pisemko. Nałożono na rodziców oPřatę 
| nie opartą na żadnej podstawie Prawnej. 

li Niektórzy kierownicy szkół, związkowcy, 
j tak są pewni siebie, że nauczycielstwu ka- 
ji żą pilnować, aby dzieci czytały tylko „Pło- 
j| myk“ lub „Płomyczek”*, Rozpowszechnianie 
l jakiegokolwiek innego pisma uważają za 
| działanie na szkodę szkoły i grożą za to od- 

powiedzialnością dyscyPlinarną. Obecnie na 
Śląsku głośny jest kierownik jednej ze szkół 
w Knurowie, p. Alojzy Waszek oraz n. Ed- 
ward Hermach, kierownik szkoły w Zarze- 
czu powiatu bieizkiego, którzy nadużywa- 
jąc władzy, mie dopuszczają na terenie 
swych szkół „Młodego Polaka“, dwutygod- 
nika dla dzieci i młodzieży, wydawanego 
przez Stowarzyszenie Chrześcijańsko-Naro- 


Eii a * loss dh 47 „A n aie ad o a Ait 


4 S mm = 


Kaa. dk) 


BO ORKOWIE Dzi 


Niema kobiet 
z siwemi włosami. 


Siwizna, która w postaci platynowej 
błondynki przy młodej cerze może wy- 
dać się interesującą, o tyle dla kobiety 
starszej jest ona dowodem jej wieku, 
do którego niechętnie się przyznaje. 
Z tych względów trudno się wyrzec tak 
miłego zabiegu, jakim jest farbowanie 
włosów. Z jednej strony odgrywa tu 
rolę próżność, boć są kobiety, które chęt- 
nie zmieniają barwę swoich włosów, 
aby zastosować się do mody, inne znów. 
czynią to dlatego, że muszą. Poczet 
tych ostatnich jest znacznie większy, 
siwizna postarza, nadając twarzy zmę- 
czony i smutny wyraz, ginie to wesele 
z oczu, którem promienieje młodość, si- 
wizna odbiera kobiecie światowej pew- 
ność w swoich poczynaniach, a kobie- 
4 tom pracującym wytrąca najważniejszy 
| atut z ręki, jakim jest trwałość w pracy. 
JI Przykre to niestety, ale prawdziwe i 
dlatego, chcąc uniknąć tylu niepowo- 
dzeń w życiu, trzeba sięgnąć po inna 
broń, a tą bronią będzie sztuka. Este- 
| tyczne i- niewidzialne przyciemnie- 
nie włosów ulepszonym roślinnym 
SZAMPONEM HENNA „ISTE“ Stemp- 
niewicza, we wszystkich odcieniach w 
zależności od barwy włosów zagwaran- 

tuje przedłużenie okresu młodości i 

| wpłynie na lepsze samopoczucie wielu 
| 
| 
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osób. Prawdziwy tylko ze znakiem 
ochronnym „ISTE“. Cena 1,50 zł, do 


nabycia we wszystkich drogerjach i ap- 
tèkach. 


„NASZE SŁONECZKO“ 
(kino „Adria“). 


Nowy film z Shirley Temple .Nasze sło- 
neczko”* pokazuje znów cały wdzięk małej ar- 
tystki, Ta mała artystka jest bezsprzecznie 
wielką aktorką, u której talent wchodzi już 
w okres dojrzewania do świadomej gry. Pa: 
trząc na Shirley Temple, na naturalność i swo- 
bodę jej gestykulacji i mimiki, na jej urocze 
łobuzerstwo, na specyficzny jej komizm, za- 
pomina się o fabule. Treścią tego filmu to rola 
dziecka w małżeństwie, ale osią akcji dokoła 
której się toczy, jest sama Shirley Temple, 
Całość miła, zajmująca, a-nawet poważna. Nad. 


p 


program kreskówka, tygodnik i in. i 


Sosnowiec, 25. 3. -W Procesie 
skiego przesuwają się przed trybunałerm 
świadkowie, którzy odtwarzają Ponurą at- 
mosferę, panującą w rodzinie oskarżonego 
i poważnie obciążają oica-truciciela. 


Na uwage zasługiwały zeznania św. Ser- 
i wacego Pająka. kierownika III kom. na Po- 
| goni. Prowadził on początkowo dochodze- 
| nia po Śmierci Grzeszolskiej i ustalił, że w 
czasie choroby żony Grzeszolski dawał jej 
wodę Czy herbatę, której resztki wylewał 
skrupulatnie do wiadra, Po raz drugi ze- 
tknął sie świadek z tą sprawą po śmierci 
Jerzego Grzeszolskiego. 


Świadek badał także stosunek służącej 
Cabajówny do  Grzeszolskiego. Uderzyło 
świadka, że łóżko służącej zasłane było, jak 
się wyraża, zalotnie. Posiadało piękne ko- 
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Jakiem prawem? 


Kiedy skończy się przymus abonowania 


bolszewizujaceso Płowmnylisa Z? 


ważki Nauczycielstwa Szkół Powszech- 
nych. 


Dziwne jest, że władze szkolne wobec 
tych faktów, poruszających opinję publicz- 
ną, milczą, Związek nałożył na szkolnictwo 
powszechne serwitut.w postaci monopolu i 
przymusu Czyłania przez wszystkie dzieci 
oraz prenumerowania „Płomyka*, Przecież 
stan ten nie może być tolerowany, Sprawa 
jak najprędzej musi być jasno uregulo- 
wana. 


, ,„— Kino Szkolne wyświetla dziś, w środę 
i jutro, w czwartek o godz. 15 w kinie „Kri. 
stal“ -—— „Czarne róże”. 

— Na bezrobotnych, Cech mistrzów murar- 


R i ciesielskich wpłaca na bezrobotnych 
żł”20; 


„DZIENNIK BYDGOSKI", 


r. 


czwartek, dnia 26 marca i 
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A apka 
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FOSFATYNA FALIERA. 


— Wczorajszą wzmiankę dot. firmy „Chic 
Parisien” prostujemy o tyle, że dotyczy ona 
nowootwartego magazynu firmy „Au Chic Pa. 
risien” przy ul. Dworcowej 18, 


— Do wiosennego kompiatu przyjmuje za- 
pisy dzieci òd lat 3—7 pierwszorzędne przed- 
szkole znanej autorki powiastek dla dzieci 
M. Boruniowej, Jagiellońska 24. Wysoki Pro- 
gram kładzie silny nacisk na rozwój fizycz- 
ny i psychiczny dziecka (szczególnie na 
dzieci mające od wakacyj uczęszczać do 
szkoły). Opieka macierzyńska, —  Zapiś 
od 2—4, (4962 


w ciagu 6 dmi. 


Wczorajszy numer naszego pisma uległ konfiskacie 
za artykuł o kwestji żydowskiej. 


W dniu wczorajszym pismo nasze uls- 
gło ponownej, piątej zrzędu konfiskacie za 
kilka zdań z artykułu wsiępnego, zatytuło- 
wanego 
„W żaden sposób nie unikniemy rozwiąza- 

nia kwestji żydowskiej”, 
Cytujemy poniżej pismo starostwa: 

„Zajęto na podstawie § 23 pr. praw. za 
art, „w żaden sposób nie unikniemy rożwią- 
zania kwestji żydowskiej* od słów „jak 
można“ do słów „niewoli żydowskiej“ i od 
słów „odwlekania starcia" do słów „ostać 
sią nie może”. 3 


Ponieważ nie wszyscy nasi Szan, Czytel- 
nicv otrzymali wczorajszy numer, gdzie w 
omówieniu czterech kolejnych a uchylo- 
nych przez sąd konfiskat, pytaliśmy. skad 
bierze się te krociowe sumy na pokrycie 
strat, wyrządzonych wydawnietwom. wobec 
tego ustęp ten zmuszeni -jesteśmy .powtó- 
rzyć: 

Ponawiamy nasze pytanie: z 
funduszu pokrywa się 


jakiego 
straty  raaterjalne 


BIEG NAPRZEŁAJ W INOWROCŁAWIU. 


Inowrocław. Sezon sportowy w Inowroc. 
ławiu otwarty został wiosennym biegiem na 
przełaj, zorganizowanym przez KS „Goplanję*. 
Bieg odbył się na dystansie 3% tys, m przy 
udziale kilkunastu zawodników. 

W meczu piłkarskim „Goplanja* pokonała 
bydgoskiego „Sokoła* w stosunku 5:0. 


JESZCZE HOKEJ LODOWY W AMSTER- 
DAM 


Amsterdam. W Amsterdamie odbył się mecz 
hokeja lodowego pomiędzy drużyną „Niebieska 
szóstka” a drużyną „Diables Francais". Zwy- 
ciężyli Amsterdamczycy 3:2. 

W przerwach meczu popisywali się jazdą fi- 
$urową mistrzowie olimpijscy Schäffer oraz 
para Herber-Baier. 


CZESCY PING-PONGIŚCI WYGRALI W BER. 
LINIE. 


Berlin. W Berlinie odbył się międzymiasto. 


wydawnietw? Skąd bierze się te dziesiątki 
tysięcy złotych na pokrycie strat, wyrzą- 
dzonych wydawnictwom przez konfiskaty 
starostw? Straty te przecież pokryć musi 
ze swoich funduszów skarb państwa, a zdą- 
je się nam, że są to fundusze publiczne, że 
jest to ciężko zapracowany grosz obywatela, 
który swoją krwawicę zanośi do skarbu 
państwa. 

Możemy naszych Szan. Czytelników za- 
pewnić, że w sprawie 4 konfiskat odniesie- 
my się do najwyższych instancyj z prośbą 
o interwencję. . 

Jeszcze raz poza tem dziękujemy za tak 
liczne dowody zaufania, serdeczności i wia- 
ry w'nąaąs, zapewniamy Czytelników, że ich 
nię zawiedżziemy oraz przepraszamy za nie- 
zawinione przez nas niedoręczenie pisma. 

W razie nieotrzymania skonfiskowaneqo 
numeru prosimy reklamować w urzędzie 
pocztowym, agenturze, względnie w centrali 
naszej «administracji. Zwracamy: uwagę, że 
uzasadnione reklamacje gazetowe wolne są 
od opłaty pocztowej. 


wy mecz ping-pongowy Berlin-Praga, w którym 
zwyciężyli Czesi 3:0. W drużynie czeskiej wy- 
stąpił mistrz świata Kolar, 


W meczu międzymiastowym Berlin.Budapeszt 
wyśrali Węgrzy 3:0. 


SENSACYJNY MECZ PIŁKI KOSZYKOWEJ 


Nielada sensacją dla miłośników piłki 
koszykowej, będzie niedzielny mecz pomię- 
dzy nieoficjalną reprezentacją miasta Byd- 
gosztzy a zwycięzcą turnieju Sokoła V K.S. 
Giszewskim. Barw reprezentacji bronić bę- 
dą zawodnicy 4 klubów: K. S. 62 pp. T. G. 
Sokół III, B. K. S. Polonja i T. G. Sokół V. 


K. S. Ciszewski reprezentuje sie jako ze- 
spół wyrównany, nie mający słabych punk- 
tów w drużynie. Zaletą tej druż. jest dosko- 
nałe zgranie, szybką orjentacja oraz cel- 
ność rzutów. 


Drużyna ta jest na tut. terenie przeciw- 


nikiem nie do pokonania dla miejscowych 


zespołów, pomimo tego, że piłką koszyko- 
wa poczyniła ogromne kroki naprzód, to 


Obciążające zeznania świadków 
i . w procesie truciciela Grzeszolskiego. 


Grzeszol- | mzk! 


też należy się spodziewać, że K, S. Ciszew- 
ski obecnie jako związkowa drużyna Pom. 
Z. G. S. zdobędzie zaszczytny tvtuł mistrza 
Pomorza, Przeciw temu świetnemu zespoło- 
wi przeciwstawi się nieoficjalna reprezen- 
tacja naszego miasta, która odbędzie spe- 
cjalne treningi przygotowawcze, 


Sensacyjny ten mecz odbędzie się w dniu 


29 bm. o godz. f6tej w sali gimn. przy ul. 
Konarskiego. 


na bieliźnie nocnej oraz kokardy. 
rzy łóżku stały kwiaty. 

Stanął również przed sądem zięć zna- 
chora Kaczmarka, Paweł Nocoń. Przypom- 
niał on sobie, że w marcu 1934 r. przywie- 
ziono do niego chorego chłopca, Jerzego 
Grzeszolskiego. Teść świadka „zaordyno- 
wał* choremu maść, ziółka i tabletki. Le- 
ków tych używała żona świadka bez szkód. 
Zresztą maść i ziółka kupował znachor w 
apiece miejskiej w Mysłowicach. i 

Dużo emocyj. ale i wesołości wniosły ze- 
znania lekarza dr, Anisfelda. poczem ebcią- 
żająco dla oskarżonego zeznawał św. Kalisz, 
który z własnej ochoty śledził Grzeszol- 
skiego. 

We wtorek 
zainteresowania 
żona oskarżonego — 


K. S, KABEL — K. S. POLONJA, 


Już w niedzielą, dnia 29 marca br. o go- 
dzinie 15.30 po południu na boisku Stadjo- 
nu Miejskiego odbędą się oczekiwane pier- 
wsze w tym sezonie zawody piłkarskie o. 
mistrzostwo kl, „A“ pomiędzy K. S. Kabol 
a K S. Polonją. Drużyna Polonii wystąpi 
w Swym najlepszym składzie, by z walki 
tej, jako mistrz dotychczasowy, wyjść zwy- 
wśród ogólnego napięcia i]ciesko. K. S. Kabel dysponuje doskonałym 
składała zeznania obecna | mMaterjałem piłkarskim, więc należy oczeki- 
Pelagja Stawicińska, | wać interesujących zawodów. f 


Sejmik wioślarski w Warszawie. 


Tegoroczny sejmik wioślarki, który odbę+ 
dzie się w Warszawie w niedzielę, dnia 29 bm. 
w gmachu Warszawskiego Towarzystwa Wios 
ślarskiego przy ul. Pierackiego 19, uświetniony 
będzie na wstępie uroczystem wręczeniem 
przez gen. OQlszynę-Wilczyńskiego, dyrektora 
Państwowego Urzędu WF i PW wielkiej hono. 
rowej nagrody sportowej Verey'owi Rogerowi, 
przyznanej mu za rok 1935. j 


Na uroczystości tej ma być szereg oficjat. - 


nych osób; również przyobiecał zaszczycić nas 
p. minister komunikacji płk. Juljusz Ulrych. 

Ze względu na cały szereg ważnych spraw 
oraz wobec zbliżającej się olimpjady i reorga« 
nizacji naczelnych  instytucyj , sportowych, 
obrady zapowiadają się bardzo ciekawie. È 

Wioslarski ośrodek bydgoski wysyła na sej. 
mik większą liczbę przedstawicieli, Najliczniej 
reprezentowane będzie BTW, 
| BR ojc = GOW nn i... 4 JST ZIN WRÓWANNĄ 

Odezwa Goebbelsa. 

Berlin, 25 3. (PAT). Minister dr. 
Goebbels ogłosił odezwę do narodu nie- 
mieckiego, zapowiadając, że w piątek, 
dnia 27 bm., o godz, 16-ej przemawiać 
będzie w zakładach Kruppa kanclerz 
Hitler. O godz. 15 min. 54 wszystkie 
głośniki nadadzą sygnał: „wywieSić fia- 
gi“ i w tejże chwili na wszystkich bu- 
dynkach w całem państwie ukażą się 
ilażi. Punktualnie o godz. 16-ej rozie- 
gnie się dźwięk Syren zakładów Kruppa 
a w minutę później kanclerz rozpocznie 
przemówienie, w którem jako pierwszy 
robotnik i pierwszy żołnierz niemiecki 
da wyraz woli narodu niemieckiego do 
pokoju, honoru i równouprawnienia, 

Dnia 28 marca naród niemiecki świę» 
cić będzie dzień narodowy honoru, wol- 
ności i pokoju. 

Dnia 29 marca — kończy min. Goeb- 
bels odezwę — naród niemiecki pój. 
dzie ławą do urn wyborczych, aby speł- 
nić swój obowiązek i umocnić kancle» 
rza w jegó wierze w naród niemięcki i 
w: jego odważnej a niewzruszońej walce 
o honor, wolność i pokój narodu nie- 
mieckiego, ż 


Trzecie bombardowanie Dżidżiggi. 


Addis Abeba, 25. 3, (PAT.) Dżidżiga pa- 
dła dziś zrana po raz trzeci zkolei ofiarą 
bombardowania 20 samolotów włoskich. 
Bombardowanie trwało dwie godziny, od 
godz, 7,30 zrana, 

Liczba ofiar dwóch pierwszych ataków 
(z niedzieli i poniedziałku) wynosi 33 zabi- 
tych i 140 rannych, Dziś ofiarą pocisków 
padło znowu kilkanaście osób z ludności cy- 
wilnej kobiet i dzieci. : 


Po powodzi w Ameryce 500.000 ludzi 


znalazło pracę! 


Nowy Jork, (PAT) Wedlug ostatnich daa 
nych, szkody materjalne, wyrządzone przez po. 
wódź w 13 stanach, wynoszą 507 milj. dolarów. 
429 tys. osób pozostaje bez dachu nad głową. 
Około 500 tys. robotników pracuje nad odbu=' 
dową zniszczonych przez powódź terenów. 
Lie ofiar powodzi wynosi dotychczas 174 
osób. 

Wody rzeki Ohio zalały dalsze obszary eta. 
nu Kentucky w pobliżu Louisville, 


Stan oblężenie w Brazylji. 


Rio de Janeiro, 25. 3. (PAT) Rząd ogłosił 
o wprowadzeniu na 30 dni w całem państwie 
stanu oblężenia. Jako motyw zarządzenia po- 
dano, że pomimo ostrych zarządzeń szerzy się 
w kraju akcja komunistyczna. Rząd wzywa 
wszystkie warstwy ludności do współpracy w 
walce z komunizmem, z Aż 
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Sprawy sokole. 


Sokół żeński. 

Dziś środa próba przedstawienia młodzieży 

u p. Mellera, plac Piastowski, Zbiórka w se» 
kretarjacie o godz. 3-ej. 1 


Sokół V. 202 
Dziś, dnia 25 bm. o godz. 20 zebranie. za- 
rządu w salce p. Dzierżyńskiego. 


Bydgoskie Koleje Powiatowe. 
Rozkład jazdy ważny od 1 października 1935 r. 


Odjazd pociągów B.K 


„ P. 
: do Koronowa 8.10, 12.00, 1400, 17.00, 20.10, 21.454 


SŚmukały-Opławca h $ 
do Wierzehucina 10.254, 11.40%, 13,002 15.309% 18,20%, 20,104 
Smukały Opławca j S } 
do Wąwelna 1300%, 18 20 
Przyjazd pociągów B.K, P. ź 
z Koronowa 7.179}, 7.34, 8.52, 1181, 15.10, 19.33, 21.20 
Smu*ały-Opławca 
z Wierzchucina 7.55%, 7.47%®, 7,474, 9.18%, 17,412, 21.204 
Smusały Opławca zk 
z Wąwelna 750%, 1741? i RDZA 
Objaśnienie znaków: Pociągi bez znaków kursują eo - 
dziennie, z * kursują w Środy i soboty, z ®t kurs. w soboty 
x © kursują w poniedziałki, wtorki, czwartki i piątki. 
zj kursuję w niedziale i święta 13279 
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Rząd domaga się 


„DZIENNIK BYDGOSKI", czwartek, dnia 26 marca 19368 r. 


POSIEDZENIE SEJMU. 


nowych 


pełnomocnictw. 


Sejm odrzucił poprawki rządu do ustawy o Trybunale Stanu. 


(Qa własnego sprawozdawcy parlamentarnego). 


Warszawa, 24. 3. Panowie posłowie 
wyładowali swoją energję na uboju ry- 
tualnym. To też dzisiejsze posiedzenie 
Sejmu toczyło się w sennym nastroju. 
Zainteresowania naszych  suwerenów 
sejmowych przeniosły się do kuluarów, 
gdzie grupkami rozprawiano nad nagle 
wniesionym do laski marszałkowskiej 
projektem ustawy o pełnomocnictwach 
dla rządu. 


W rozmowach tych posłowie wyra- 
żali przeważnie swoje niezadowolenie, 
ale nikt z nich nie wątpi, że rząd pełno- 
mocnictwa dostanie. 

Rozjadą się.więc pp. posłowie. Kraj 
na tem nic nie ucierpi. Sejm bowiem 
jako całość nie zdał przed społeczeń- 
stwem egzaminu, a ocena jego działal- 
ności wypadła bardzo trafnie w określe- 
niach posłanki Prystorowej. Bardzo 
udatne wystąpienia niektórych posłów 
(m. in. także bydgoskich) w całości o- 
brazu nie zmieniają. 


Na porządku dziennym znalazł się 


_ projekt ustawy o trybunale stanu. 


Komisja wniosła cały szereg poprawek, 
którym następnie rząd się sprzeciwił, 
podobnie, jak się to działo z ubojem na 
komisji. Przeciwko poprawkom komi- 
sji wystąpił imieniem rządu wicemini- 
ster sprawiedliwości Sieczkowski. 

Projekt ustawy przeszedł jednak w 
brzmieniu, uchwałonem przez komisję. 


Pos. Morawski (ten sam, który prze- 
strzegał Sejm, aby nie dał się porwać 
fali antysemityzmu) przedstawił rządo- 
wi projekt ustawy © odznaczeniach cu- 
dzoziemskich. Izba przyjęła projekt w 
drugiem i trzeciem czytaniu. 


Pos. Hyla referował projekt ustawy, 
zmieniający dekret Pana Prezydenta 
© przejmowaniu na własność państwa 
gruntów za niektóre należności pienięż- 
ne. Najlepszym dowodem braków, jakie 
posiada dekret, i trudności, jakie na- 
stręcza przy swem realizowaniu jest 
fakt, że w ciągu dwu lat przejęto na je- 
go mocy zaledwie 1.150 ha w 5 objektach 
i to jedynie dlatego, że właściciele ich 


nie wykorzystali wszystkich uprawnień, | 


jakie im daje dekret. Wśród najważ- 
niejszych wad dekretu należy wymie- 
nić; niemożność zapłaty za przejęta 
ziemię 3% rentę ziemską, niemożność 
przejęcia objektu, jeżeli hipoteka jest 
nieuporządkowana, niemożność zwraca- 
nia się wierzycieli wprost do wojewody, 
niemożność przejmowania ziemi za inne 
należności, nietylko skarbowe, jak np. 
należności banków państwowych, ubez- 
pieczalń i samorządów. Wreszcie zbyt 
krótki termin i przepis nakładający 
wszelkie koszty przejęcia na skarb. Pro- 
jekt ustawy usuwa również niesprawie- 
dliwość, istniejącą w naszych stosun- 
kach, ujmowaną poprostu przez chło- 
pów w ten sposób: 


biedny płaci, bo musi, 
ale bogaty tylko wtedy, gdy chce. 


Ustawa wymierzona jest wyłącznie 
przeciw złym płatnikom, a daje satys- 


fakcję dobrym, na których od 18 lat o- 
pierają się budżety państwa i samorzą- 
dów. W myśl nowego brzmienia usta- 
wy wierzyciele będą mogli otrzymać 
swe należności w 3% rencie ziemskiej, 
a ziemia w sposób przewidziany przez 
praktykę reformy rolnej dostanie się 
tym, którzy żywią i bronią kraju. 


PORE SRODA 


Projekt w brzmieniu sejm 


Warszawa, 25. 3, (Tel. wł). Wczoraj 
senacka komisja administracyjna roz- 
patrzyła projekt ustawy o zakazie uboju 
rytualnego zwierząt. Projekt ten zre- 
ferował sen, Dobaczewski (lekarz z Wil- 
na), wnosząc o przyjęcie ustawy w 
brzmieniu przez Sejm uchwalonem, 


Po referacie głos zabrał minister rol- 
nictwa p. Poniatowski, który w krót- 
kiem przemówieniu wyłuszczył względy 
gospodarcze, przemawiające za ikoniecz- 
nością uchwalenia tej ustawy. W dy- 
skusji szn, Maleszewski (pułkownik, b. 
komendant policji) wypowiedział się 
przeciwko wszystkim przyjętym przez 
sejm poprawkom rządu do ustawy, wno- 
sząc w konkluzji © skreślenie całego 
art, 5 projektu, który dopuszcza stoso- 
wanie uboju rytualnego na użytek lu- 
dności żydowskiej. 

Sen. Marjan Malinowski (działacz spo- 
łeczny z woj. łódzkiego) wypowiedział 
się za możliwie szybkiem załatwieniem 
tej sprawy. 

Sen, Dąbkowski (pułkownik wybrany 


Ustawę w drugiem i trzeciem czyta- 
niu bez dyskusji przyjęto. Inne projek- 
ty ustaw nie wywołały dyskusji ani też 
zainteresowania. 

Posiedzenie Sejmu wyznaczone zo- 
stało na czwartek. Na porządku obrad 
m. in. pełnomocnictwa dla rządu. 


ak: 


owem zatwierdzony. 


NF. TŻ 


Dziś pogrzeb ofiar w Krakowie. 


Kraków, 25. 3. (Tel. wl). W urzędzie wos 
jewódzkim odbyła się konferencja z delega- 
tami socjalistycznego ruchu zawodowego: 
Ustalono szczegóły pogrzebu ofiar. O godz. 
9-tej rano odezwały się syreny wszystkich 
fabryk, a robotnicy udali się pod Dom Gór- 
ników, gdzie złożone zostały na katafal- 
kach ofiary zajść. Stamtąd kondukt pogrze- 
bowy wyruszył o 10-tej rano ul. Zwierzy- 
niecką, Franciszkańską, Dominikańską, św. 
Gertrudy, Potockiego, Lubicz i Rakowicką 
na cmentarz. W związku z pogrzebem uka- 
zały się na murach miasta klepsydry, pod- 
pisane przez zarząd RON” P.P.S 


Dotychczas zmarło 8 ofłar. Oto ich nas 
zwiska: 1) A. Proc, lat 27 z Borku Fałęckie- 
go, 2) J. Jędrygas, 3) J, Krasicka, lat 22 ro 
botnica z Borku, 4) J; Cieślik, lat 30, robot- 
nik, 5) J. Szykiak, lat 40, bezrobotny, 6) A. 
Żłobiński, lat 27, 7) J. Szwed, lat 22, robot- 
nik z Libertowa i 8) mężczyzna nieznany; 
zabity na plantach, 


cych się zaprowadzenia opłaty 10 groszy | prawa uchwalania zakazu uboju rytual- 


Gd 1 kg żywej wagi mięsa koszernego i 
poprawki, która pozwalałaby gminom, 
których ludność żydowska nie przekra- 
cza 15%, na całkowite zniesienie uboju 
rytualnego. 

Sen. Rudłowski (rolnik z woj. nowo- 
gródzkiego) oświadcza się również za 
przywróceniem poprawki dotyczącej za- 
kazu uboju rytualnego w gminach, w 
których ludność żydowska nie przekra- 
cza 15%. 

Sen. Głowacki (wicestarosta krajowy 
z Poznania) i Siudowski (rolnik z woj. 
pomorskiego) wypowiedzieli się za 
skreśleniem art, 5, 

Sen. Decykiewicz (ukr. ze Lwowa), 
wypowiedział się za przyjęciem ustawy 
w brzmieniu uchwalonem przez Sejm. 

Wreszcie sen, Trockenheim (żyd) 
przedstawił w dłuższych wywodach ne- 
gatywne stanowisko ludności żydow- 
skiej wobec projektu ustawy. 

Poza tem zgłosił on poprawki o skre- 
ślenie przepisu, dotyczącego koncesjo- 


w Warszawie) domaga się przywrócenia |nowania handlu mięsem koszernem v- 


odrzuconych przez Sejm na wniosek 


rządu poprawek poselskich, domagają- | gminom o ludności 


raz poprawki rządowej, która przyznaje 
żydowskiej do 3% 


nego. Sen. Schorr (żyd) poparł stanowi- 


w t sko sen. Trockenheima, 


Minister Poniatowski, który po raz 
drugi zabrał głos, uzasadnił raz je 
szcze stanowisko rządu. Po p. ministrze 
raz jeszcze sen. Maleszewski domagał 
się całkowitego zniesienia uboju a sen. 
Marjan Malinowski, Staniewicz i Mak- 
symiljan Malinowski wypowiedzieli się 
za przyjęciem ustawy w brzmieniu sej- 
mowem, i | i 


raS 


Tak więc w dyskusji czterech mówców 
wypowiedziało Się za odrzuceniem po- 
prawek rządowych, ukrainiec i żyd prze- 
ciw całemu projektowi, a b. działacz so- 
cjalistyczny Malinowski martwił się tyl- 
ko o to, aby sprawa ta zakończyła stę 
jak najprędzej. 

W głosowaniu sen, Maleszewski, Siu- 
dowski, Głowacki i ks. Piechura oświad- 
czyli się za odrzuceniem poprawek rzą- 
du.. Większością. głosów przyjęto pro- 
jekt ustawy w brzmieniu sejmowem. 


* 
Plenum Senatu załatwi ostatecznie 
sprawę uboju na swem czwartkowem 
posiedzeniu. (r) i 


Niemcy odpowiedzialy, żę dopiero po wyborac 


uczynią dokładniejsze propozycje... 


Berlin, 25. 3. (PAT). Ambasador von 
Ribbentrop doręczył wczoraj wieczorem 
ministrowi spraw zagranicznych Wiel- 
kiej Brytanji p. Edenowi następującą 
tymczasową odpowiedź ma przesłaną w 
dniu 19 bm. rezolucję mocarstw lokar- 
neńskich: 

1 Rząd Rzeszy niemieckiej, będąc 
przekonany, iż przez zawarcie francu- 
sko-sowieckiego sojuszu wojskowego na- 
ruszone zostały prawne i polityczne 
podstawy układu lokarneńskiego, zde- 
cydował się ze swej strony przywrócić 
nareszcie całkowitą suwerenność na ta- 
łem terytorjum Rzeszy niemieckiej. 

Byłoby z pożytkiem dla dalszego roz- 


_ Jedność włosko-ausiro-węgierska 


została ponownie potwierdzoną. 


Rzym, 25. 3. (PAT). Agencja Stefani 
donosi: Wczoraj, dnia. 23 bm. Mussoli- 
ni, Goemh0es i Schuschnigg podpisali 
trzy protokóły dodatkowe do protokó- 
łów rzymskich z dnia 17 marca 1934 r. 
„Projekt nr. 1 daje wyraz zadowoleniu 
z pomyślnych wyników stałej współpra- 
cy Włoch, Austrji i Węgier na rzecz 
utrzymania pokoju i odbudowy gospo- 
darczej Europy, potwierdza uroczyście 
woię do zachowania wierności zasadom 
politycznym, ekonomicznym i kultural- 
nym protokółów z dnia 17 marca 1934 r. 
Wreszcie w protokóle nr. 1 sygnatarju- 
sze stwierdzają, 
njednostajnienia nadal swojej akcji we 


że leży w ich koi ws 


go będzie wymagał rozwój wydarzeń w 
Europie, postanawiają utworzyć stałe 
ugrupowanie i powołać w tym celu sta- 
ły organ narad wzajemnych, 

W protokóle nr. 2 sygnatarjusze (pod- 
pisujący) potwierdzają ponownie decy- 
zję o nieprowadzeniu żadnych rokowań 
politycznych z innemi państwami w 
sprawach dotyczących zagadnień nad- 
dunajskich, 

W protokóle nr. 3 eygnatarjusze o- 
świadczają, iż stały organ wzajemnych 
narad powołują do życia ministerstwa 
spraw zagranicznych Włoch, Austrji i 
Węgier. Organ ten zbierać się będzie 
perjodycznie i w chwilach, kiedy trzy 


wszystkich dziedzinach yy miarę, jak te- | rządy uznają to za stosowne, 


woju Europy, żeby ze wszystkich stron 
zechciano zrozumieć, że układy i dyk- 
taty w życiu narodów posiadają całko- 
wicie odmienną ocenę prawną. Dyktat 
niewątpliwie będzie dla zwycięzcy wy- 
razem prawa, które należy utrzymać, 
dla zwyciężonego jednak nie przestanie 
być wyrazem gwałtu, dokonanego nad 
prawemi jako taki będzie oceniany. 
Jedynie układy, zawarte przez narody 
równouprawnione, z własnej woli i z 
głębokiem przekonaniem, mogą dawać 
gwarancję, iż przez obie strony będą 
trwale i święcie traktowane. Niem- 
cy przez przywrócenie suwerenności na 
własnem terytorjum stworzyły przede- 
wszystkiem podstawę, aby móc zawie- 
rać tego rodzaju układy, W tym celu 
i na tej podstawie rząd niemiecki ze 
swej strony poczynił znane już propo- 
zycje, które ponawia w dniu dzisiej- 
szym. 


2. Projekt układu, przedstawiony rzą- 
dowi Rzeszy przez min. Edena, przekre- 
śla założenia potrzebne dla skutecznej 
Organizacji rzeczywistego i trwałego po- 
koju, 


Jest niemożliwą rzeczą, budować po- 
kój nieoparty na swobodnej woli i rów- 
nych prawach wszystkich, biorących 
udział w organizacji tego pokoju. Rząd 
Rzeszy odrzuca więc wszystkie postano- 
wienia zawarte w projekcie państw 1o- 
karneńskich, które zmierzają do tegó, 
aby poniżyć konor narodowy lub też 
peddać w wątpliwość, albo nawet całko- 
wicie pominąć zasadę równouprawnie- 
nia. 


3. Rząd Rzeszy i naród niemiecki ży- 
wią najgłębszą chęć, aby po przywrócte- 
niu całkowitej niezależności i suweren- 
ności Rzeszy, wnieść swój wielki udział 
do pokoju europejskiego, 

Rząd niemiecki nie mógł w tym do- 
kumencie rozpatrywać szczegółowo 
punktów, jakie uchylił, musiał jednak- 
Że zastrzec sobie jedno, a mianowicie, że 
swe odmowne stanowisko nawiąże do 
nowej szczegółowej propozycji, mającej 
na Celu przezwyciężenie kryzysu euro- 
pejskiego, jaką postanowił opracować. 
Projekt teń będzie wręczony rządowi 
brytyjskiemu z szczerem życzeniem, iż 
— być może — uda się znaleźć podsta- 
wę do otwarcia rokowań, które winny 
zapewnić narodom europejskim pokój 
oraz dobrobyt gospodarczy i społeczny. 


Mając to na uwadze, rząd niemiecki 
musi jednak zakomunikować rządowi 
brytyjskiemu, że w ciągu bieżącego ty- 
godnia Są czynione ostatnie przygotowa- 
nia dla wyborów. Wobec tego ze wzglę- 
dów czysto technicznych nie mógłby za. 
kończyć tak obszernej i odpowiedzialnej 
pracy. 

Poza tem rząd niemiecki uważa za 
konieczne jeszcze raz wydelegować do 
Londynu ambasadora von Ribbentropa 
we wtorek, 24 marca z poleceniem u- 
dzielenia ustnych wyjaśnień, 

Rząd niemiecki przedstawi następnie 
wyczerpująco rządowi brytyjskiemu w 
$ 31 marca swe stanowisko 
wraz z pozytywnemi propozycjami, 

(Hitler chce zyskać na.czasie i móc 
użyć argument wyborczy! — red.). 


A 


— Akademia ku czci Najśw. Marji Panny 
w sali Domu Katolickiego. Katolickie Stowa- 
rzyszenie Kobiet (pkręg bydgoski) przypomina 
wszystkim swym oddziałom, że dziś w środę, 
dnia 25 bm. o godz. 19 urządza z okazji święta 
organizacyjnego 
Katolickich uroczystą akademję w sali Domu 
Katolickiego przy Farze. Święto Zwiastowa- 
nia Najśw. Marji Panny jest od lat 20 świętem 
organizacyjnem katoliczek, złączonych w Mię- 

dzynarodowej Unji Katolickich Organizacyj 
Kobiecych. Karność i solidarność związkowa 
wymaga. żeby członkinie wszystkich bydgo- 
skich oddziałów Kat. Stow, Kobiet w: uroczy- 
stości tej wzięły udział, 


— Akademja żołnierska, Dla uczezenia 
pamięci Wodza Narodu Marszałka Piłsud- 
skiego odbyła się w niedziele, 22 bm. w hali 
gimnastycznej 62 pp. uroczysta akaderaja, 
w którei wykonaniu wzięli udział żołnierze 
z wszystkich formacyj garnizonu bvdgo- 
skiego. Akademję przygotował Polski Biały 
Krzyż przez swoje zespoły świętlicowe. Nad 
bogatym programem czuwała artystyczna 
ręka p. Marty Chmięlarskiej, a część mu- 
zyczną opracowali pp. por. Grabowski i por. 
Kuczera. Akademja zebrała przedstawicieli 
władz na czele z p. generałem Chmurowi- 
czem, który  wreczył przedstawicielom 
wszystkich formacyj księgi pamiątkowe dla 
świetlic, ofiarowane przez Biały Krzyż. 


4, 
LII à 


W środę, 25 bm. o godz. 20-tej zebranie 
miesięczne w sali Hotelu Lengning. Akty- 
alny referat p. red. Jana Teski, 

W czwartek, 26 bm. o godz. 19-tej schadz. 
ka towarzyska — wieczór literacki. 

W piątek, 27 bm, rozgrywki — szachowy 
turniej wewnętrzny, 


II KOLO MĘSKIE — SZWEDEROWO, 

W czwartek, dnia 26 pm. o godz. 19.30 
dalszy ciąg kursu organizacyjnego. 

Ze względu na aktualny referat, oraz 
ważność kursu, uprasza się o liczne i punk- 
tualne przybycie, 


Z ruchu Ch. Z. Z. 


Zebranie Chrześc. Związku Pracowników Miej. 
skich 


odbędzie się w piątek, 27 bm, o godz. 18-tej 
w sali restauracji „Pod Lwem” przy ul, Marsz. 
Focha. Na porządku obrad niezwykle ważne 
sprawy, związane z zagadnieniem płac i po. 
datków. Relerować będzie przedstawiciel z4- 
: rządu głównego Ch. Z. Z, z Warszawy. 
Udział wszystkich członków konieczny, 
Zarząd. 
CTE, 


NISKIE CENY. 
INFORMACJI URZIĘLA: 


WARSZAWA, OSSOLIŃSKICH 4, TELEFON 


Podziękowanie, 


$kłądam serdeczne Bóg zapłać, p Antoniemu Bogackiemu, 
naturaliście, zamieszkałemu w Bydgoszczy, Marcinkow= 
gklęgo 11, za okazaną pomoc mej córeczce, która byłą chorą 
gdy znikąd panog rag gnależó 

ogackim, 


od roko na ropienia szyi, 
żadnych środków wyleczenia jej. Słysząc dużo o p. 


jako o znanym i dzielnym naturaliście, zwróciliśmy się do p, 
dogackiego o pomoc, iza Jago pomoca córka zostala uieczona 


unikając tem samem wiecznego kalectwa, 
p. Bogackiemu. 
Bydgoszcz, ul. Kościuszki nr. 9, Stefaniak. 


Buduję iremontuję 


kominy fabryczne 


Obmnrowuję kotły parowe już przeszło 30 lat sólidnie 


i pod gwarancją. 


Jóozefś Heise l ami M 


NDępZZDCENA., Św. Wojciecha 2 (dawniej Starołęka), 


 Piorwstorędne drzewka OWOCOWE 


grusze, jabłonie, śliwy, czereśnie, wiśnie itp. 
zdrowę i piękne okazy w najlepszych odmianach 
oraz krzewy owocowe, róże, kłącze, dalje i co- 
bulki mieczyków polecają w więlkim wyborze 
ZAKŁADY OGRODNICZE 


army BB. Hozakowski 


TORUŃ, ULICA WYSBICKIĘGO 71-73. 


Potrzebną od 1. IV. br. 


ielna ekspedientka 


do oddziału konfekcji damskiej. Zgłosz. z foto- 
grafją, odpisem świadectw i podaniem pretensji przyjmuje 
W. Maciejewski, Tczew. 


5371) 


- Pamiętajcie o lezeototnych! 


Unii Międzynarodowej Kobiet 


POZNAJ FRANCJĘ! 
IDEALNY KRAJ TURYSTYKI 


KOMFORTOWE HOTELE. 
LICZNE ULGI KOLEJOWE 


OFICJALNE BIURO KOLEI FRANCUSKICH 


zawdrięczając 
: (633 


Kalendarzyk zebrań Ch. D. 
KOŁO JACHCICE. 

Zebranie plenarne odhędzie się w 

sobotę, dnia 28 marca 1936 r. o godz. 

7-mej wiecz. w lokalu p. Orczykowskie- 

go, ul. Saperów 75. 

Referat wygłosi p. redaktor Stanisław 
Nowakowski, Ze względu na interesu- 
jący referat uprasza się o liczny udział 
ezłonków, i 
Zarząd. 


a 
Koło Ch. D. Wielkie Bartodzieje, 
„Zebranie plenarne. edbędzie się w sobotę, 
dnia 28 bm. o godz, 19 w lokalu p. Kujawskiego, 
Bardzo interesujący referat wygłosi p. redaktor 
Jan Teska, Poza tem bardzo ważne sprawy. 
O liczny udział prosi zarząd, 


Nieodwołalnie ostatnie 2 dni, środa i czwartek 


Lilian Harvey i Willy Fritsch 


w przępięknyin obrazie 


„Czarne Róże* 


m kinie Kristal, 
Tylko w środę I czwartek. 


Hochsztaplerka zawiera znajomości 
w kawiarniach. 


Od pewnego czasu grasuje w Bydgoszczy i w 
Toruniu pewna oszustka, która naciągą różne 


sprzedam. 


DOSKONAŁA KUCHNIA 


684.85 | BIURA PODRÓŻY daz. 


5316 


„DZIENNIK BYDGOSKI", czwartek, dnia 26 marca 1936 r. © <i 


Licytacyjna 
sprzedaż różnych mebli, 
nowych, starych, czwartek | gobrze prezentujących się 
26-g0 bm. 9-14-tej u „Ra-|przyjmie poważna firma 
wy Sniadeckich 87. (5379 do pracy propagandowej 


Dom 
Sieroca 10—3. 


Pewna egzystencja. i 
Interes rzeźnicki w Gru-|kę zł 2000, które będą za-| } 
dziądzu z zapędem elek-| gwarantowane, 
trysznym. w pełnym bie-|przedsiębiorstwo przemy- 
gu z powodu przejęcia |słowe, 
większego zaraz na sprze-|do Dziennika. 
Do obję 
Zgłoszenia pod „Rzeźnik“ 
Dziennik Bydgoski Gru- |tylko RECO ta- | Z komórką. Poznańska 9/6. 

g I 


osoby na pożyczki. Przebywając przeważnie 
w lokalach i restauracjach hotelowych, po u- 
patrzeniu sobie jakiejś ofiary podchodzi celem 
zawarcia znajomości ze słowami: „Panie, czy 
pan mnie nie poznaje?', powołując się przy- 
tem na różne znajome osobistości. Sama przed- 
stawia się jako córka profesora uniwersytetu 
poznańskiego, ale także uchodzi za siostrę 
pielęgniarkę, 


Jest to znana hochsztaplerka, 25.letnia książ- 
kowa Wanda Dziennikówna, prowadząca rów- 
nież nazwisko Krystyny czy Stanisławy Wie- 
rzejewskiej. Przed niedawnym czasem mieszka- 


ła w Bydgoszczy przy ul. Marszałka Focha 20 


oraz w Poznąniy i w Toruniu. Władze poli- 
cyjne ostrzegają przed tą oszustką, a w razie 
jej pojawienia się na tutejszym terenie należy 
o tem zawiadomić wydział śledczy. 


E i częci 


2_śucia_ towarzystw. 


Środa, 25 marca. 

Godz. 19,00: Sekcja uczniów kupieckich. Sekre- 
tarjat czynny przy ul. Zygmunta Augusta. 
Zebranie plenarne w czwartek 26 bm. „Pod 
Lwem“, Ważne sprawy. ; 

— Bractwo Wstrzemięźliwości przy Farze, Ze- 
branie w Domy Katolickim. 

— Tow. Czeladzi Kat. Zebranie z wykładem 
w Domy Czeladzi, 

— Tow. śpiewy „Halka”, 
względu na niedzielny występ, 
wszystkich członków konieczna, 


'Czwartek 26 marca. 

Godz. 19,45: Związek Urzędników Kolejowych. 
Zebranie członków wszystkich kół bydźo- 
skich „Pod Lwem", ul. Marsz. Focha 7. 
Na zebranie przybędzie prezes zarządu gł. 
Uprasza się o liczny udział w zebraniu, 

Godz. 20,00: Tow. śpiewu „Moniuszko“; Ze- 
branie zarządu w salce parafjalnej. Komplet 
pożądany. 


Lekeja śpiewu. Ze 
obecność 


OE 


ILE PŁACONO NA TARGU? 


Na dzisiejszym targu w hali targowej pła- 
cono ceny następujące: Masło wiejskie kg 2,60, 
masło mleczarskie 3,00, jaja 0.80, twaróg 050 
de 0,60, cebula 0,40, jabłka 0,70—1,20, marchew 
0,40, sałatka ziel, główka 20—-30 gr; za drób; 
kury 2,50—3,00, kaczki 2,50—3,80, gęś 5—6, in- 
dyk 5--—8, gołąbki para 0,90—1,00; mięso kg: 
kotlet wieprzowy 1,30, boczek 1,20, wołowe 
bez kości 1,20, z kośćmi 1,00, skopowe 1,20, 
od łopatki 1,10, cielęcina 1,00—1,20, słonina 
1,50; ryby kg: karasie 2,00—2,20, liny 2,60, 
płotki 0,60—1,00, leszcze 1,60—2,00, ezczupak 
2,40—2.60, karpie 2,60, okonie 0,60-—2,00. 


oz 


Pięciu (2781 


panów inteligentnych, 


(zewnętrznej). Zgłoszenia 
(2517]15—17, Gdańska 46—6, 


cia 1500 zł. - 
Cukiernik 


(5347 CERA GONE WIERZ T. Dzien. „Asesor”. 
1 pokojowe: 


Stran 20 


p az ay wą 


Sf. Szukalski Bydgoszez. 
Notowania z ostatnich dni. za 100 kg- 


Bydgoszcz, dnia 23 marca 1936 a 
110,00—160,00 


Koniczyna czerwona « e» * « | 
Koniczyna białą: - e » « « «  65,00—1600,00 
Koniczyna szwedzka • « « » 150,00—41830,00 
Koniczyna żółta w łuskach «  30,00— 85,00 
Koniczyna żółta odłuszczona «  60,00— 70,00 
Przelot >» « » >» + e « »  60,00— 70,00 
Rajgras angielski « » « » e « 70,00— 80,00 
Tymotka : : * + s soeee. 25,00-— 30,00 
Seradela - : + +: * e » ee» 19,00— 33,00 
Wyka latowa * e» s e e e » 24,00— 26,00 
Peluszka .. 2... e © © o a’ 25,00— 26,00 
Groch Wiktorja : * * * e» + 28,00:— 28,00 
Groch polny + * -> «s'e. 19,00—. 22,00 
Groch: zielony « * = » e e «e _18,00— 21,00 
Rzepak zimowy » * « » e » « 40,00 42,00 
Rzepik letni: =» » + © «a e « 42,00— 45,00 
Siemie lniane » » « « o s e »  37,00— 88,00 
Mak niebieski » » « ere s + o  62,00==. 66,00 
Mak biały « » © « + + « see 70,00-— 80,00 
Lubin żółty +» » » © * 6 a » e 10,00-— 11,00 
Łubin niebieski « « » » « > «  8,00— 9,00 
Gorczyca +: > ste « e'e « « 82,00 36,00 


Bank Polski płacił w dniu 25, 3, 1936 r. 


dolary amerykańskie 5,27 
dolary kanadyjskie BABYG 
funty szterlingów - 26,18 
franki szwajcarskie 172.65 
franki francuskie 34,80 
belgi belgijskie 89,15 
tloreny holenderskie 359,20 


guldeny gdańskie 

Stan wody na Wiśle w dniu 25 mar~ 
ca 1936 r.: Toruń 2,21; Fordon 2,23; Chel- 
mno 2,16; Grudziądz 2,37; _Korzeniewo 
2,56; Piekło 2,14; Tczew 2,28; Finlage 
2,44; Schievenhorst 2,50. 


99,55 


Kolejarzom, Dlaczego tak mało Pomo- 
'rzan otrzymało wyższe zaszeregowanie l-go 
marca, nie umiemy Panom wytłumaczyć. 
iZmnamy wypadek taki: Urzędnik z najlepsze- 
mi kwalifikacjami, który 46 lat pełnił obo- 
wiązki zawiadowcy stacji, pominięty został 
już piąty raz przy posunięciach. w kolęjnie- 
twie. Trzeba, żeby związki zawodowe zwró- 


ciły na taka wyraźną krzywdę uwagę Panu 


Ministrowi Komunikacji. 


Mieszkanie A 
4-ro pokojowe. wygodanii 
na parterze, śródmieściu, 
rog ii VI: 1986" do wyna: 
jodia. *Of. pódó, Centrum” 
do Dzien. Bydg. (5308 


Poszukuje s 
g|2 pokojowego z kuchnią 
i|starszy asesor kolejowy, 
bezdzietny. Oferty pus 
(281 


5—6 
pokojowe mieszkanie, cen- 


a dziądz (5369 : BA zydzi aey E KAD: SE trum, l. piętro, pomniku: 
Bufet 4 + n] 2 pokojowe: ję wprost od gospodarza, 
(CEEI. kredens 260 zł. Marszałka] Brodnica n/Dr GII, kuchnią, półroku zgóry [ploty „pod „ika (6215 
Ep Focha 47. (6827 Stolarz Plac Piastowski 7—5, | ooo Wam 
budowlane sprzedam.| ! - potrzebny na dobre robo- „Bomek ? 
Czerska 8. 2819 KC kuona JE ty. Dąbrowskiego 1/1.5344| 2—3 pokojowe: lub willę S=4 pokoi, 
; j ai, ogródkiem. blisko tram- 
pola Š | ERIE "REA Śniadeckich 11, m. 4 waju, poszukuję, kon) 
sprzedam. Lenartowicza Kupuję : 3 pokojowe: rok zgóry, Zgł "Zgóry" 
nr. 70. (2828 | używane ubrania, obuwiejskładu poszukuję eksped- > za jeckich 30/1. | Dzien: Bydg. (5856 
tinne gęste lwy Bać bija god Papier | Mieszkania 
Dpwupiętrowy gotówką. Masłowska 1 » i Tes a z 
dom, komfortowy, uliea |Grunwaldzka 45. (5840 200%. (5382 3 POKS zaa sę pore posrukuje w 
Gdańska, dochód” 6500, © pszem łazienką Sniadeckich 13/1. A, dn 5 ra oszen A 
zaa 29000, reszta amor- z ER wasi: MERY PPEZPECSS YET i pod „Kolejowy“, (2813 
Dwupiętrowy Corobrogoizt, (2816, BER A blisko kuchnię, łazienką centrum 


5372 | Plac Wolności, cena 30 
tys. wpłata 15000. Soko- 


łowski, Śniadeckich 52, 


Nieruchomość 
sprzedam tanio. Bleja, 
Długa 50. (2820 

Motocyk! (5363 


Harley Dawidsobn z przy. 
czępką w dobrym stanie 
sprzedam korzystnie. Bu- 
rzyński, Jabłonowo, Pom. 


Bokój 
męski, sypialki. Sniadec- 
kich 55—0, (2830 


Kajak=żagiówkę 
z motorkięm lnb oddziel- 
nje, mało używane, mo- 
torek chętnie nowy, na: 
będę. Oferty Dziennik 
Bydg. „Dia Cendrowskie- 
go“, 15376 


«żywane (5359 
pianina tanio i z gwaran- 
cją. B. Sommerfeld, Byd- 
goszcz, ul. Sniadeckich 2, 


Meble 
wszelkiego rodzaju, ro- 
wer, maszynę do. szycią 
najtaniej: „Šala Licyta- 
cyjna” Gdańska 42. 5378 


rzeżnieka 
niczka, 


Smeji, 
Jadwigi 5 | 


m. 19. 


Poszukuję (2818 4 
inteligentną  dziewozynęļekspedjentka do 
do dzieci lat 9 i 5, ró 
nocześnie pomóc w domu|2 całem utrzymaniem. Moż- 
Gdańska 75, Achtelowa. 


Fryzjer 
męski potrzebny zaraz. 
Możność przyuczenia się 
damskiego. J. Szultk, Pel-|z gotowaniem bez prania, 
plin, J. Piłsudskiego.(5361|nawskroś uczciwej i po- 


ŻE E Młodsi i 
dzielni mechanicyobeznani |filja „Potrzebną”. 
z pracą tokarszą mogą się 
zgłosić „Age” wytwórnia 
zabawek, Swiecie, n/W. 


jako Kieraw- 
orąz uczennica 
mogą sig zgłosić do Fr. 
oruń, ul. 


Dochodząca 
z szyciem Jagiellońska 2,| Samotna”. 


Bufetow 
na wieś natychmiast po- |cowita, 
trzebny. Kaucja 500 zł, lub|jdobrze polecona, lat 38. 
wydzierżawię. Oferty podjZgł. Dzien, pod „Poleco- 
„Letnisko” do Dziennika.jna”. (53 


Potrzebna (5342 
składu 
rów-|kolonjalnego z prowincji 


liwia kaucją i podaniem 
pensji wzgl. zabezpieczenie 
Oferty „1008* Dzien. Bydg 


Służącej 


nr. 9. 


rządnej za 15 zł, poszu- 
kuję do Nakła, ferty 
(2829 


(5264 


Bufetowy 
1. IV. potrzebny. Restau- 
racja Patzera. (5373 


ana - |tja, 


K POSADY 
POSZUKUJĄ 
Wdowa 

lat 28, zajmie się domem 

samotnej pani lub pana. 

Of. Dzien. Bydg. Toruń 


Król. 
bedę jęcia. 


toria, 
(2822 
Służąca 


(6350 | dobrem gotowaniem, pra- 
do wszystkiego, 


Szkoły Przemysłowej, wy- 
najmę. Grunwaldzką 18. 


5 pokojowe 
komfortowe od 1. IV. da 
wynajęcia, Król. Jadwigi 


wolnych front I piętro. 
Długa 82. Ę 


5 pokojowe 
ewentl. tylko 4 pokoje ła- 


towane, śródmieściu od- 
dam 1. IV. „T. M. 20” fi< 


5 - 6 pokojowe w śródmie- 
ściu z komfortem wprost 
od gospodarza do wyna- 


Dworcowa 85, Hotel Vic- 
5266] —— 


do wynajęcia. Żeglarska 

nr. 4t, 

on RZ E 
4 pokojowe 

HI. piętro. Cieszkowskie- 

45] go 4—5, 


poszukuję, zapłacę zgóry 
rok, Oferty „Centrum“ 
Dzien. Bydg. (5355 


w ` Wyczierżawią. 
410 mórg buraczanej zig- 
mi, dom 8 pokoj, elek: 
tryczne światło, wodocią- 
gi, 15. koni, 40 bydła. 
Objęcie 20—25 000. „Do- 
brobyt, Grudziądz, Plac 


~e 45830] 
5 pokoi Ę 
(5321 


zienką, werandą przy par-|5 j 5 
ku, słoneczne, wysoki par- SIr AN s Dan 
ter, gruntownie odrómen-| | ©dcdizierżawię 


sospodarstwo 80: do 150 
mórg, bez martwego i ży 
(2754 |wego. Pod „80 mórg”. do 
Dziennika | (3874 


Mieszkanie 


MATAVAI 
nawaler 

lat 29, kat. posiadający 
własne gospod: rstwo, 140 
mórg, dobrze zubudowa- 
ne w pow. Starogardzkim 
sznka na tej drodze pan- 
ny kat. wieku 23 do 2%. 
Majątek pożądany. Oferty 


Zgł. Bydgoszcz, 
(5374 

2 pokoje 
(283) 


(2814 | Bydg.pod„Rolnik3”,(5362 


s 


o RER META KALI LE PA 


pe. EBP" i BY FAR PZ IA 


wraz fotografją do Dzien. - 


4 


dy 272 
AA OEB AE JR” 


Str. 12. 


kim smutku 


ZGRZEBŁO ™ cw 


to najlepsze narzędzie do tępienia zielska. 


Każdy ząb ruchomy, wobec czego 
brona dostosuje się do wszystkich 
nierówności terenu. 
szczętnie chwasty, nie wyrządzając 
szkody roślinom nprawnym, Zasto- 
sować można. nawet w wyższem zbożu. 
Zastępuje opełacz. 
komicie do uprawy kartofli, 


BRACIA RAMME 


Rodzina. 
Bydgoszez, d. 24 marca 1936 r. 


Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 27, III. o godz. 16-tej 
z domu żałoby ul. Długosza 5, na cmentarz starofarny przy 
ul. Grunwaldzkiej. [© 


Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsze 
słowo 15 groszy, 6 cyfr = jedno słowo 
, i, w, z, a = każde stanowi jedno słowo, 
j Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów. 


astów 


oryginalne 


Bydgoszcz, Grunwaldzka 24 | 
Telefony nr. 30-76 i 30-79 


„DZIENNIK BYDGOSKI", 


u] 


; ‘Dnia 24 b. m. zasnął w Bogu, opatrzony Sakra- 
mentami św. nasz najukochańszy ojciec, teść i dziadek ś.p. 


lincenty Feuer 


- przeżywszy lat 84, o czem donosi pogrążona w cięż- 


353 


Sacka 


Niszczy do- 


Nadaje się zna- 
8875 


miłość 


Ogłoszenia załączyć Adresować: 


Jasnowidz ABDEL-HANIM, Lwów 15, ulica Cerkiewna m. 16. 


Wapzno ANE UBU 


Cement portlandzki 
Smoła destyl. 
Papa dachowa 

Sufitówki 
Pustaki 
Rury cementowe 

oddadzą (4686 
bardzo korzystnie 


Bracia $chlieper 
Bydgoszcz 

Gdańska nr. 140. 

Tel. 3306 i 3361. 


awans, w sprawach spadkowych, kradzieży 
odnalezienia skarbów, odzwyczajania od 
nałogów, wyłożenia snów, jak również 
opracowuje dokładnie analizy gratologiczne, asfrologiczne i wypra- 
cuje Ci dokładny horoskop na przyszłość. Zwraca sie uwagę, Że 
Jasnowidz ABDEL HANIM jest w stanie wyświetlić najbardziej zawiłe 
sprawy, na co dowodem jest to, że codziennie otrzymuje niezliczoną 
ilość podziękowań. Naieży nadesłać dokładną datę urodzenia, do- 
kładny adres i załączyć 8V groszy znaczkami na koszty ró 


a 


czwartek, dnia 26 marca 1936 r. 


DUCH NIGDY NIE ZAWODZI! 


Zapodaj posiadany Nr. losu, na jaki obec- 
nie grasz Jasnowidzowi Psycho - Grafolo: 
A gowi ABDEL-HANIMOWI, człowiekowi 
o światowej sławie, a on rozwiąże Ci 
problem tajemnicy posiadanego .przez 
Ciebie Nr. losu oraz odgadnie Ci, czy wy- 
grasz na ten los w bieżącej loterii i wpro- 
wadzi Cię na Nowy Tor 
czynić, 


Życia, powie co 
aby uniknąć szkód, jak zdobyć 
pożądanej osoby, czy otrzymasz 


odróżniają co smakuje 
a mniej kosztuje. To 


Cand przyprawa, 
renf 


5315) kostki buljonowe. 


Eem YA 


Kawaler j 
lat 29, rzym. kat. Pomo- 
rzanin, kupiec 3000 zł go- 
tówki, pragnie zapoznać 
panią posiadającą interes 
lub gospodarstwo, cel ma- 
trymonjałny. OË do Dzien. 
Bydg. pod „przem yei 
wiec 1”. (5352 


Ko 
aj 


Pamię 


CZEJSZEZ 


1 ANYONYWIOWAWAKWEANNOANUTAORNAAWCAA AARONA 


ta 


AWAKE NAH. 


„ABE A in p m tc A 


garderoby wiosennej 


POEP uran INTOS CHTECE 


Pierwszorzędne. wykonanie. 
Ceny niskie. Szybka dostawa. 


Fatiania Proelstia 


ulica Gdańska 54 
ulica Dworcowa 2 


LJ rwa E 


Nr. 720 


tróa j © 1.€ 


niu swej 


« 


EKO MOOOOOOOMOOAAJ 


zarybek karpia 


TART e 
1-roczny sprzedawać będziemy przy naszych stawach 


za gotówkę w czwartek, 


iw piątek, dnia 3 kwietnia b. r. 


dnia 2 kwietnia b. r. 
(5339 


Majeętność Kamienica 


poczta i st. kol. Gostyczyn, k.Tucholi, Pomorze. 


Czytajcie Dziennik Bydgoski! 


Drobne ogłoszenia 


Dla poszukujących posady W% zniżki. 
Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9. | 


Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają treści ogłoszenia 
uie zobowiązują Administracji do bezpłatnego powtórzenia 
sgłoszenia, ani do zwrotu pieniędzy. 


KOJ |KG=DI 


Fasonowanie 
i czyszczenie kapeluszy 
damskich i męskich, naj- 
nowsze fasony. Pomor» 
ska 35. (5219 


Szkło okienne 
butelki różnych iasonów, 
balony, wytwórnia zam: 
knięć do bnielek piwnych 
i sodówek. Wielkopolska 
Huta Szkła, Bydgoszcz, 
Tel. 1325, (2508 


dębowe, |- 
Deski grabowe;li- 
powe, bukowe, jesio> 
mowe, sosnowe, po- 
dłogi etc. dostarcza ta- 
nio (102 


Ogrodowa 2, tel. 1340. 2, tel. 1340. 


MEBLE 


solidnego wykonania 
najkorzystniej tylko 
w firmie (2293 


Dom NIekblfi 
Ign. D. Grajnert 
Bydgoszcz, Dworcowa 21. 

Kafie 
najtaniej oraz prace zduń- 


skie wykonuje fachowo 
Dworcowa 61. (3815 


Dywany 
chodniki, wyroby kokoso» 
weceraty, linoleum, tanio. 


M. Szmoilke, Bydgoszez, 
Jezuicka 22, tel. 1301, (3650 


Repertuar kin bydgoskich: 


KRISTAL: „Czarne róże“ 
i nadprogram. 

ADRIA: „Nasze sloneczko“ 
z Shirley Temple i nad- 
program. 

APOLLO: „Osaczona“ i 
kol. dodatek p.t. „Dzieci 
w bucie“ oraz nadprogr. 

MARYSIEŃKA: „Koenigs- 
mark* i nadprogram. 

REWJA: „Pat i Patachon 
jako jazzbandziści* i 
„Wspomnienie miłości* 
z Garrym Cooper 

BAŁTYK: „Bokser i Da- 
ma* i „Turządzi humor*, 


„„Rzeźnictwo”, 


Dom (5228 
nowy ogrodem 12 000, No- 
wakowski, Kaszubska 2, 


Dom 
dwupiętrowy ze składem, 
ogród, Śródmieście, do- 
chód 4,900; przy wpłacie 
18 000 sprzedam, Szuchie- 
wiez, Zduny 1. (5307 


Samochód 
osobowy, w dobrym sta- 
nie sprzedam natychmiast 

za 700 zł. Of. pod „Ford” 
do filji Dziennika. (2792 


Skład 
rzeżnicki, pełnem urzą- 
dzeniem sprzedam zaraz. 
Of. Dzien. Bydg. Gdynia 
(5368 


Wózek 
dziecięcy na sprzedaż, Ko- 
zietulskiego 33/2. (5309 


Sprzedam 
wóz trzycalowy z kastą 
do węgli, wielki wóz z 
budą do chleba. Rafiński, 
Fordon, piekarnia. (5325 


Wózek 
dziecięcy i radjo 4 lamp. 
sprzedam. Chrobrego 24, 
m. 2a.. (5329 


Rower (5331 
sprzedam. Gołębia 53. 


Długa 19—4. (5320 

i Wózek 
dziecięcy sprzedam. Ks. 
Skorupki 23 —2, „(©6312 
Stół (2808 


okrągły orzechowy nowy 
do rozciągania na sprze- 
daż. Mazowiecka 10, skład, 


krowy sprzedam. Zeglar- 
ska 42, Jachcice. (2798 
Studebaker 


Kabriolet 4 osobowy, 6 cy- 
lindrowy 10/45 H. P. w 
dobrym stanie korzystnie 
na sprzedaż.- Oferty „H. 
P.* filja Dzien. (2804 


Rower 
jak nowy korzystnie. Dłu- 
ga 68—4, Miernik. (2507 


Większe ogłoszenia wśród drobnych 50 9] drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń. 


Maszyna 
dobrze szyjąca tanio. Fo- 
morska 21—13, (5360 


sprzedam. Dworcowa 68, 
m.: 2; (2812 


KC YA 


Lampy 


-naftowe wiszące, ostrego 


psa api Ot. filja Dzien. 
Fy (2799 


Kupie 
dom z składem w cenie 
SE 8—10000. Oferty pod 
Z.“ Dziennik Bydgo- 


ZE. (5323 


Dom 
dochodowy lub resztów- 
kę, dobra ziemia, kupię, 
przy wpłacie 40.000. Gdań- 
ska 60, I piętro. (5322 


Nowoczesną 
beletrystykę, także bro- 
szurowaną knpię. Oferty z 
podaniem ilości do Dzien- 


nika Bydgoskiego pod 
„5002”, (5002 
Kupię (2790 


3 wanny białe emaljowa- 


ne: tylko w dobrym sta- 


nie i 2 piece gazowe. O- 
ferty filja Dziennika „W. 3* 


ECY 


walizkowy „Odeon” nowy. | 


Poszukuję 
siłę biurową, znajomość 
buchalterji. Zgłoszenia do 
Administracji pod „Kau- 
cja 1500”. 75334 


Krawcowa 
samodzielna potrzebna: 
Pracownia Sukien „Chie 
Parisien”, Pomorska 14, 
m. 1. (5328 


.. Młodszy 
czeladnik krawiecki po- 
trzebny. Caliński, Po- 
znańska 16, (5326 


„ Dziewczyna i 
młodsza przychodnia za 
raz potrzebna. Adres wska- 
że Dziennik. (5311 


€zeladnik 
krawiecki, dobra siła, po- 
trzebny. Adres filja Dzien. 
Bydg., Dworcowa. 


{2797 | 


Poważne (5162 
przedsiębiorstwo przemy- 
słowo-handlowe posznku: 
je rutynowanego buchal- 
tera -bilansistę, znającego 
system przebitkowy. Ofer- 
ty: Włocławek, Skrzynka 
pocztowa 61. 


Szukam 
ekspedjentkę, średni wiek, 
skład kolonjalny, gotów- 
ka. Pod „Ożenek niewy: 
kluczony”. (53383 


Rządca 
kawaler, doBwiadczońy fa- 
chowiee poszukiwany na 
większy majątek na Po- 
morzu. Oferty z podaniem 
życiorysu iodpisami świa- 
dectw pod „128% Dziennik 
Bydgoski Grudziądz.(5244 


Marszantka 
zaraz potrzebna. Oferty z 
fotografją i świadectwami 
do administracji Dzienni- 
ka Bydgoskiego pod „Mar- 
szantka 2", "(5239 


Służąca 
dobre polecenia, gotowa» 
nie, zaraz potrzebna. Pio- 
tra Skargi 13, m. 6. (5338 


Dziewczyna 
uczciwa, czysta, do małe. 
go gospodarstwa może się 
zgłosić. Gołębia 86. (5267 


Uczennica (2803 
do kuchni potrzebna. Re- 
stauracja, Parkowa 2. 


Poszukuję 
zaraz panienki do- skła- 
du rzeźnickiego. Pustkow- 
ski Franciszek, Starogard 
Rynek 11. (2801 


Panienka 
do restauracji potrzebna. 
Petersona 16. ` (2793 


Potrzebna (2794 
krawcowa do płaszczy. 
Kruszona, 3-go Maja 5. 


Służąca 
gotowaniem. Adres Dzien- 
nik. (2800 

Służąca (5281 


uczciwa z gotowaniem po- 
trzebna. Babia Wieś 23/6. 


Dziewczyna (5262 
do wszystkiego, uczeiwa, 
czysta, z gotowaniem po- 
trzebna od 1. 4. br. Zgł. 
4—6, Dworcowa 39, m. 5. 


Bufetową 
rutynowaną _ poszukuje 
Zgłoszenia, i odpis [świa- 
dectw filja Dziennika Byd 
goskiego „Bufetowa”. 2327 


Ucznia 
do elektroinstalacji, przyj- 
mie inżynier, Kluck, 
morska 9. 2821 


K POSADY y 
POSZUKUJĄ 


©soba (5335 
skromnych wymagań, go- 
spodarna, poszuknje po- 
sady, mieście, na- wsi. 
Dziennik  „Gospodarna*. 


Dziewczyna 
uczciwa, pracowita poszu- 
kuje posady. Oferty filja 
Dziennika „i. IV.“ (2806 


Trzydziestoletni 
po maturze, , nauczyciel 
domowy, zdolny organi- 
zator, uczciwy, z dobrej 
rodziny, obejmie gdzie- 
kolwiek posadę korepety- 
tora, w sklepie, w mająt- 
ku itp. Zgł. wraz ze znacz- 
kiem na odpowidź p. Pel- 
plin, Poste—Restante, Dla 
okaziciela legit. nr. 78/35. 

5230 


Fotograf 
operator, retuszer, labo- 
rant, z 6 letnią praktyką, 
posznknje posady. Łaska- 
we zgłoszenia skierować. 
A. Lubowiecki, Lubawa 
Pom. (4980 


Dziewczyna (5349 
posznkuje posady z go- 
towaniem. Pod „Dobra”. 


| (CD) 


Skłaci 
Nakielska 28, 
(2810 


wynajmę 
zgłoszenia 71. 


Sadu 
owocowego, budynkami, 
blisko Bydgoszczy dzier- 
żawy szukam. Matuszak, 
Bydgoszcz, Grunwaldzka 
nr. 39—1. (5313 


Piekarnie 
oddam w dzierżawę zaraz, 
większej wiosce kościelnej 
w rynku, z powodu cho- 
roby. Oferty „Piekarnia” 
administracja. (5297 


Nowoczesna 
piekarnia, wyposażona zd 
najnowsze urządzenia tech- 
niczne w Gdyni—Orłowo, 
najlepszym punkcie zaraz 
korzystnie do wynajęcia. 
Zgł. Biuro Pośrednicze, 
Orłowo, Plac Górnoślą- 
ski 18. (5285 


POKOJE R 
WOLNE 


Pokój 
słoneczny wynajmę. Św. 
Florjana 9—4a. (5324 


Umebiowany 
pokój. Chodkiewicza 4. 
2809 


Pokój 
wynajmę. Jagiellońska 40, 
parter. (2805 


1—2 pokoi 
komfortowych z utrzyma- 
niem, lub bez. Marszałka 
Focha 2, m. 4. (5213 


Pokój 
utrzymanie, telefon, Gdań- 
ska 62—5. (2743 


ói 
Matejki 12, 
(2815 


Po 
umeblowany. 
m. 5. 


Umeblowany 
pokój z kuchenką, 
Trójcy 8, m. 2. 


Sw. 
(5341 


POKOJU 
POSZUKUJĄ 


Pokoju 


łazienką. Oferty filja 
Dziennika „Podpor.* (2802 


[Gaz 


Finansuję 
małe interesy krótkoter« 
minowe. Szczegółowe pro- 
pozycje proszę pod „Udział 


zysku” Dziennik Bydgo- 
ski, (5348 
Współpracownika(czkO 


poszukuje kompletnie u- 

rządzona Wytwórnia Cu- 

krów i wyrobów czekola» 

dowych, z kapitełem 1500. 

Oferty £ ilja Dziennika 

Bydgoskiego pod „W”a 
2795 


Który 
ze starszych, zamożnych 
panów zaopiekuje się nie 
tutejszą panną. Pod „Przy- 
stojna 25”, (2796 


K ZGUBY X 


Zegarek (5343 
damski, -ul. Mostowa-Sta- 
ry Rynek, zgnbiłam, od- 
dać za wynagrodzeniem, 
Stary Rynek 18, m. la. 


Z TEKI WYNALAZKÓW, 


„Psiophon* 
muzyczny. 


najnowszy 


instrument 


Pn GG pO l An f PA z im 
Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł., 
na dalszych stronach 1,00 zł. za milim. 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr. każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20 Oj, zniżki, 
Większe ogłoszenia, zamieszczone. wśród drobnych, 500/, drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu. 
Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. — Ogłoszenia zagraniczne 257, dopłaty. — Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20%, drożej. 
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce Ca A nie odpowiada. 


Konto czekowe: P 


— Miejsce EE OW Bydgoszcz. — Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy. 
. K. O, 203713 Poznań. 


Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia By a goska Sp. Akc. w Bydgoszczy. — Za redakcję odpowiedzialny: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy, 


